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Ważny ełap w budowie 


ustrojowych 
fundamentów 
socjalizmu w Polsce 


Projekt ustawy o terenowych organach jednolitej władzy 
państwowej, wniesiony przez Radę Państwa i Rząd pod obra- 
dy Sejmu, jest dokumentem ogromnej wagi politycznej. W nu- 
merze dzisiejszym zamieszczamy referat o ustawie, wygło- 
szony w Sejmie przez tow. prem. Cyrankiewicza, 

Projektowane zmiany nie ograniczają się do reformy admi- 
nistracyjnej, lecz sięgają bardzo głęboko w sprawy naszego 
ustroju państwowego i stanowią ważny krok na drodze bu- 
dowania ustrojowych fundamentów socjalizmu w Polsce. 

Istota tej zmiany polega na tym, że istniejąca dotychczas 
Gwoistość administracji państwowej i samorządowej, zostaje 
jako forma przeżyta i obumierająca zniesiona, a na jej miej- 
scu powstają terenowe organa jednolitej władzy pan- 
stwowej w postaci rad narodowych, jako ciał pochodzących 
z wyboru i wykonujących na swoim terenie władzę wykony- 
waną dotychczas przez odrębne organa władzy państwowej 
i władzy samorządowej. 

Zmiana ta oznaczać będzie wielki i poważny krok naprzód 
do konsekwentnej realizacji ludowładztwa. 

Organami władzy państwa demokracji ludowej — państwa 
dyktatury proletariatu — na danym terenie, będą nie osoby 
mianowane przez władze centralne, lecz rady narodowe, wy- 
brane przez ludność na podstawie demokratycznej ordynacji 
wyborczej, a więc złożone z ludzi związanych z masą wy- 
borców i przed nią odpowiedzialnych. 

W ten sposób cała władza w terenie stanie się samo- 
rządna. 

Jedna z zasadniczych cech demokracji ludowej w Polsce 
było „stworzenie na gruzach dawnego aparatu państwowego, 
który był aparatem kapitalistycznej przemocy w stosunku do 
mas ludowych, nowego aparatu państwowego, złożonego 
w swych zasadniczych ogniwach z nowych, ludowuch kadr, 
aparatu, który stał się orężem walki z wszelkimi próbami 
przywrócenia panowania burżuazji oraz dźwignią podstawo- 
wych przeobrażeń ustrojowych w kierunku socjalizmu". 


(Deklaracja Ideowa PZPR). „R, 

W ciągu ubiegłych pięciu lat nie szczędziliśmy wysiłków 
w kierunku udoskonalania naszego nowego aparatu państwo- 
wego, wychowania jego kadr, oczyszczenia go z elementów 
obeych lub wręcz wrogich demokracji ludowej, w rodzaju 
dawnych sanacyjnych dygnitarzy, agentów reakcyjnego pod- 
ziemia, mikołajczykowców itp. Szczególnie poważne wyniki 
mamy do zanotowania w tej dziedzinie za okres po IH Ple- 
num Komitetu Centralnego naszej Partii, które przyczyniło 
się do ogromnego wzmożenia czujności klasowej wśród mas 
pracujących. 

Warunkiem pogłębienia demokratycznych podstaw ustro- 
jowych, warunkiem skutecznej walki z elementami biurokra- 
tyzmu w naszym aparacie państwowym jest dostosowanie 
jego form do nowej treści klasowej naszego państwa, do wy- 
magań ustroju ludowo-demokratycznego, jako formy dyk- 
tatury proletariatu. 

Doświadczenie wykazuje, że nowa treść nie mieści się już 
więcej w starych formach podziału administracji na rządową 
i samorządową. Podział ten, odziedziczony po kapitalistycz- 
nym ustroju, nie był dotąd zlikwidowany. 

Doświadczenie wykazało, że stosowanie takich form w na- 
szym ustroju ludowo-demokratycznym jest już zawadzają- 
cym przeżytkiem. 

Nauka marksizmu - leninizmu wykazała na podstawie „do- 
świadczeń wszystkich rewolucji XIX i XX wieku, że zadaniem 
klasy robotniczej w rewolucji socjalistycznej jest zdruzgota- 
nie burżuazyjnej machiny państwowej i stworzenie nowego 
państwa dyktatury proletariatu, że w miejsce władz miano- 
wanych, trzeba tworzyć wybieraną na miejscu ludową wła- 
dzę, której zadaniem będzie sprawowanie na danym terenie 
całej władzy państwowej. 

Doświadczenie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej i dyktatury proletariatu w Związku Radzieckim, dłu- 
goletnie doświadczenia partii Lenina—Stalina w zakresie bu- 
downictwa państwowego, doświadczenia władzy radzieckiej, 
jako najwyższej formy dyktatury proletariatu, w całej pełni 
potwierdziły tę tezę marksizmu-leninizmu, 

Naszym zadaniem jest obecnie dopełnienie naszego nowego; 
ludowego aparatu państwowego, aparatu państwa dyktatury 
proletariatu, tak ważnym ogniwem, jakim są terenowe 
nolite organa władzy państwowej. Musimy odrzucić niece- 
lowa już dziś i haraującą udział mas w rządzeniu dwutoro- 
wość, z zagmatwanym podziałem kompetencji między instan- 
cjami rządowymi i samorządowymi. s 

Jest rzeczą naturalną, że organami jednolitej terenowe] 
władzy staną się rady narodowe, które jeszcze podczas oku- 
pacji powstały jako organa walki mas ludowych o wyzwo- 
lenie narodowe i społeczne, jako zalążek przyszłego państwa 
ludowego i które w ciągu minionych pięciu łat stały się 
prawdziwą szkołą rządzenia, wielką kuźnią kadr dla naszego, 
nowego aparatu państwowego. 

Ta reforma o głębokim znaczeniu, która powinna „odegrać 
przełomową role w dalszej demokratyzacji władzy 1 służyć 
"sprawie wciągania mas do udziału w rządzeniu, będzie zrea- 
lizowana w myśl zapowiedzi rządowej w krótkim czasie. 
Przed instancjami i organizacjami partyjnymi w terenie sta- 
wia to zadanie przygotowania wszystkich warunków dla reali- 
zacji reformy. Wielka reforma podniesie aktywność mas, 
umocni władzę ludową, wzmocni nasze siły dla realizacji za- 
dań planu sześcioletniego i budowy podstaw socjalizmu. 
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Uroczyste obchody 
Międzynarodowego -Dnia Kobiet 
w całym kraju 
Dziesiątki tysięcy przodownic pracy 
otrzymały nagrody i dyplomy 


3 ; 
porankach i wieczornicach, 


Międzynarodowego 
wsi mani- 


Na uroczystych akademiach, 
które odhyły się Ś marca dla uczczenia 
Dnia Kobiet — kobiety pracujące polskich miast i ! 
festowały swą niezlomną wolę walki a pokój, swoją solidar- 
ność ze wszystkimi postępowymi silami świata. Robotnicom; 
chłopkom i pracownicom umysłowym rozdano liczne odzna- 
czenia i nagrody. 1 
twa oraz działaczek 
nych otrzymało 
dyplomy uznania. 


Na centralną akademię w 
Łodzi przybyły licznie kobiety 
wiejskie, m. in. przedstawiciel- 


społecz- 
nagrody 1 


ki spółdzielni produkcyjnej x 

Jackowice. Robotnice poszceze- a wansga społeczne 03 
gólnych zakładów pracy z du- trzymały również wyróżnia- 
mą składały meldunki o wy jące się rebotnice zakładów 
konaniu powziętych  zobowią- pracy woj. wrocławskiego. 
zań. Za wybitne zasługi w pra- * 


cy awansowało 129 robotnie. 

Również w poszczególnych 
zakładach pracy w miastach I 
gminach woj. łódzkiego odbyły 
się akademie, w których wzię- 
ło udział ponad 100.000 kobiet. 

LS 

Ponad 100 kobiet, pracuja- | 
cych w przemyśle węglowym 
otrzymało awans 7 okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet 
Kilkanaście tysięcy przodow- 
nic pracy górnictwa i hutnic- 


W woj. szczecińskim uroczy- 
stości dla uczezenia Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet odbyły 
się na specjalnych posiedze- 
niach rad narodowych. 

Wielki wiee manifestacyjny, 
odbył się w Lublinie. Na uro- 
-vystość tę zaproszona zosta- 
ła matka Mariana Buczka, któ- 
rej uczestniczki akademii wrę- 
czyły wiązankę czerwonych 
kwiatów. 


Gratulacje KC WKP(b) 
i Rady Ministrów ZSRR 


dla tow. wicepremiera Mołotowa 


MOSKWA (PAP). — Komitet Centralny WKP(b) oraz 
Rada Ministrów ZSRR ogłosiły tekst następującego pisma 


gratulacyjnego do tow. 


rocznicą Jego urodzin. 


Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) oraz Ra- 
da Ministrów ZSRR  przesy- 
łają Wam, wiernemu współbo- 
jownikowi Lenina i Stalina, 
w dniu Waszego 60-lecia, ser- 
deczne gratulacje. 

Naród radziecki wysoko ce- 
ni Wasze zasługi dla ojczyzny 
jako jednego z wybitnych or- 
ganizatorów i budowniczych 
partii komunistycznej i pań- 
stwa radzieckiego. Całe swe 
życie poświęciliście walce o 
sprawę klasy robotniczej, o 
zwycięstwo Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październi- 
kowej, o zbudowanie społeczeń 
stwa socjalistycznego w ZSRR. 

Na wszystkich stanowiskach 
partyjnych i państwowych, 
niezłomnie postępując w myśl 
wskazań naszych wielkich nau 
czycieli — Lenina i Stalina — 
godnie wykonywaliście zadania 


| Fragmenty przemówienia 
tow. Chruszczewa, wygło - 
szonego na zebraniu w ka- 
fininowskim okręgu wybor- 
czym w Moskwie i frag- 
menty przemówienia tow. 
Susłowa wygłoszonego na 
zebraniu  przedwyborczym 
w Saratowie podajemy na 
str. 2-ej. 


Apel Brytyjskiego 
Komitetu Obrony 
Pokoju 


LONDYN (PAP). — Bry- 
tyjski Komitet Obrony Pokoju 
wystosował pod adresem wy- 
bitnych osobistości politycz- 
nych w W. Brytanii apel na 
rzecz zwołania konferencji pię- 
ciu wielkich mocarstw w celu 
zawarcia układu atomowego i 
zakazania produkcji broni ma- 
sowej zagłady. 

Na oświadczeniu widnieją 
podpisy postępowych działaczy 
politycznych i społecznych, 
księży, uczonych i artystów. 


Między innymi oświadczenie 
podpisali: były poseł Platts 
Mills, sekretarz stowarzysze- 


nia uczonych atomowych — 
prof. Kathleen Lonsdale, pro- 
fesor uniwersytetu oxfordzkie- 
go — Christopher Hill, prze- 
wodniczący Unii Pokojowej — 
Sybil Morrison itd. 


Protest kobiet 
polskich 
przeciwko pobiciu 
Marie Vaillant- 


Couturier 


Haniebne wypadki w parla- 
mencie francuskim, pobicie po- 
słów komunistycznych i po 
słanki Marie Claude Vaillant - 
Couturier — nieustraszonej bo- 
jowniczki o pokój i postęp, Se- 
kretarza generalnego Świato- 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet — wywołały głębokie 
oburzenie wśród kobiet pol- 
skich. 


W imieniu półtora miliona 
swoich członkiń, Zarząd Głów- 
ny Ligi Kobiet wystosował do 
przewodniczącego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, 
Herriot, protest przeciwko ak- 
tom terroru, popełnionym przez 
teakcyjnych posłów. 


Jednocześnie Zarząd Główny 
L. K. przesłał listy do p. Vail- 
lant - Couturier i do Związku 
Kobiet Francuskich, w których 
wyraża pełną solidarność Z 
francuskimi bojowniczkami © 
pokój i postęp oraz bohater- 
ka Ruchu Oporu — p. Vaillant- 
Couturier. 


Referat 
tow. É. Szyra 
na zebraniu aktywu 


partyjnego 


Komitet Warszawski PZPR 
organizuje w sobotę, dnia 11 
marca br. o godz. 16.30 w sali 
Klubu MBP (Al, Wyzwolenia 
nr 1-3-5) zebranie akiywu, na 
którym referat n. t. „Zagad- 
nienia planu gospodarczego na 
rok 1950“ wygłosi czlonek KC 
tow. E. Szyr. 

Wstęp za zaproszeniami. 


Mołotowa w związku z 60 


w dziedzinie umocnienia jed- 
ności szeregów naszej okrytej 
chwałą partii bolszewickiej, w 
dziedzinie kierownictwa gospo- 
darki socjalistycznej i realizo- 
wania leninowsko stalinow- 
skiej polityki zagranicznej 
państwa radzieckiego, zdecy- 
dowanie walcząc przeciwko 
zewnętrznym i wewnętrznym 
wrogom kraju socjalizmu. 

W trudnych latach wojny w 
obronie ojczyzny pomyślnie 
służyliście wielkiemu celowi 
zwycięstwa nad wrogiem, a 
obecnie z właściwą Wam bol- 
szewicką energią  oddajecie 
wszystkie siły i całą wiedzę 
sprawie budowy komunizmu w 
ZSRR, naszej słusznej sprawie 
walki o pokój i bezpieczeństwo 
narodów na całym świecie. 

Życzymy Wam, drogi Wia- 
czesławie Michajłowiczu, Przy- 
jacielu nasz i Towarzyszu, 
długich lat zdrowia i owocnej 
pracy w imię dalszego roz- 
kwitu naszej wielkiej  ojczy- 
zny, w imię pełnego triumfu 
komunizmu. 


Tow. Mołotow 


odznaczony Orderem 


Lenina 
MOSKWA (PAP). Jak dono 
si agencja TASS, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR dekre 
tem z 8 marca postanowiło od 


znaczyć wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Wiacze 
sława Mołotowa orderem Lenina 
w związku z 60 rocznicą Jego 
urodzin oraz z uwagi na Jego 
wybitne zasługi dla partii ko- 
munistycznej i narodu radziec- 
kiego. 

Gratulacje z krajów 
demokracji i pokoju 

PRAGA (PAP). Z okazji 
60-ej rocznicy urodzin wice- 
przewodniczącego Rady Mini- 
strów ZSRR W. Mołotowa 
przesłali mu serdeczne depe- 
sze gratulacyjne prezydent Re 
publiki Gottwald, przewodni- 
czący Zgromadzenia Narodo - 
wego dr. John oraz premier i 
wicepremierowie rządu cze- 
chosłowackiego. Prasa zamie- 
ściła fotografie W. Mołotowa 
oraz obszerne artykuły, oma- 
wiające jego ogromne zasługi. 


BUDAPESZT (PAP). Z o- 
kazji 60-ej rocznicy urodzin 
wiceprzewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Wiaczesława 
Mołotowa sekretarz generalny 
Węgierskiej Partii Pracują- 
cych Matyas Rakosi wystoso- 
wał do niego depeszę, w któ- 
rej w imieniu własnym oraz 
w imieniu węgierskich komu- 
nistów i całego pracującego lu 
du Węgier przesyła gorące ży 
czenia pomyślności. Rakosi ży 
czy Dostojnemu Solenizantowi, 
by przez długie jeszcze lata 
wysoko dzierżył zwycięski 
sztandar Lenina i Stalina, 
przyczyniając się do triumfu 


wspólnej sprawy socjalizmu i 
pokoju. M 

Depeszę z gratulacjami do 
Wiaczesława Mołotowa prze- 
słał również premier węgier - 
ski Dobi. 

PEKIN (PAP). Komitet 
Centralny Komunistycznej Par 
tii Chin wystosował do W. M» 
łotowa i do KC WKP(b) tele- 
gramy, w których przesyła %0, 
rące życzenia z okazji  60-ej 
rocznicy urodzin W. Mołoto - 
wa. 

Podobnej treści telegram 
przesłali również do Moskwy 
premier Rządowej Rady Ad- 
ministracyjnej i minister 
spraw zagranicznych  Czou 
En -lai oraz przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Chiń- 
sko - Radzieckiej Liu Szao - 
szi. 

BERLIN (PAP). Z okazji 
60-ej rocznicy urodzin W. Mo 
łotowa odbyła się w dniu 9 
bm. w gmachu Opery Pań- 
stwowej w Berlinie uroczysta 
akademia, zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej. Na 
akademii obecni byli: prezy - 
dent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Pieck, człon - 
kowie rządu z premierem Gro- 
tewohlem na czele, przedsta- 
wiciele partii politycznych i 
organizacji masowych, związ- 
ków zawodowych i dyplomacji, 
jak również sfer gospoda- 
rczych i kulturalnych. Obszer 
ne przemówienie na cześć So- 
lenizanta wygłosił prezydent 
Wilhelm Pieck. 


„Wybrałem politykę pokoju... 


List otwarty zastępcy redaktora pisma. „Brytanskij Sojuznik* 


R. Duglisha ogłoszony w dzienniku „Prawda“ 


MOSKWA (PAP). — Przed niespełna rokiem, redaktor 
wydawanego w języku rosyjskim przez ambasadę brytyjską 
w Moskwie pisma „Brytanskij Sojuznik* — Johnston, podał 
się do dymisji na znak protestu przeciwko antyradzieckiej 
działalności tej ambasady. Obecnie dziennik „Prawda“ ogła- 
sza list otwarty zastępcy redaktora pisma „Brytanskij Sojuz- 
nik* R. Duglisha, który również zrywa z ambasadą brytyj- 
ską i w swoim liście oświetla panującą w niej atmosferę anty- 


radziecką. 


Duglish stwierdza, że pracu- 
jac od roku 1948 w ambasadzie 
W. Brytanii, miał możność 
przyjrzeć się z bliska działal- 
ności czynnych tam  „eksper- 
tów“ do spraw rosyjskich, 
którzy w cyniczny sposób fa- 
brykują oszczerstwa i kłam- 
stwa o Zw. Radzieckim. 


Antyradzieckie kłamstwa 
podżegaczy wojennych 


Przypomina on wydaną ostat 
nio w Anglii książkę pt.: „Atta 
che wojskowy w Moskwie", któ 
rej autorem jest osławiony ge- 
nerał Hilton przyłapany w 1947 
roku podczas próby szpiego- 
stwa pod Moskwą. Książka ta 
roi Się od insynuacji i oczywi- 
stych sprzeczności. 


Każdy uczciwy człowiek, po 
spędzeniu w Zw. Radzieckim 
chociażby kilku tygodni, może 
powiedzieć, że w książce tej 
nie ma ani słowa prawdy. Przy 
pomocy tego rodzaju osobni- 
ków — stwierdza Duglish — 
rząd brytyjski usiłuje wzbu- 


dzić w narodzie angielskim 
wrogie uczucią do Zw. Radziec- 
kiego i wtrącić współczesne 
pokolenie w  odmęty nowej 
wojny. 

Chciałbym — pisze dalej 
Duglish — aby wszystko, co 
widziałem i słyszałem, pracu- 
jąc w ambasadzie brytyjskiej 
w Moskwie, pomogło moim ro- 
dakom zrozumieć, gdzie jest 
prawda, a gdzie kłamstwo, by 
nie mogli oni stać się ślepym 
narzędziem w rękach bezec- 
nych politykierów. 

Autor listu podkreśla, że do 
niedawna był członkiem stron- 
nictwa konserwatywnego, że 
podczas wojny służył przez 4 
lata w lotnietwie brytyjskim, 
a po wojnie wrócił do uniwer- 
sytetu w Cambridge, gdzie stu- 
diował historię i literaturę ro- 
syjską na wydziale slawistyki. 

Wykłady te obejmowały 
wszakże jedynie okres do XIX 
wieku, podczas gdy informa- 
cja e życiu współczesnej Rosji 
pochodziła ze źródeł co naj- 
mniej wątpliwych i oświetlała 
fałszywie życie w Zw. Radziec- 


CSR żąda odwołania pracowników 
poselstwa holenderskiego 
skompromitowanych 
działalnością szpiegowską 


PRAGA (PAP). 


Publiczna | Merens zorganizował ucieczkę 


rozprawa sądowa, która odby- | zagranicę kilku obywateli cze- 


ła się w Pradze w dniach 2 — 
4 marca br. przeciwko więk- 
szej grupie szpiegowskiej, na 
czele której stał przedstawi - 
ciel jednej z holenderskich 
firm handlowych w Czecho - 
słowacji — Louvers — dowio- 
dła, że szereg pracowników po 
selstwa holenderskiego w 
Pradze, oraz innych przedsta- 
wicieli holenderskich w Cze- 
chosłowacji uprawiał przez 
czas dłuższy działalność szpie 
gowską i dywersyjną przeciw- 
ko Republice Czechosłowac- 
kiej. 

W związku z tym, Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych 
Czechosłowacji wystosowało 
notę do rządu holenderskiego. 


Nota stwierdza, że były po- 


seł holenderski w CSR, Allard 


chosłowackich, którzy uprawiali 
działalność antypaństwową. No 
ta wymienia również nazwis- 
ka kilku pracowników posel- 
stwa, którzy jak stwierdzono, 
zajmowali się działalnością 
szpiegowską. 

Z uwagi na to, że wszyscy 
wymienieni w nocie pracowni- 
cy poselstwa, uprawiali swą 
działalność nadużywając przy- 
wilejów dyplomatycznych, o0- 
raz swego oficjalnego stano - 
wiska, Ministerstwo Spraw Za 
granicznych Czechosłowacji 
wyraża jak najostrzejszy pro- 
test i domaga się, aby najda- 
lej w ciagu 8 dni opuścili te- 
rytorium Czechosłowacji: pierw 
szy sekretarz poselstwa Van 
der Haag, attache wojskowy 
pe Hasselman i radca Teo- 
dor Lohman. 


kim. Zrozumiałe jest, że w 
tych warunkach nie mogłem 
wtedy dowiedzieć się jak wy- 
gląda w rzeczywistości to ży- 
cie. 


Kto zawiesza 
żelazną kurtynę 


Po ukończeniu studiów w 
Cambridge — Duglish przyjął 
propozycję objęcia stanowiska 
zastępcy redaktora pisma „Bry 
tanskij Sojuznik* w Moskwie. 

Wpływowe osobistości, któ- 
re skierowały go do tej pracy, 
wyrażały przekonanie, że zro- 
bi on w Moskwie wielką ka- 
rierę, gdyż posiada to eo jest 
najważniejsze dla jego przy- 
szłej pracy w dyplomacji bry- 
tyjskiej, a mianowicie — nie 
jest komunistą. 

I oto — pisze Duglish — uj- 
rzałem Moskwę własnymi oczy- 
ma. Dzięki znajomości języka 
rosyjskiego mogłem dowie- 
dzieć się jak żyją ludzie rosyj- 
scy. Roztoczyło się przede 
mną zupełnie inne Życie. 

Ujrzałem zupełnie innych lu- 
dzi. Rosjanie, z którymi się 
spotykałem, wywarli na mnie 
głębokie wrażenie swym umi- 
łowaniem wszystkiego co no- 
we i postępowe, swoim opty- 
mizmem i wiarą w przyszłość. 

Przekonałem się, że naród 
radziecki szczerze wierzy w 
pokój i walczy o pokój. 

Przekonałem się, że wszel- 
kie bajki o rzekomej żelaznej 
kurtynie, którą naród radziec- 
ki odgradza się rzekomo od 
cudzoziemców, były umyślnie 
lansowane wśród urzędników 
ambasady angielskiej w Mos- 
kwie po to, by uniemożliwić 
przybyłym Anglikom pozna- 
nie prawdy o życiu Zw. Ra- 
dzieckiego. W rzeczywistości 
żelazną kurtynę zawieszono 
właśnie w ambasadzie brytyj- 
skiej. 


„„Eksperci* 
brytyjskiej ambasady 


Autor listu podkreśla dalej, 
że w celu umocnienia nastro- 
jów antyradzieckich w amba- 
sadzie brytyjskiej w Moskwie 
— urządzano systematycznie 
specjalne prelekcje. 

Tak zwani „eksperci“ do 
spraw rosyjskich — pierwszy 
sekretarz ambasady — Warr, 
attache prasowy — Dobbs, dru- 
gi zastępca redaktora pisma 
„Brytanskij Sojuznik* — Bo- 
olmar i inni — prześcigałi się 
nawzajem w fabrykowaniu o- 
szczerczych wiadomości z Mos- 
kwy, w zmyślaniu rzekomych 
faktów, zmierzających do dys- 
kredytowania radzieckiego spo- 
30bu życia. 


Przodownik w górnictwie rudy 
żelaznej 


Tow. Feliks Zając, pracujący w hucie „Biały Orzel“, na- 
leży do najwybitniejszych przodowników pracy w góre 


nictwie rudy żelaznej. 


Realizując zobowiązania dłu 


gofjalowe tow. Zając wykonuje 371 proc. normy. Dnia 
7 bm. odznaczono go orderem „Sztandar Pracy“ I klasy: 


Foto AR 


Wymiana depesz Ministrów Spraw 
Zagranicznych Polski i CSR 
z okazji III rocznicy umowy 

o przyjaźni i wzajemnej pomocy 


Z okazji trzeciej roczniey podpisania polsko - ezechosło= 
wackiej umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy wymienio= 


no następujące dep esze: 
Pan h 


Dr Vladimir Clementis 


Minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej 


Praha 


Z okazji trzeciej rocznicy 
podpisania Polsko - Czechosło- 
wackiej Umowy e Przyjaźni i 
Wzajemnej Pomocy przesyłam 
Panu, Panie Ministrze serdecz- 
ne życzenia dalszej owocnej 
pracy i nowych osiągnięć dla 
dobra narodu czeskiego i sło- 
wackiego. 

W ciągu ubiegłych trzech 
lat nasza coraz Ściślejsza współ 
praca w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej by- 
ła cenną pomocą dla obt na- 
szych krajów, dążących do so- 
cjalizmu. Jednocześnie stale 
pogłębiający się sojusz między 
naszymi krajami przyczynił 


Pan 


się do wzmocnienia obozu po- 
koju, reprezentowanego przez 
Związek Radziecki i kraje de- 
mokracji ludowej. 


Wyrażam przekonanie, Że 80- 
jusz nasz przyczyni się do 
szybszego zrealizowania Eocja- 
fizmu w Polsce i w Czechosło= 
wacji i że we wspólnej ze 
Związkiem Radzieckim | kraja- 
mi demokracji ludowej obro- 
nie pokoju przed zakusami ©- 
bozu imperialistycznego, nasze 
bratnie narody jeszcze bar- 
dziej wzmocnią łączącą ich 
przyjaźń. 


e (—) Zygmunt Modzelewski 


Zyzmum; Modzelewski 


Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie 


W trzecią rocznieę podpisa- 
nia czechosłowacko - polskiej 
Umowy o Przyjaźnii Wzajem- 
nej Pomocy przesyłam Panu, 
Panie Ministrze i całemu na- 
rodowi polskiemu  najserdecz- 
niejsze pozdrowienia i życzę, 
aby więzy sojuszu i przyjaźni 
między obu naszymi bratnimi 
narodami w przyszłości jeszcze 
więcej się umacniały i aby 
nasz wspólny wysiłek w budo- 
wie socjalizmu był twórczy i 
osiągnął zamierzony cel. Je- 


stem mocno przekonany, że u- 
mowa sojuszmicza, której rotz- 
nicę dziś obchodzimy, już się 
przyczyniła a w przyszłości 
przyczyni się jeszcze więcej do 
zapewnienia powszechnego po- 
koju, o który tak zdecydowa- 
nie walczą nasze narody u bo- 
ku naszego Wielkiego Sojusz- 
nika — Związku Radzieckiego, 
razem ze wszystkimi republi- 
kami ludowo-demokratycznymi 
i siłami pokoju całego świata. 

(—) Dr Vladimir Clementia 


m_n A 


700 tysięcy robotników 
strajkuje we Francji 


GENEWA (PAP). Jak wy- 
nika z doniesień prasy pary- 
skiej w chwili obecnej straj- 
kuje na terenie całej Francji 
700 tys. robotników, w tym 
500 tys. metalowców, walczące 
o dodatek wyrównawczy w 
wysokości 3 tys. franków mie- 
sięcznie i podwyżkę płac w ra- 
mach zbiorowych układów 
pracy. 

O północy z środy na czwar- 
tek przystąpili do strajku ro- 
botnicy wszystkich elektrowni 
i gazowni bez względu na przy 
należność związkową. 

W czwartek rano  przystą- 
pił do strajku personel- Za- 
kładu Oczyszczania Miasta w 
Paryżu. Na ulicach Paryża 
gromadzą się stosy Śmieci. 

Górnicy okręgu St. Marc, 
Phiers i Vieoigne przystąpili 
już do akcji strajkowej. 

Lotniska  podparyskie Orly 
i Le Bouget oraz lotniska w 
Tuluzie i Lyonie objęte są 
akcja strajkową. 

Akcja solidarnościowa na 
rzecz strajkujących zatacza 
w całej Francji' coraz szersze 
kręgi. Chłopi ofiarowują ziem- 
niaki i inne artykuły żywnoś- 
ciowe na fundusz pomocy dla 
strajkujących robotników. 

* 


Generalna Konfederacja Pra- 
cy ogłosiła apel do wszystkich 


organizacji i działaczy związ 
kowych, aby w przedsiębior 
stwach, w których jeszcze tego 
nie dokonano, wysunęli żąda» 
nie natychmiastowego przy- 
znania dodatku wyrównawcze= 
go w wysokości trzech tys. 
franków. 

Przywódcy organizacji związ 
kowych — głosi apel — powin- 
ni zdawać sobie sprawę, że to- 
cząca się obecnie walka nie jest. 
akcją poszczególnych zakła= 
dów, czy też poszczególnych ka 
tegorii pracowników, lecz wal- 
ką całej klasy robotniczej 
przeciwko pracodawcom i rzą= 
dowi. Dzięki wspólnym wysił- 
kom i wspólnej akcji walka ta 
zostanie doprowadzona do zwya« 
cięstwa. a 


Na str. 3-ciej 
zamieszczamy 
przemówienie 
tow. Premiera 
J. CYRANKIEWICZA 
wygłoszone 
w Sejmie 
7 marca 1950 roku 


TRYBUNA LUDU 


Wszelka wojenna awantura 
imperialistów skazana jest 
na nieuchronne fiasko 


Przemówienie tow. Chruszczewa do wyborców kalininowskiego 
okręgu wyborczego Moskwy 


MOSKWA (PAP). — W sali Kolumnowej Domu Związ- 
ków Zawodowych w Moskwie odbyło się zgromadzenie wy- 
borców kalininowskiego okręgu wyborczego miasta Moskwy, 
na którym obszerne przemówienie wygłosił kandydat do Rady 


Najwyższej ZSRR — 


Na wstępie  Chrnszczew 
wyraził podziękowanie 
borcom za zaufanie, jakie o- 
kazali mu, wysuwając go w 
charakterze kandydata do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR. Uczynię 
wszystko — powiedział Chru- 
szczew — aby jak najlepiej 
wykonywać zadania postawio- 
ne przez KC WKP(b), oraz 
naszego wodza i nauczyciela 
— tow. Stalina — dla dobra 
narodu ‘radzieckiego. 


Następnie Chruszczew prze- 
szedł do omówienia wyników 
dotychczasowej pracy partii 
komunistycznej i narodu ra- 
dzieckiego, stwierdzając, že w 
wyniku ofiarnej pracy robot- 
ników, chłopów i inteligencji, 
ZSRR nie tylko osiągnął po- 
ziom przedwojenny, lecz rów- 
nież nowy potężny wzrost w 
dziedzinie przemysłu gospo- 
darki rolnej i kultury. 


Powojenny rozwój ZSRR 
zniweczył nadzieje 
imperialistów 


Cały powojenny rozwój 
ZSRR zniweczył wszystkie na- 
dzieje imperialistów anglo-ame 
rykańskich, liczących na to, że 
ZSRR będzie w wyniku wojny 
tak osłabiony i bezsilny, że 
nie zdoła przezwyciężyć tru- 
dności. Istotnie ZSRR poniósł 


WY, 


tow. Chruszczew, 


w wojnie tak ogromne straty, 
jakich nie doznał żaden kraj 
na Świecie; istotnie najwięk- 
sze nawet państwo kapitali- 
styczne, gdyby doznało takich 
strat — cofnęłoby się w roz- 
woju o dziesiątki lat i stałoby 
się drugorzędnym państwem. 

Nie zdarzyło się to i nie 
mogło się zdarzyć z radziec- 
kim państwem  socjalistycz- 
nym. Naród radziecki o włas- 
nych siłach, bez jakiejkolwiek 
pomocy z zewnatrz pokonał tru 
dności okresu powojennego, co 
tłumaczy się ogromną prze- 
wagą ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym. 

Przewaga systemu socjali- 
stycznego nad  kapitalistycz- 
nym uwypukliła się w sposób 
szczególnie plastyczny w la- 
tach wielkiej wojny w obronie 
ojczyzny i w okresie powojen- 
nym. 

W przeciwieństwie do kra- 
jów kapitalizmu w naszym 
kraju socjalistycznym odbywa 
się planowy rozwój gospodar- 
czy, ekonomika socjalistyczna 
nie zna anarchii produkcji i 
kryzysów, w ZSRR nie ma i 
nie może być bezrobocia. Na 
zawsze unicestwiliśmy wyzysk 
człowieka przez człowieka, zlik 
widowaliśmy ucisk narodowo- 
ściowy i społeczny. Socjalizm 
od dawna wszedł w życie i byt 


Obywatelka brytyjska skazana 
za ukrywanie kryminalistów — 
volksdeutschów w Warszawie 


Przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie stanęła obywa - 
telka brytyjska — Halina z 
Leliwa-Kopystyńskich Firth, 
oskarżona o Świadome ukry - 
wanie osób poszukiwanych 
przez władze polskie oraz 0 
nakłanianie do podrobienia do 
kumentów osobistych dla 
wspomnianych przestępców. O- 
skarżona Firth, jak i ukrywa- 
na przez nią volksdeutschka 
osk. Łucja Mix, przyznały się 
do winy. 

Przewód sądowy ustalił, że 
Halina Firth wiedziała, że łu 
cja Mix podczas okupacji pod 
pisała niemiecką listę naro- 
dowościową. Os'arżona Firth 
wiedziała również, że po wy- 
zwoleniu osk. Mix podlegała 
jako volksdeutschka obowiąz- 
kowi pracy, lecz zbiegła i u- 
krywała się przed władzami 
polskimi. 

Pomimo to Firth przyjęła ją 
w roku 1946 wraz z córką do 
siebie i ukrywała aż do chwili 
aresztowania, tzn. do maja 
1949 roku. Początkowo przez 
9 miesięcy przetrzymywała ją 
bez meldowania, zaś następ- 
nie nakłoniła swego znajome- 
go, niejakiego Tadeusza Leś - 
nikowskiego — który zezna - 
wał przed sądem jako świa- 
dek — do dostarczenia osk. 
Mix fałszywej karty rozpo- 
znawczej, wystawionej na na- 


zwisko Lucyny  Michalskiej. 

Również i Tadeusz Kempa, 
który w czasie okupacji był w 
bliskich kontaktach z gestapo, 
a po wyzwoleniu zbiegł, gdy 
Komisja Specjalna skazała go 
na osadzenie w obozie pracy, 
prosił Halinę Firth o ukrycie 
go przed pościgiem Milicji O- 
bywatelskiej. Firth ponownie 
wezwała Leśnikowskiego do 
swego mieszkania i przedsta - 
wiwszy mu Kempę, prosiła o 
dostarczenie ściganemu prze - 
stępcy fałszywego dowodu 
tożsamości. Wręczając Kem- 
pie kartę rozpoznawczą na na 
zwisko Tadeusza Jankewskie- 
go, Leśnikowski oświadczył, 
że wystarał się o fałszywe do 
wody ma życzenie Haliny 
Firth. 

W czasie przewodu sądowe- 
go wina obu oskarżonych zo- 
stała całkowicie udowcednio - 
na. Halina Firth skazana zo- 
stała na trzy lata więzienia, 
zaś Łucja Mix na cztery lata 
więzienia. Obu skazanym za- 
liczono na poczet kary areszt 
tymczasowy. 

Rozprawie przysłuchiwali 
się m. in.: I-szy sekretarz am- 
basady Wielkiej Brytanii w 
Warszawie, p. Enoch Williams, 
[II-ci sekretarz p. Lewis Ha- 
rold Massey oraz warszawscy 
korespondenci agencji Reute- 
rą i radia brytyjskiego. 


Tokarz tow. Gietka 


wykonuje 282 proc. normy 


Górnicy i odzieżowcy przekraczają 


zobowiązania 


Podjęte przez robotników kilka tygodni temu zobowiąza- 
nia długofalowe, są zwycięsko realizowane, Górnicy kop. 
„Brzeszcze” oraz warszawscy metalowcy i odzieżowcy wydat- 


nie przekraczają deklarowane 


Poważne sukcesy osiągają 
metałowcy warszawscy. W Za 
kładach Budowy Urządzeń 
Przemysłowych już w pierw- 
szym miesiącu wykonywania 
długofalowych zobowiązań 
padł rekordowy wynik produk. 
cyjny. Młody tokarz tow. Giet- 
ka, czołowy przodownik pracy, 
wykonał w lutym 282 proc. nor 
my. Dotychczasowy najlepszy 
wynik wynosił 260 proc. Tow. 
Gietka przekroczył swoje zobo 
wiązanie o 20 procent. 


Wśród górników wysunęła 
się na czoło brygada Emila 
Piwowarczyka z kopalni „Brze 
szcze“, Brygada ta zobowiąza 


normy wydajności. 


ła się wykonywać 320 proc. 
normy, a uzyskała w marcu 
369 proc, Ponadto zespół w 
składzie: Szczelina, Kosela 
Wójcik uzyskał zamiast zade- 
klarowanych 190 proc. — 240 
procent normy. W Jaworznie 
górnicy szybu „Sobieski* rów- 
nież przekraczają wysoko pod- 
jęte zobowiązania. 

Wśród odzieżowców przodu- 
ją robotnice Warszawskich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowe. 
go im. 17 stycznia, Wyróżniła 
się brygada tow. Królak, Bry- 
gada ta zobowiązała się pod- 
wyższyć wydajność pracy ze 
101 proc. na 115 proc., a osią 
ga do 163 proc. normy, 


= 


Nowe ustawy celne 
w Chinach Ludowych 


PEKIN (PAP). Ogłoszono 
tu uchwałę Państwowej Rady 
Administracyjnej Chińskiej Re 
publiki Ludowej w przedmio- 
cie ściągania należytości cel- 
nych i pracy urzędów celnych. 

Uchwała wskazuje, że na 
przestrzeni przeszło 100 lat, 
mocarstwa imperialistyczne po 
zbawiały Chiny wszelkiej sa- 
modzielności w sprawach na- 
leżności celnych. 

Wielkie zwycięstwo rewolu- 
"cji ludowej w Chinach położy- 
to kres tej nierówności i przy- 
wróciło suwerenność Chin w 
dziedzinie należności celnych. 


Uchwała przewiduje ochronę 
przemysłu narodowego drogą 
ustanowienia taryf celnych i 
oprącowania statutu tymcza- 
sowego Zarządu Celnego przy 
Centralnym Rządzie Ludowym 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Jeżeli chodzi o cła na towa- 
ry importowane do Chin z 
państw, które zawarły umowy 
handlowe lub porozumienia z 
Chińską Republiką Ludową — 
to za wwúóz tych towarów 
ściągane będą zwykłe opłaty 
celne, natomiast w stosunku 


do innych państw stosowane 
będą wyższe opłaty. 


narodu radzieckiego. Ludzie 
radzieccy każdy krok swej prą 
cy praktycznej wiążą z zada- 
niami dalszego umocnienia i 
rozkwitu ojczyzny radzieckiej, 
wiedząc, że pracują dla siebie, 
dla swego narodu. 

Po podkreśleniu olbrzymich 
sukcesów Związku Radzieckie- 
go we wszystkich dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego, 
Chruszczew stwierdził, że inny 
zgoła obraz przedstawiają kra- 
je kapitalistyczne. Dziesiątki 
milionów ludzi pracy skazał ka 
pitalizm na głód i nędzę, Wy- 
starczy powiedzieć, że w kra- 
jach kapitalizmu jest obecnie 
ponad 40 miln. bezrobotnych i 
półbezrobotnych, z czego w sa- 
mych Stanach Zjednoczonych 
14 milionów. 

W tych samych St. Zjednoczo 
nych ceny detaliczne artykułów 
żywnościowych przekroczyły w 
1948 r. trzykrotnie poziom 1947 
r. To samo dzieje się w Anglii, 
Francji i w innych krajach ka- 
pitalistycznych. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach prasa bur 
żuazyjna stara się na wszelkie 
sposoby pomniejszać znaczenie 
dokonanej u nas zniżki cen — 
ale prawda o ZSRR przenika do 
wszystkich zakątków kuli ziem- 
skiej. 

We wszystkich językach świa 
ta brzmi przekonywająco wia. 
domość, że w ZSRR chleb żytni 
staniał o 25,9 proc., chleb pszen 
ny o 30 proc. i masło o 30 proc., 
że od 1 marca 1950 r. można w 
ZSRR kupić mięso lub przetwo 
ry mięsne taniej o 24 — 35 
proc. 


Moskwa musi 
być wzorem 


Szczególną uwagę poświęcił 
Chruszczew w swym przemó- 
wieniu generalnemu planowi re 
konstrukcji Moskwy. W ubie- 
głym roku Rada Ministrów 
ZSRR i KC WKP(b) powzięły 
uchwałę o sporządzeniu nowego 
planu rekonstrukcji Moskwy ze 
szczególnym uwzględnieniem 
budownietwa mieszkaniowego, 
szkolnego í zakładów zdrowia 
publicznego. 


W najbliższych latach Mo- 
skwa stanie się jeszcze piękniej 
szym miastem, aniżeli dotąd, 
Mamy szczęście — stwierdził 
Chruszczew — żyć i pracować 
w okrytej chwałą i przepięknej 
stolicy naszej ojczyzny — Mo- 
skwie. 

ZSRR i jego stolica — Mo. 
skwa — to gwiszda przewodnia 
całej postępowej ludzkości, co 
nakłada na mieszkańców Mo- 
skwy szczególną cdpowiedzial- 
ność. Moskwa musi być wzorem 
wykonania tych wszystkich za- 
dań, które stawia przed nami 
partia Lenina-Stalina, 

W dalszym ciągu Chrusz- 
czew zatrzymał się na zagad- 
nieniach gospodarki rolnej, pod 
kreślając konieczność rozbudo- 
wy w najbliższym czasie wokół 
Moskwy potężnej bazy owoco- 
wej, jarzynowej i hodowlanej, 
celem rozwiązania problemu na 
leżytej aprowizacji Moskwy i 
miast obwodu moskiewskiego 
na podstawie wewnętrzno-ob. 
wodowej produkcji rolnej, 


Droga dalszego rozwoju 
socjalistycznej gospodarki 
rolnej 


Chruszczew podkreślił, że sto 
jące w dziedzinie produkcji rol- 
nej zadania rozwiązać można 
jedynie na podstawie dalszego 
podwyższenia kultury socjali- 
stycznej gospodarki rolnej przy 
wszechstronnym umacnianiu 
znaczenia stałej  produkcyj- 
nej brygady rolnej, gdyż tylko 
prawidłowo zorganizowana bry 
gada rolna daje możliwość nale 
żytego wykorzystania przewagi 
form pracy zespołowej i zasto- 
sowania maszyn MTS (ośrodki 
maszynowo - traktorowe) oraz 
własnych środków produkcji 
każdego kołchozu. 

Chruszczew podkreślił, że koł 
chozy o niewielkiej powierzchni 
w obecnych warunkach rozwoju 
mechanizacji nie mogą wykorzy 
stać całej przewagi, jaką daje 
zespołowa forma gospodarowa- 
nia i dłatego pozytywnie ocenić 
należy dążenie wielu kołehozów 
obwodu moskiewskiego do ła- 
czenia się, a tym samym do us 
tworzenia ekonomicznie potęż- 
nych, posiadających odpowiedni 
obszar kołchozów. ` 

Łaczenie małych kołehozów 
jest słuszne i ma znaczenie po- 
stępowe dla dalszego rozwoju 
socjalistycznej gospodarki rol- 
nej, a wobec tego zadaniem or- 
ganizacji partyjnych i radziec- 
kich jest okazanie kołchoźni- 
kom pomocy w realizacji tego 
zamiaru. Nakłada to na par- 
tię obowiązek zwrócenia szcze- 
gólnej uwagi na wychowanie 
kadr gospodarstwa rolnego 1 
wysuwanie odpowiednich ludzi 
w poszczególnych dziedzinach 
gospodarki kołchozowej. 

Reasumując osiągnięcia 50- 
cjalistycznej gospodarki ZSRR 
— Chruszczew podkreślił, że 
sukcesy swe partia zawdzięcza 
twórczej aktywności ludzi ra- 
dzieckich, stałej łaczności z 
masami i przysłuchiwanin się 
głosowi szerokich mas. 

Chruszczew podkreślił, że 
sukcesy mogą niekiedy spowo- 
dować u poszczególnych pra- 
cowników partyjnych brak kry- 
tycyzmu w stosunku do bra- 


ków i zrodzić nastroje spoczy- 
wania na laurach, wobec czego 
ogromnego znaczenia nabiera 
uczciwa, rewolucyjna krytyka 
i samokrytyka, bez której nie 
ma i nie może być rozwoju i 
postępu. 


Szlakiem wskazanym 
przez Partię Lenina — 
Stalina 


Przechodząc do zagadnień 
międzynarodowych Chruszczew 
stwierdził, że obecnie kraje de- 
mokracji ludowej Europy 
i Azji razem ze Związkiem Ra- 
dzieckim liczą około 800 milio- 
nów ludności. Poza tym o po- 
kój i demokrację ludową wal- 
czą setki milionów ludzi pracy 
w krajach kapitalistycznych i 
ich koloniach. ZSRR jest awan- 
gardą mas pracujących cale- 
go świata, awangardą całeż po- 
stępowej ludzkości w walce o 
trwały pokój i demokrację lu- 
dową. 

Wzrost sił obozu socjalizmu 
wywołuje wściekłość w obozie 
imperialistycznym. W obliczu 
narastającego nowego kryzysu 
ekonomicznego, imperialiści u- 
siłują poprawić swoją sytuację 
przez wyścig zbrojeń i przygo- 
towania do nowej wojny świa- 
towej. Wiernych lokajów i po- 
mocników znaleźli sobie impe- 
rialiści w osobach prawicowo- 
socjalistycznych zdrajców kla- 
sy robotniczej i w członkach 
faszystowskiej kliki Tito — w 
tej bandzie najmitów anglo - 
amerykańskich szpiegów i mor- 
derców. 

Widzimy jednak, jak stopnio- 
wo tracą grunt pod nogami 
zdrajcy  prawicowo - socjali- 
styczni. 

Podnoszą się do boju prze- 
ciwko Tito i jego klice narody 
Jugosławii. Nadejdzie czas, gdy 
rozprawią się one z kliką Tito, 
z godną pogardy bandą zdraj- 
ców własnej ojczyzny. 

Imperialiści amerykańscy 
marzą o tym, aby ujarzmić mi- 
łujące wolność narody i cały 
świat przekształcić w swą ko- 
lonię. 

Do tego jednak nigdy nie 
dojdzie, albowiem siły postępu, 
siły socjalizmu i demokracji 
są znacznie większe od sił obo- 
zu agresji. Mamy wszelkie pod 
stawy po temu, aby twierdzić, 
że wszelka wojenna awaniura 
imperialistów skazana jest na 
krach. 

Naród radziecki jak to 
stwierdzą apel KC WKP(b) do 
wyborców — jest głęboko prze 
konany, że pokojowa rywaliza- 
cja dwóch systemów zapewnia 
socjalizmowi zwycięstwo nad 
kapitalizmem. Zarazem ludzie 
radziecey są przekonani, że je- 
śli imperialiści rozpętają no- 
wą wojnę przeciwko ich miłu- 
jącej pokój ojczyźnie — to na- 
ród radziecki, poparty przez 
miłujące wolność narody całe- 
go świata — rozbije na głowę 
każdego agresora (oklaski). 

To przekonanie opiera się na 
doświadczeniu dwóch wojen 
światowych, na ogromnej potę- 
dze i niezachwianym wzroście 
sił Związku Radzieckiego, na 
niebywałym wzroście sił całe- 
go obozu socjalizmu i demo- 
kracji na całym świecie. 

Nie ma i być nie może obec- 
nie takiej siły, która mogłaby 
zahamować zwycięski ruch mi- 
łujących wolność narodów 
świata ze Związkiem Radziec- 
kim na czele po szlaku pokoju 
i socjalizmu, po szlaku wska- 
zanym przez Partię Lenina— 
Stalina (burzliwe oklaski). 


Ludzie radzieccy 


z ufnością spoglądają 
w przyszłość 


Przygotowując się do wybo- 
rów do Rady Najwyższej 
ZSRR, radzieccy ludzie pracy z 
ufnością spoglądają w swą 
przyszłość. Jesteśmy przekona- 
ni, że w wyborach tych masy 
pracujące ZSRR znowu zama- 
nifestują jedność moralno-poli- 
tyczną narodu radzieckiego i 
jak jeden mąż oddadzą swe 
głosy na kandydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnych. 

W walce o dalszy rozwój 
naszej ojczyzny, o zwycięstwo 
komunizmu w naszym kraju — 
naród radziecki jeszcze Ściślej 


zewrze swe szeregi wokół ko- 
munistycznej partii, wokół na- 
szego Wodza i Nauczyciela — 
Towarzysza Stalina (burzliwe 
długotrwałe oklaski). ą 

Kończąc swe przemówienie, 
raz jeszcze pragnę wyrazić 
Wam, towarzysze wyborcy — 
swą wdzięczność. Pragnę Was 
zapewnić, że oddam wszystkie 
swe siły służbie dla narodu ra- 
dzieckiego, walce o triumf idei 
Lenina—Stalina, o triumf ko- 
munizmu (oklaski). 

Niech żyje 
Ojczyzna — Związek 


naszą Wielka 
Socjali- 


stycznych Republik Radziec- 
kich! (oklaski). 
Niech żyje potężny Naród 


Padziecki! (oklaski). 
Niech żyje leninowsko-stali- 
nowska przyjaźń narodów 
fundament potegi i niezwycię- 
żoności naszej Ojczyzny! (okla 
ski). 
Niech żyje Partia Lenina — 


Stalina — organizator zwy- 
cięstw komunizmu! (oklaski). 
Niech żyje Wielki Wódz i 


Nauczyciel! — nasz Ukochany 
Stalin! (burzliwe, długatrwąłe 
okłaski, przechodzące w owa- 
cję. Wszyscy wstają z miejsce. 
Nie ustają okrzyki: „Niech ży- 
je Towarzysz Stalini“) 


a Nr 70 


Ludzie radzieccy walezyć będą 
o realizacje nowych, wspaniałych 
zadań budownictwa komunizmu 


Przemówienie tow. Susłowa na zebraniu przedwyborczym w Saratowie 


MOSKWA (PAP). — W gmachu Opery w Saratowie 
odbyło się spotkanie wyborców leninowskiego okręgu Sara- 
towa z kandydującym do Rady Najwyższej ZSRR tow. M, Su- 


słowem. 


Serdecznie powitany przez 
zebranych M. Susłow wyraził 
swą głęboką wdzięczność za 
wysunięcie jego kandydatury 
do Rady Najwyższej, 

Przeniknięta wyjątkowym en 
tuzjazmem kampania wybor- 
cza, która ogarnęła cały kraj, 
ponownie demonstruje nie- 
wzruszoną jedność i moc bloku 
komunistów i bezpartyjnych i 
bezgraniczną miłość narodu 
radzieckiego do jego wielkie- 
go wodza tow. Stalina — tego, 
który jest naszym sztandarem, 
naszą dumą i sławą, naszą 
mądrości; i siłą, naszą rado- 
ścią i'szczęściem — oświadczył 
Susłow. 

Wszelkie państwo kapitali- 
styczne, które poniosłoby tak 
straszliwe straty w wyniku 
wojny jak Związek Radziecki — 
stwierdził M. Susłow — cofnę- 
łoby się w swoim rozwoju o 
kilkadziesiąt lat, spadłoby do 
roli kolonii. 

Imperialistyczne koła USA i 
Anglii — powiedział Susłow — 
liczyły — jak wiadomo — na 
to, że Związek Radziecki nie 
podoła powojennym trudno- 
ściom i podda się ich woli. Lecz 
imperialiści przeliczyli się i 
tym razem. Radziecki ustrój 
socjalistyczny, u którego pod- 
staw leży polityka partii bol- 
szewiekiej z honorem przeszedł 
przez te nowe próby i w okre- 
sie powojennym wykazał raz 
jeszcze swą olbrzymią potęgę 
i siłę twórczą. Postawione 


piące zwłoki zadania są po- 
myślnie realizowane dzięki o- 
fiarnej pracy ludzi radziec_ 
kich, dzięki działalności partii 
bolszewickiej, rządu radzieckie. 
go z Józefem Stalinem na 
czele. 


WKP(b) zrealizowała 
obietnice z 1946 r. 


Wskazując na imponujące 
sukcesy osiągnięte przez ra- 
dziecką gospodarkę narodową, 
na zwycięskie realizowanie po- 
wojennej pięciolatki, M. Sus- 
łow przeciwstawia tym osiąg- 
nięciom systematyczne kur- 
czenie się produkcji w USA i 
w innych krajach kapitalistycz- 
nych. Mówca podkreśla głębo- 
ką słuszność wypowiedzi Jó- 
zefa Stalina, że ustrój kapita- 
listyczny kończy swój żywot 
i winien ustąpić miejsca inne- 
mu, wyższemu, socjalistyczne- 
mu, radzieckiemu systemowi 
gospodarki. 

Nawiązując do słów Józefa 
Stalina, który w przemówieniu 
przedwyborczym w r. 1946 
zapowiedział, iż rząd i partia 
zwrócą szczególną uwagę na 
podniesienie poziomu material- 
nego narodu radzieckiego M. 
Susłow podkreśla, iż partia 
bolszewicka konsekwentnie do- 
trzymała danej obietnicy. Znie- 
sienie systemu kartkowego, Sy- 
stematyczny wzrost produkcji 
towarów użytku powszechnego, 
wzrost spożycia, trzykrotna 


przez Józefa Stalina przed ś |pnżia cen, ogromne rozmiary 
laty ogromne, bojowe, nie cier- | budownictwa mieszkaniowego i 


kulturalnego — to przejawy 
stalinowskiej troskliwości o in- 
teresy materialne i kulturalne 
ludzi radzieckich. 

Realizując postawione przez 
Józefa Stalina zadania, nauka 
radziecka osiągnęła w ciągu 
ostatnich 4 lat nowe sukcesy. 
Jednym ze wskaźników tych 
sukcesów jest opanowanie 
przez naukę radziecką w krót- 
kim czasie tajemnicy energii 
atomowej. Nowym dowodem 
osiągnięć radzieckiej nauki i 
techniki są wybitne prace nau- 
kowo - wynalazcze w r. 1949 
nagrodzone ostatnio premiami 
stalinowskimi. 

Susłow wskazuje na imponu- 
jący rozwój sieci szkół, biblio- 
tek, klubów, teatrów i innych 
instytucji kulturalnych ZSRR 
w ciągu ostatnich 4 lat, stwier- 
dzając, że i w tym wypadku 
WKP(b) zrealizowała swą 0- 
bietnicę daną podczas kampanii 
wyborczej w 1946 r. 


ZSRR główną kierowniczą 
siłą postępu 


W wyniku zwycięstwa So- 
cjalizmu w ZSRR, w wyniku 
zwycięstwa narodu radzieckie- 
go nad siłami faszyzmu w 
ostatniej wojnie oraz konsek- 
wentnego realizowania swej 
słusznej leninowsko - stalinow- 
skiej polityki, Związek Ra- 
dziecki stał się obecnie głów- 
ną kierowniczą siłą postępu na 
arenie międzynarodowej, a- 
wangardą mas pracujących ca- 
łego świata w ich walce o trwa 
ły pokój, demokrację i socja- 
lizm. - 

Natchnione przez wielki 
przykład Związku Radzieckie- 
go i przy jego pomocy wstą- 

o trwale na szlak budowni- 


Obchody Międzynarodowego Dnia Kobiet 
na całym Świecie pod znakiem 


MOSKWA (PAP). — Dnia 8 marca odbyła się w Pań- 
stwowym Teatrze Wielkim uroczysta akademia, poświęcona 
Międzynarodowemu Dniu Kobiet, w której wzięli udział przed- 
stawiciele organizacji partyjnych, państwowych i społecznych 
Moskwy, przedstawiciele Armii Radzieckiej, znane przodow- 
niezki pracy, inżynierowie, nauczycielki, uczone, artystki, lau~ 
reatki nagrody imienia Stalina oraz deputowane do Rady 


Najwyższej ZSRR i RFSRR. 
Referat o Międzynarodowym 
Dniu Kobiet wygłosiła sekre- 
tarz moskiewskiego miejskiego 
komitetu WKP(b) — Katarzy- 
na Furcewa. 
niemilknącymi okla- 
akademii 
powi- 
Generalissimusa 


Długo 
skami uczestniczki 
przyjęły tekst depeszy 
talnej do 


Stalina. 


Uchwały Komitetu 
Postępu Technicznego 
w sprawie 
mechanizacji pracy 


W związku z uchwałami Ko- 
mitetu Postępu Technicznego, 
dotyczącymi mechanizacji za- 
ładunku i wyładunku w trans- 
porcie, wprowadzone zostaną 
do użytku nośniki (kentenery), 
które zmniejszą  pracochłon- 
ność tak ważnej dziedziny ży- 
cia gospodarczego, jaką jest 
transport. 

Uchwała Komitetu Postępu 
Technicznego w sprawie me- 
chanizacji prac w leśnictwie 
zmierza przede wszystkim do 
zapewnienia tartakom, fabry- 
kom sklejek, kopalnietwu i bu- 
downietwu szybkiej dostawy 
drewna. Wprowadzone będą 
lekkie radzieckie piły elek- 
tryczne, napędzane gazogene- 
ratorami oraz ciągniki do zryw 
ki i wywozu. 


Tow. Al. Zawadzki 
na naradzie aktywu 


związkowego w Łodzi 


(Koresp. wł.). W dniu 9 bm. 
odbyła się w Łodzi wielka na- 
rada aktywu związkowego z 


udziałem przewodniczącego 
CRZZ tow. Aleksandra Za- 


wadzkiego. 


Obszerny referat sprawoz- 
dawczy z pobytu delegacji 
związkowców polskich w Związ 
ku Radzieckim wygłosił prze- 
wodniczący CRZZ tow. Alek- 
sander Zawadzki. Mówca 
stwierdził, że celem wizyty 
przedstawicieli naszego ruchu 
związkowego w ZSRR było za- 
poznanie się z konkretną pra- 
cą i działalnością zwiazków za- 
wodowych w kraju socjalizmu. 


Tow. Zawadzki omówił da- 
lej strukturę  administracyj- 
ną radzieckich zwiazków, ro- 
lẹ poszczególnych ogniw zwiaąz- 
kowych, oraz caioksztąłt prac 
i funkcji, spełnianych ' przez 
radzieckie związki zawodowe. 


* 

HAGA (PAP). Manifesta- 
cje z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet połączone były w 
Holandii z protestami przeciw- 
ko narzuconej przez USA 
tzw. „pomocy“ wojskowej. Żo- 
ny robotników portowych w 
Zaandamie oświadczyły na ze- 
braniu robotniczym, że zażąda- 
ły od swych mężów powstrzy- 
mania się od wyładunku amery 
kańskich materiałów wojsko- 
wych. Również w innych mia- 
stach — Amsterdamie, Rotter. 
damie, Utrechcie itd. — maso- 
we demonstracje odbywały się 
pod hasłami: „Precz z bronią 
amerykańską!*, „żądamy po- 
koju i chleba!*, „Jesteśmy za 


walki o pokój 


przyjaźnią ze Zw. Radziec- 
kim! 
OSLO (PAP). Norweska 


sekcja Światowej Demokraty- 
cznej Federacji Kobięt ogłosi- 
łą odezwę, w której wzywa ko- 
biety Norwegii do walki o po- 
kój, o życie i szczęście ludzkie, 
oa 810905 8 LAO "w 
przeciwko wojnie i nędzy. 
LONDYN (PAP). W Syd- 
ney odbył się wielki wiec, zor- 
ganizowany przez Komitet 
Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet, z udziałem różnych orga- 
nizacji kobiecych. 


Pozdrowienia 
kobiet radzieckich 
dla kobiet całego Świata 


MOSKWA (PAP). Antyfa- 
szystowski Komitet Kobiet Ra- 
dzieckich wystosował do po- 
szczególnych organizacji, wcho 
dzących w skład Międzynaro- 
dowej Demokratycznej Federa- 
cji Kobiet depesze z życzenia- 
mi z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. 


Państwowe Ośrodki Maszynowe 


przygotowane do akcji siewnej 


W spółdzielniach produkcyj- 
nych trwają od kilku miesięcy 
intensywne przygotowania do 
nadchodzącej kampanii sie- 
wów wiosennych, które dla 
większości spółdzielni będą 
pierwszą kampanią  siewną, 
przeprowadzoną zespołowo. 
przygotowaniach tych wielką 
rolę odgrywają Państwowe O- 
środki Maszynowe. 


, Mimo krótkiego czasu, w ja- 
kim organizowano POM-y, są 
one już przygotowane do pod- 
jęcia prac wiosennych. 76 ośrod 
ków wyposażono w sprzęt i ma 
szyny siewne, którymi można 
wykonać prace uprawowe i 
siewne, równające się 100 tys. 
ha orki średniej, POM-y' orga- 
nizowano przede wszystkim w 
rejonach, w których istnieją 
skupiska 


Głubczyce i innych. 


Personel POM został już w 
zasadzie skompletowany i prze 
szedł odpowiednie przeszkole- 
nie na specjalnych kursach. 

Personel POM, natychmiast 
po ukończeniu kursów, przy- 
stąpił do pracy w terenie i już 


Kary więzienia dla nieuczciwych 
pracowników Centrali Tekstylnej 


Wrocławski Sąd Apelacyjny 
rozpatrzył ostatnio na sesji 
wyjazdowej w Jeleniej Górze 
sprawę 20 nieuczciwych pra- 
cowników Centrali Tekstylnej 
w Lubaniu. oskarżonych o sy- 
stematyczne i nielegalne roz- 
prowadzanie nadwyżek arty- 
kułów tekstylnych oraz o fał- 
szowanie ksiąg  buchalteryj- 
nych i kartotek dla ukrycia 
tych nadużyć. 


i spółdzielni, w pow. j 
i| Nysa, w pow. Strzelin, w pow. 


od kilku tygodni współpracuje 
ze spółdzielniami, które ma 
obsługiwać. 

Do poszczególnych gospo- 
darstw zespołowych wyjeżdża- 
li pracownicy POM, którzy na 
miejscu zapoznawali się z pla- 
nem robót wiosennych, a je- 
żeli plan nie był jeszcze na- 
leżycie opracowany, pomagali 
w stworzeniu planu. Szczegól- 
inie ważną rolę spełniali agro- 
nomowie POM, którzy przepro 
wadzali szczegółową analizę 
planów i udzielali spółdziel- 
niom odpowiednich rad i wska- 
zówek przy racjonalnym plano- 
waniu. Umowy ze spółdziel- 
niami podpisuje POM na pod- 
stawie przyjętych na ogólnym 
zebraniu członków planów ob- 
siewów wiosennych. Do 5 mar- 
ca zawarto umowy na 5l tys. 
ha różnych robót wiosennych 
w polu w przeliczeniu na orkę 
średnią. 

Umowy przewidują nie tyl- 
ko rodzaj pracy, jej jakość i 
ilość, ale również termin wy- 
konania. POM pracować będą 
w spółdzielniach za zapłatą, 
która wynosi przeciętnie po 
2.400 zł za 1 ha orki średniej. 


Ujawniono, że malwersacje 
te objęły towary wartości po- 
nad 1.800 tys. zł. 

Były kierownik  Barnacki 
skazany został na karę 5 lat 
więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich. 6 oskarżonych, 
m. in. buchalter Bąk, otrzy- 
mało od 3 do 4 lat więzienia, 
pozostali kary od 2 do -1 
roku więzienia z zawieszeniem 
oraz wysokie kary pieniężne. 


ctwa socjalizmu Polska, Cze. 
chosłowacja, Węgry, Rumunia, 
Bułgaria, Albania, Mongolska 
Republika Ludowa. Na tory de- 
mokracji ludowej i ścisłej przy. 
jaźni ze Związkiem Radziec- 
kim wkroczył 475-milionowy na 
ród chiński. Wyciągając słusza 
ne wnioski z 2 wojen świato- 
wych wstępuje na drogę demo. 
kratycznego rozwoju naród 
niemiecki, który stworzył Nie. 
miecką Republikę Demokra- 
tyczną. 

W wyniku wszystkich tych 
przemian sąsiadami Związku 
Radzieckiego, na znacznej częś- 
ci jego granic są obecnie pań- 
stwa przyjaźnie wobec nas u- 
stosunkowane, zjednoczone w 
jednym potężnym obozie de- 
mokratycznym, walczącym 
przeciw imperializmowi, groź- 
bie nowych wojen o utrwalenia 
demokracji, o wolność i niepod- 
ległość narodów, o socjalizm 
— stwierdza Susłow. 


Istnieje realna możliwość 
okiełzania agresorów 


Leninowsko - stalinowska pe 
lityka demaskowania  podże- 
gaczy wojennych, obrony wol- 
ności i niezależności małych 
i wielkich narodów zapewni. 
ła Związkowi Radzieckiemu 
gorące poparcie setek milio- 
nów ludzi na całym świecie, w 
tej liczbie również w krajach 
kapitalistycznych. Narody bo- 
wiem ńie chcą nowej, krwawej 
wojny.  Wodzireje mocarstw 
imperialistycznych, przede 
wszystkim USA i Anglii otwar 
cie prowadzą politykę rozpę- 
tywania nowej wojny światoe 
wej, licząc na to, iż w ten spo- 
sób zapobiegną  bankructwu 
systemu  kapitalistycznego i 
zdobędą panowanie nad świa- 
tem. Jednakże siły demokracji, 
siły zwolenników pokoju znacz- 
nie przewyższają siły reakcji, 
siły podżegaczy wojennych — 
oświadcza Susłow. 

Sytuacja stwarza realną 
możliwość okiełznania impe- 
rialistycznych agresorów i za- 
pobieżenia wojnie. Jeśli zaś 
imperialiści mimo to spróbują 
rozpętać nową wojnę, to będzie 
ona katastrofą całego systemu 
kapitalizmu, albowiem potężny 
front pokoju jest niezwyciężo- 
ny. Jest on  niezwyciężony, 
gdyż jednoczy setki milionów 
czynnych bojowników we wszy- 
stkich krajach świata, gdyż na 
jego czele stoi niezłomny Zwia- 
zek Radziecki, gdyż kieruje 
nim.mądry wódz, inicjator i or- 
ganizątor zwycięstwa komu- 
nizmu tow. Stalin — stwierdził 
wśród burzliwej owacji Susłow. 

„Wskazując na sukcesy osiag- 
nięte na wszystkich odcinkach 
przez naród radziecki Susłow 
podkreślił, iż ludzie radzieccy 
niezadowalają się tym, co już 
osiągnęli i że walczyć będą o 
realizację nowych _wspania- 
łych zadań budownictwa ko- 
munizmu, sformułowanych w 
historycznym orędziu KC 
WKP(b) do wyborców. 


„Wybrałem 
politykę pokoju“ 


Miałem do wyboru — pisze 
Duglish — zrobić karierę w 
charakterze oszczercy lub też 
podjąć walkę przeciwko poli- 
tyce wojny. Wybrałem polity- 
kę pokoju. Podczas jednej z 
kolejnych prelekcyj na temat 
polityki zagranicznej ZSRR, 
którą wygłaszał pierwszy se- 
kretarz ambasady Warr, wy- 
stąpiłem przeciwko jego tezom. 

Następnego dnia zawezwal 
mnie ambasador Sir David Kel- 
ly, który zażądał, bym nie- 
zwłocznie opuścił Moskwę albo 
zmienił swe postępowanie. Cha- 
rakterystyczne jest, że na za- 
kończenie naszej rozmowy, am- 
basador oświadczył: 

„Muszę powiedzieć, że nasz 
stosunek do Pana jest niczym 
w porównaniu z tym, jak po- 
stąpiono by z Panem, gdyby 
Pan pracował u Amerykanów”. 


i opuściłem ambasadę. 
Przekonałem się, że Związek 
Radziecki jest siłą broniącą 
pokoju na całym świecie i że 
tę prawdę usiłują wypaczyć i 
ukryć właśnie ci ludzie, którzy 
powinni byliby zapewnić przy- 
jażń 1 pokój ze Związkiem Ra- 
dzieckim. W rzeczywistości 
ich działalność nie zmierza do 
zapewnienia pokoju, lecz służy 
interesom  podżegaczy wojen- 
nych. Polityka Bevina — At- 
tlee, którą określa pakt atlan- 
tycki, nie różni się niczym od 
polityki Churchilla i jego przy- 


jaciół,  zaprzedających mój 
kraj  imperialistom amery- 
kańskim. 


Każdy uczciwy Anglik, mi- 
łujący swój kraj i swój naród 
i wierzący w jego przyszłość, 
powinien obrać jedynie słuszną 
drogę — drogę walki o pokój. 
Ja i ludzie mego pokolenia nie 
pójdziemy na wojne gwoli 
powiększenia dochodów Wall 
Street i Citv.*Wicrze, że w ten 
sposób nokój może być zapew- 
nionv. Mam zamiar wrócić do 
Angli, by wziąć udział w tej 
walce o pokój i o przyjaźń ze 
Zw. Radzieckim, chociażby ta 
walka była najcięższa. 


Wręczyłem prośbę o dymisję 
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Ustawa o terenowych organach jednolitej władzy państwowej — 
rewolucyjny krok ku dalszej demokratyzacji Polski Ludowej 


Przemówienie tow. Premiera Józefa Cyrankiewicza wygłoszone w Sejmie 7 marca 1950 roku 


Przedstawiając w dniu 4 lu- 
tego plany Rządu na najbliż- 
Bzy 


okres, zapowiedziałem i- 


mieniem Rządu wniesienie w 


najbliższym czasie na Sejm 
Projektu reformy administracji 
państwowej w kierunku jej dal- 
Bzej Obecnie 
Przedkładam uchwalony prze? 
Radę Państwa 1 Radę Mini- 


Strów projekt ustawy o tereno- 


demokratyzacji. 


Wych organach jednolitej wła- 
dzy państwowej. 

Reforma ta będzie stanowić 
Ważny etap w budowie ustrojo- 
Wych fundamentów socjalizmu 
w Polsce, projekt tej reformy 
słusznie zbiega się z rozpoczę- 
tiem realizacji planu 6-letnie- 
go. Łączy się z tym projekt 
ustawy, 
wiednich Ustawę 
Konstytucyjną z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i 


zmieniający w odpo- 
punktach 


zakresie 
działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Jak określić najbardziej o- 
gólnie sens proponowanej 
formy? 

Sens jej polega na konse- 
kwentnej realizacji ludowładz- 
twa, na pogłębianiu demokra- 
tyzacji naszego ustroju, na 
wcielaniu demokracji wyższego 
typu. 

Sens tej reformy polega na 
oparciu władzy terenowej nie 


Tre- 


na czynniku mianowanym przez 
władzę centralną, lecz na przed 
stawicielstwie, wyłonionym w 
drodze wyborów przez masy, 
na przedstawicielstwie, podtrzy 
mującym z masami nieustanny, 
Żywy kontakt i pracującym pod 
kontrolą tych mas. 

Sens tej reformy polega na 


zgraniu kolejnych szczebli wła- 
dzy terenowej i władzy central- 
nej. 

Sens tej reformy polega 
wreszcie na likwidacji przesta- 
rzałej i zawadzającej już dwu- 
torowości, na likwidacji dualiz- 
mu administracji rządowej i sa- 
morządowej. 

Skostniały w swej tradycyj- 
nej postaci samorząd miejski i 
terytorialny, który w dawnych 
okresach historycznych, nawet 
w swych wąskich formach. 
miał cechy postępowe, dopóki 
torował drogę nowym siłom 
społecznym i jeżeli nie wywo- 
ływał reformistycznych złudzeń 
— dzisiaj w ustroju demokra- 
cji ludowej nie ma już żadne- 
Przeciwnie, 
przeszkadza 


go uzasadnienia. 
staje się zawadą, 
kształtowaniu się nowych form 
władzy ludowej, przeszkadza 
ujednoliceniu i upowszechnieniu 
się władzy ludowej. Dopiero 
skupienie pełnej władzy w ra- 
dach narodowych czyni 
samorządną całą 
władzę terenową, 
nie tylko jej wycinek, jak daw- 
niej i to bynajmniej nie naj- 
ważniejszy wycinek. 


a 


Dopiero zwycięstwo demokra 
cji ludowej w Polsce i konse- 
kwentna jej realizacja napełnia 
nową treścią organa władzy te- 
renowej, czyni z nich organa, 
służące ludowi i przez lud kie- 
rowane, pozwala przekształcić 
rady narodowe w terenowe oT- 
gana jednolitej władzy państwo 
wej, a więc w podsta- 
wo w y organ państwa de- 
mokracji ludowej — będącej 
formą dyktatury proletariatu. 


Rady narodowe — szkołą rządzenia 
szerokiego aktywu ludowego 


Zaszczytna jest przeszłość 
Tad narodowych. Rodziły się 
One w walce z okupacją hitle- 
Towską, wyrosły i krzepły w 
Walce mas ludowych z faszyz- 
mem o wolność narodową i wy- 
Zwolenie społeczne. Były zaczął 
kiem przyszłego aparatu pań- 
Stwowego mas ludowych, które- 
£o ukoronowaniem była Krajo- 
Wa Rada Narodowa, wokół któ- 
rej skupiło się w narodzie pol- 
skim wszystko, co szczerze wal 
Czyło z faszyzmem o prawdzi- 
Wą niepodległość. 


Na nowym etapie 


Wielki dorobek rad swisi 
Wych, doświadczenie działania 
řad | narodowych, ogromny 
Wzrost świadomości mas — oto 
Są elementy, które skła da- 
ją się na ten nowy 
jakościowo, stojący 
Przed nami etap roz- 
Woju rad narodo- 
Wy c h — jako organów jed- 
nolitej władzy państwowej w 
terenie, których zadaniem bę- 
dzie w nowych formach, w wię- 
kszym niż dotychczas stopniu, 
maksymalnie przyciągać masy 
Pracujące do udziału w rządze- 
niu Państwem, budującym fun- 
damenty socjalizmu, do utrwa- 
lenia i pogłębienia sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego — któ- 
tych rolą będzie skutecznie speł 
niać zadania państwa demokra- 
cji ludowej. 

Tak więc przyszedł czas, aby 
řady narodowe stały się tese- 
howymi organami jednolitej 
władzy państwowej w gminach, 
W miastach i dzielnicach więk- 
Szych miast, w powiatach i wo- 
jewództwach. Na tym polega 
sens zamierzonej reformy. 

Zmiesiony zostanie dotychcza- 
Sowy dualizm: podział na admi- 
nistrącję rządową i na samo- 
rząd. Nastąpi zespolenie w tym 
terenowym organie jednolitej 
władzy państwowej i takich u= 
Tzędów, które dotychczas, w 
Tamach administracji rządowej, 


O pełną jedność kierownictwa 
z masami 


Realizacja tych postulatów | Tak o tej jedności mówił w 
Wobec rad narodowych, a mia | roku 1937 Józef Stalin: 


Rowicje utrzymywanie w róż- 
nych formach jak najbardziej 
Ścisłego, jak najbardziej pło- 
dnego kontaktu z masami, win 
na dać w praktyce pełną jed- 
ność kierewnictwa z masami, 
Jedność mas z kierownictwem. 


Umacniały się rady narodo- 
we w okresie minionego 5-lecia 
— w okresie odbudowy Polski, 
w okresie walki z reakcją mi- 
kołajczykowską, z podziemiem, 
ze spekulacją, z wszelkimi for- 
mami dywersji przeciw Polsce 
Ludowej. Rady narodowe przy 
wszystkich trudnościach pierw- 
szego okresu stały się bezspor- 
nie szkołą rządzenia — szkołą 
szerokiego ludowego aktywu— 
stały się jedną z form przyspo- 
sobienia mas do rządzenia Pań- 
stwem. 


działały jako organa niezespo- 
lone (jak np. Kuratoria, Izby 
Skarbowe, Inspektoraty Pracy 
itp.)- 

Ten terenowy organ jedno- 
litej władzy państwowej, ja- 
kim będą rady narodowe, jest 
organem wybieranym przez 
ludność. Ordynacja wyborcza 
będzie przedmiotem odrębnej‘ 
ustawy. Ludność nie tylko bę- 
dzie wybierać rady narodowe, 
ale będzie także miała prawo 
odwoływać członków rad naro- 
dowych. I te także sprawy ©- 
kreśli odrębna ustawa, tj. or- 
dynacja wyborcza, Chodzi o ta- 
kie związanie organów władzy 
państwowej z ludem, by masy 
bezpośrednio brały udział w 
zarządzie Państwem. Dlatego 
niezależnie od innych form te- 
go współrządzenia projekt u- 
stawy nakłada na rady naro- 
dowe obowiązek utrzymywania 
stałej więzi z masami pracu- 
jącymi, w szczególności przez 
odbywanie publicznych posie- 
dzeń, składanie publicznych 
sprawozdań ze swej działalno- 
ści, przyciąganie obywateli do 
współpracy w komisjach rad 
narodowych i do udziału w 
masowych akcjach społecz- 
nych przez rozpatrywanie po- 
stulatów, życzeń i zażaleń lu- 
dności oraz przez wszechstron- 
ne wykorzystywanie inicjaty- 
wy mas pracujących. 


„My kierownicy widzimy 
rzeczy, zjawiska i ludzi tyl- 
ko z jednej strony, ja bym 
powiedział — z góry. Nasze 
pole widzenia jest więc mniej 
lub więcej ograniczone. Ma- 
sy odwrotnie — widzą rze- 


czy, zjawiska i ludzi z dru- 
giej strony — ja bym powie- 


dział — 2 dołu, ich pole wi- 
dzenia jest więc także ogra- 
niczane. Ażeby otrzymać 


prawidłowe rozwiązanie za- 
gadnienia, trzeba powiązać 


tym przypadku kierowniet- 

wo będzie prawidłowe". 

Dążyć do takiego prawidło- 
wego kierownictwa na wszyst- 
kich szczeblach — oto podsta- 
wowe zadania naszych rad na- 
rodowych w ich nowych funk- 


oba doświadczenia. Tylko w | cjach. 


Nowe kompetencje Rad 


Rady narodowe w myśl za- 
otrzymają 
szerokie kompetencje. 
Rady narodowe kierować będą 
na swoim terenie działalnością 
gospodarczą, społeczną i kultu- 
ralną. Realizować będą to kie- 
rownictwo poprzez 


mierzonej reformy 
bardzo 


swoje u- 
chwały, poprzez prezydium i 
wydziały prezydium jako swo- 
je organa po- 
przez kontrolę wykonania za 
pośrednictwem swoich komisji 


wykonawcze, 


i poprzez rozpatrywanie spra- 
wozdań swoich organów wyko- 
nawczych. 

Rady narodowe obowiązane 
są czuwać nad ochroną porząd- 
ku publicznego i nad przestrze 
ganiem praworządności demo- 
kratycznej, ochraniać 
ność społeczną i prawa oby- 
wateli, współdziałać w umac- 
nianiu obronności Państwa. 


włas- 


Rady narodowe wydawać 
będą przepisy prawne w ra- 
mach uprawnień nadanych 


przez ustawy, a więc dotyczą- 
ce swojego terenu oraz sta- 
nowić w ramach ustawowych 
uprawnień o terenowych dani- 
nach, opłatach i świadczeniach. 

Wreszcie podstawowe prawo 
rad narodowych — uchwalania 
w ramach narodowego planu 
gospodarczego i w ramach je- 
dnolitego budżetu państwowe- 
go terenowych planów gospo- 


Istotną cechą stylu pracy te- 
go organu wykonawczego rady 
narodowej jest kolegia!ność, 
przy zachowaniu zasady po- 
działu pracy pomiędzy osoby, 
wchodzące w skład tego orga- 
nu wykonawczego. 

Prezydium rady narodowej 
jako jej organ wykonawczy wy 


Dzień 10 marca jest dla 
narodów polskiego i czechosło- 
wackiego dniem o wielkim 
znaczeniu historycznym. W 
dniu tym, przed trzema laty, 
podpisana została w Warsza- 
wie umowa o przyjaźni i wza- 
jemnej pomocy między Polską 
a Czechosłowacją. Stało się to 
początkiem nowej ery we wza- 
jemnych stosunkach między 
obu sąsiednimi narodami. O 
ile w przeszłości polityka rzą- 
dów  kapitalistycznych unie- 
możliwiała nawiązanie stosun- 
ków na podłożu prawdziwej 
przyjaźmi, którą od dawna ży- 
wiły dła siebie ludy obu kra- 
jów, o tyle po drugiej wojnie 
światowej stosunki wzajemne 
oparły się na uczuciach praw- 
dziwie braterskich. 


Ta rewolucyjna zmiana jest 
naturalnym rezultatem rozwo- 
ju politycznego w obu państ- 
wach. Polska i Czechosłowacja 
zostały wyzwolone przez Armię 
Radziecką. Fakt ten umożliwił 
ludowi w obu państwach obję- 
cie władzy państwowej i wkro 
czenie przy pomocy Związku Ra 
dzieckiego na drogę wiodącą do 
socjalizmu. Jeżeli tuż po woj- 
nie nastąpił z winy mocarstw 
kapitalistycznych podział świa- 
ta na dwa obozy — imperia- 
listyczny i demokratyczny, to 
Polska i Czechosłowacja zaję- 
ły zdecydowanie i niedwuzna- 
cznie miejsce w obozie demo- 
kratycznym. 


Wiemy, że siła obozu de- 
mokratycznego i jego przewa- 
ga nad obozem imperialisty- 
cznym polega właśnie na ści- 
słej współpracy między wszy- 
stkimi jego członkami na ca- 
łym świecie. Polska i Czecho- 
słowacja zdają sobie sprawę 
ze skuteczności tej broni w 
walce o pokój. Przekonanie to 
znalazło swój wyraz w za- 
warciu umowy o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy we wszy- 
stkich dziedzinach życia gos- 
podarczego, politycznego i kul- 
turalnego. Umowa ta na prze- 
strzeni minionego 3-lecia była 
nie tylko wykonywana, ale i 
| rozszerzana. 


darczych i terenowych budże- 
tów, a po uchwaleniu kontrola 
ich wykonania przez rady na- 
rodowe. 

Rady narodowe wykonywać 
będą kontrolę społeczną nad 
działalnością urzędów, zakła- 


dów i instytucji. 

Rady narodowe nie będą tra- 
cić ciągłości swojej pracy, w 
szczególności w dziedzinie nad- 
zoru wykonawstwa i kontroli 
społecznej, ponieważ działać 
będą stale powoływane przez 
rady narodowe komisje, wyko- 
nujące z ramienia rady nad- 
zór nad działalnością organów 
rady, przygotowujące projek- 
ty ważniejszych uchwał rady, 
sprawujące kontrolę społeczną, 
utrzymujące stałą i ścisłą więź 


z masami pracującymi, mobili-” 


zujące przy wykonywaniu swo- 
ich zagań inicjatywę mas pra- 
cujących i przyciągające je do 
współudziału w pracach rady 
i jej organów. 

Wszystkie funkcje wykonaw- 
cze rady narodowej jako orga- 
nu jednolitej 
stwowej sprawować będą, wy- 


władzy pań- 


bierane przez radę narodową, 
prezydia rad narodowych skła- 
dające się z przewodniczącego 
prezydium zastępców sekreta- 
rza i członków prezydium rady 
narodowej. 


Prezydia Rad Narodowych 
organami wykonawczymi 
władzy terenowej 


konuje uchwały rady, realjzuje 
kierownictwo działalnością gos 
podarczą, społeczną i kultural. 
ną, kieruje działalnością przed- 
siębiorstw, zakładów i instytu- 
cji podległych radzie narodo- 
wej, opracowuje projekt tere- 
nowego budżetu i terenowego 
planu gospodarczego, współ- 


działa z komisjami rady, roz- 
patruje sprawozdania przewod- 
niczącego i innych członków 
prezydium, ustala wytyczne dla 
pracy wydziałów prezydium, 
rozpatruje sprawozdania urzę- 
dów, przedsiębiorstw, zakła- 
d` i instytucji, i jest obowią- 
zane składać ze swojej dzia- 
łalności sprawozdanie na po- 
siedzeniach rady. 


Mamy więc ścisłe powiązanie 
prezydium rady narodowej ze 
swoją radą narodową, której 
ono jest organem  wykonaw- 
czym i zarządzającym. 


Jest to zasadniczy kierunek 
reformy: mianowicie Ścisłe po- 
wiązanie prezydium rady na- 
rodowej ze swoją radą naro- 
dową. Jest to powiązanie, ja- 
kie nie istniało i nie mogło 
istnieć dotąd w tej formie ani 
ze strony władz administracji 
ogólnej, ani tym bardziej ze 
strony urzędów dotychczas nie 
zespolonych, ani nawet ze 
strony samorządu. 


W tym ścisłym powiązaniu 
organu wykonawczego z radą 
narodową, w stwierdzeniu, że 
ten organ wykonawczy, wyło- 
niony przez radę narodową, 


zakres swoich kompetencji 


Struktura systemu 


Oprócz tego powiązania w 
linii poziomej, prezydium rady 
narodowej ze swoją radą na- 
rodową i poziomej zależności w 
stosunku do swojej rady naro- 
dowej, zasadniczej zależności, 
stanowiącej cechę demokraty- 
zacji władzy, projekt ustawy 
przewiduje dla prezydiów rad 
narodowych powiązania pio- 
nowe w stosunku do prezydiów 
rad narodowych wyższego stop 
nia. Ustawa mianowicie mówi, 
że prezydium rady narodowej, 
działając z jednej strony sto- 
sownie do uchwał swojej rady, 
z drugiej strony działa zgod- 
nie z wytycznymi i instrukcja- 
mi prezydium rady narodowej 
wyższego stopnia, a prezy- 
dium wojewódzkiej rady naro- 
dowej działa stosownie do 
uchwał swojej rady narodowej 
oraz zgodnie z wytycznymi i 
instrukcjami Rady Ministrów 
oraz właściwych, ze względu 


na rodzaj sprawy, ministrów. | 


Ta pionowa zależność pre- 


| 


czerpie z zasadniczych upraw- 
nień swojej rady narodowej, że 
podlega jej nadzorowi i kon- 
troli, że wykonuje jej uchwa- 
ły, — mieści się istotny sens 
dalszej demokratyzacji zarzą- 
du Państwem, który jest ce-| 
chą zamierzonej reformy. 
Zbliżając więc jak najbar- 
dziej rady narodowe do lud- 
ności i ludność do rad narodo- 
wych, a wiążąc równocześnie 
ściśle organ wykonawczy Ta- 
dy narodowej ze swoją radą, 
zbliżamy tym samym do lud- 
ności, do mas pracujących or- 
tych rad 
narodowych, co jest niezbęd- 
nym warunkiem dalszej i sku- 
teczniejszej, niż dotąd, walki 
z biurokratyzmem, z bezdusz- 
nym formalizmem, z dygnitar- 
stwem, ze wszelkiego rodzaju 


gana wykonawcze 
. 


przejawami odrywania się od 
mas, od ich potrzeb, ich bolą- 
czek i ich inicjatywy. 

Takie więc jest w swej isto- 
cie znaczenie tego, że w miej- 
sce dotychczas istniejących 
urzędów jako organ jednolitej 
władzy , państwowej wchodzi 
rada narodowa, która następ- 
nie wybiera swój organ wyko- 
nawczy, tj. prezydium rady na 
rodowej. 


Rad Narodowych 


zydiów rad narodowych od wy- 
tycznych i instrukcji prezy- 
diów rad narodowych wyższe- 
go stopnia, czy wreszcie od 
wytycznych i instrukcji Rady 
Ministrów, dopełnia demokra- 
tyzacjj władzy państwowej, 
gdyż prezydia rad narodowych 
wyższego stopnia są z kolei 
organami wykonawczymi swo- 
ich rad narodowych, a więc 
rad narodowych również wyż- 
szego stopnia. 

Prezydium rady narodowej, 
jak już powiedzieliśmy, działa 
kolegialnie. Projekt ustawy u- 
wypukla rolę przewodniczą- 
cego prezydium rady narodo- 
wej, 
prezydium, jest odpowiedzial- 
ny za wykonanie uchwał pre- 
zydium, przygotowuje posie- 
dzenia prezydium, kieruje dzia 
łalnością wydziałów prezydium 
i czuwa nad należytym wyko- 
naniem uchwał rady i wytycz- 
nych władz zwierzchnich. 


| nowiska wojewody, 


który kieruje pracami 


Dr Antonin Gregor 


Minister Handlu 


Jedną z dziedzin, w której 
rozwój ten zaznacza się spe- 
cjalnie wyraźnie jest współ- 
praca gospodarcza. Przekonu- 
jemy się jak doniosłe znacze- 
nie ma właśnie ta dziedzina 
współpracy dla rozwoju gospo- 
darczego i budowy socjalizmu 
w państwach demokracji ludo- 
wej. Pogłębianie wzajemnych 
stosunków gospodarczych mię- 
dzy państwami z gospodarką. 
planową, a zwłaszcza pomoc, 
której udziela im Związek Ra 
dziecki, chroni je przed wpły- 
wami kapitalistycznych kry- 
zysów gospodarczych i przed 
jakimkolwiek naciskiem ze stro 
ny mocarstw  imperialistycz- 
nych. Pomoce Związku Ra- 
dzieckiego umożliwia wykona- 
nie planów gospodarczych i 
przyczynia się do maksymalne 
go rozwoju ich sił produkcyj- 
nych. 

Dotyczy to również współ- 
pracy polsko - czechosłowac- 
kiej. Najwyższym jej organem 
stała się już w r. 1947 Rada 
Polsko-Czechosłowackiej Współ 
pracy Gospodarczej, która ma 
za zadamie organizowanie jak 
najściślejszych wzajemnych sto 
sunków na wszystkich odcin- 
kach życia gospodarczego. Naj 
większe rezultaty osiągnięto 
przy wymianie towarów. Ogól 
ny zakres wymiany towarów 
między Polską a Republiką 
Czechosłowacką powiększył się 
w r. 1949 w porównaniu z T. 
1946 — trzydziestosiedmiokrot- 
nie. 

Obydwa państwa dostareza- 
ja sobie nawzajem tych towa- 
rów, które specjalnie przyczy- 
niają się do ich gospodarcze- 
go rozwoju. Polska dostarcza 
Czechosłowacji przede wszy- 
stwim węgla i produk- 
tów żywnościowych, Republika 
Czechosłowacka zaś dopomaga 
Polsce przy rozbudowie prze- 
mysłu, dostarczając jej nie- 
zbędnych a ważnych dóbr in- 
westycyjnych. Dostawy czecho- 
| słowackich traktorów, samo- 


Zagranicznego CSR 


chodów ciężarowych i maszyn 
rolniczych dopomogły Polsce 
w zmechanizowaniu rolnictwa, 
[0) znaczeniu wzajemnej wy- 
miany towarów między obu 
krajami Świadczy chociażby 
fakt, że w r. 1949 Polska sta- 
ła się drugim po Zw. Radziec- 
kim partnerem handlowym dla 
Republiki Czechosłowackiej, 
zajmując miejsce daleko przed 
wszystkimi innymi państwa- 
mi, z którymi Czechosłowacja 
utrzymuje stosunki handlowe. 

W wielu innych gałęziach 
handlu osiągnięto również wy 
bitne postępy w rozwoju pol- 
sko - czechosłowackiej wspól- 
pracy gospodarczej. Dotyczy to 
również rozwiązania problemu 
przewozów towarów. Czecho- 
słowacja w coraz większym 
stopniu korzysta z dróg prze- 
wozowych przez porty bałtyc- 
kie. 

W dziedzinie produkcji prze 
prowadza się wymianę do- 
świadczeń i osiągnięć produk- 
cyjnych. Współpraca polskich 
i czechosłowackich fachowców 
w poszczególnych komisjach 
Rady Polsko - Czechosłowac- 
kiej współpracy Gospodarczej 
odkryła już wiele możliwości 
racjonalizacji w zakresie pro- 
dukcji oraz budownictwa no- 
wych zakładów  przemysło- 
wych. 

Dwustronna współpraca gos 
podarcza między Polską a Re- 
prbliką Czechosłowacką zosta- 
ła oparta na szerszych podsta- 
wach . początkiem 1948 roku, 
z chwilą utworzenia Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
członkami której są zarówno 
Polska jak i Czechosłowacja. 
Udział w Radzie wszystkich 
państw prowadzących go- 
spodarkę  planową a prze- 
de wszystkim Zw. Ra- 
dzieckiego stał się gwa- 
rancją, że dotychczasowy ko- 
rzystńy rozwój stosunków gos- 
podarczych między poszcze- 
gólnymi państwami — uczest- 
nikami Rady będzie postępo- 


U progu czwartego roku 
sojuszu polsko-czechosłowackiego 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


bardziej planowo. Potwierdzi- 
ła to praktyka w r. 1949. 

Czwarty roķł istnienia umo- 
wy polsko-czechosłowackiej o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 
rozpoczynamy na odcinku 
współpracy gospodarczej z 
dobrymi perspektywami na 
przyszłość. Obydwa państwa 
rozpoczynają w tym okresie 
realizację długoletnich planów 
gospodarczych. Polski płan 6 
letni i czechosłowacka 5-lat- 
ka zapewniają dalsze możliwo- 
ści spotęgowania wymiany 
handlowej i rozszerzenia współ 
pracy i na pozostałych odcin- 
kach. W ramach Rady Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
dwustronna współpraca Pol- 
ski i Czechosłowacji niewątpli- 
wie przyczyni się do jeszcze 
lepszego rozwoju stosunków 
gospodarczych między Zw. Ra- 
dzieckim a państwami demo- 
kracji ludowej. 


Dotychczas zdobyte doświad 
czenia i pogarszająca się Sy- 
tuacja w Świecie. kapitalistycz- 
nym uczą nas, że dalsze roz- 
szerzunie wzajemnych stosun- 
ków między państwami z gos- 
darką planowa, zwłaszcza po- 
moc Zw. Radzieckiego udziela- 
na państwom demokracji ludo- 
wej, są niezbędnym warunkiem 
spełnienia naszych planów gos 
podarczych i podniesienia sto- 
py życiowej naszych ludów. 


To co było powiedziane o 
współpracy gospodarczej doty- 
czy wszystkich innych dziedzin 
życia. Bez ścisłego zespolenia 
wszystkich sił demokratycz- 
nych na całym Świecie — nie 
można utrzymać pokoju. Bez 


ścisłej przyjaźni państw de- 
mokracji ludowej. bez ich 


przyjaźni ze Zw. Radzieckim, 
nie można by budować w pań- 
stwach tych ustroju socjali- 
stycznego. Ludy Polski i Cze- 
chosłowacji, świadome tej 
prawdy będą nadal dążyły do 
wzmocnienia i zacieśnienia 
więzów przyjaźni polsko - cze- 
chosłowackiej, która jest waż- 
nym wkładem do wałki o trwa- 
ły pokój i do budowania socja- 
listycznej Polski i Czechosło- 


wał jeszcze szybciej i jeszcze | wacji. 


Chodzi mianowicie o to, aby 
przy zachowaniu zasady ko- 
legialności ustalić indywidual 
ną odpowiedzialność zarówno 
za kolegialną pracę Prezydium, 
jak i za operatywne kierow- 
nietwo. 

Operatywne wykonawstwo w 
dziedzinie spraw, należących do 
właściwości rad narodowych, 
należeć będzie do wydziałów 
prezydium rady narodowej. 
Wydziały prezydium rady na- 
rodowej są w swojej działalno- 
ści podporządkowane radzie na 
rodowej i jej prezydium. Przy 
wydziałach powtarza się także, 
istniejące przy prezydiach rad 
narodowych, pionowe podpo- 
rządkowanie wydziałów odpo- 
wiefinim wydziałom prezydium 
rady narodowej wyższego stop- 
nia. 

Przewidujemy, że równocze- 
śnie z realizacją reformy usta- 
limy jednolitą nazwę wydziałów 


prezydium rady narodowej dla 
wszystkich, różnie się dotych- 
czas nazywających organów za 
rządu Państwem, np. Kurato- 
riów, Inspektoratów, Izb itp. 

Projekt ustawy przewiduje, 
że zwierzchni nadzór nad ra- 
dami narodowymi sprawować 
będzie. Rada Państwa, w szcze- 
gólności: zarządzając wybory 
do rad narodowych, rozpatru- 
jac sprawozdania wojewódz- 
kich rad narodowych, udziela- 
jąc radom narodowym wytycz= 
nych i instrukcji, nadając kie- 
runek działalności radom naro- 
dowym w dziedzinie kontroli 
społecznej, rozpatrując sprawy, 
związane z . funkcjonowaniem 
rad narodowych i ich organów, 
i mając prawo uchylenia u- 
chwały rady narodowej, lub jej 
prezydium, jeżeli uchwała jest 
sprzeczna z prawem, lub niee 
zgodna z zasadniczą linią polie 
tyki Państwa. 


Reorganizacja oparatu administracji 


rządowej i 


Reforma wymagać będzie o0- 
czywiście zasadniczej reorga- 
nizacji dotychczas istniejącego 
zespolonego i nie zespolonege 
aparatu administracji rządo- 
wej, a także samorządu. 


I tak: zniesione zostaną sta- 
wicewoje- 
wody, starosty, wicestarosty, 
prezydenta i wiceprezydenta 
miasta, burmistrza, wicebur- 
mistrza oraz wójta i podwój- 
ciego. Zniesione zostaną wy- 
działy wojewódzkie i powiato- 
we oraz kolegia zarządów miej 
skich, zniesione zostaną urzędy 
wojewódzkie, starostwa, zarzą- 
dy gminne i zarządy miejskie. 
Zniesione zostaną wszystkie 
terenowe organa administra- 
cyjne, podległe dotychczas mi- 
nistrom: Finansów, Oświaty, 
Pracy i Opieki Społecznej, jak 
również PKPG. 


Cały dotychczasowy zakres 
właściwości tych  zniesionych 


organów przejęty zostanie 
przez rady narodowe oraz ich 
organa. Pracownicy pań- 


stwowi i samorządowi, zatrud- 


samorządu 


nach, przejdą do służby w od- 
powiednich wydziałach prezy- 
diów rad narodowych. 

Dla całości tej reformy i 
przekształcenia dotychczas ie 
stniejących organów przewidi= 
jemy pewien okres przejścio= 
wy, w zasadzie niedługi jedno 
łub dwumiesięczny, w czasie 
którego Rada Ministrów regue 
lować będzie realizowanie tej 
ustawy na poszczególnych od- 
cinkach. Przewidujemy rów- 
nież, że w okresie dopóki rady 
narodowe nie będą posiadać u- 
stalonych dochodów, dostatecz- 
nych dla pokrycia wszystkich 
ich potrzeb — w budżecie pań- 
stwowym przewidziane będą 
sumy niezbędne dla zrównowa- 
żenia budżetów terenowych. Po 
działu tych sum dokonywać bę- 
dzie powołany w drodze usta- 
wy Fundusz Wyrównawczy dla 
budżetów terenowych, który 
zastąpi dotychczas istniejący 
Samorządowy Fundusz Wy- 
równawczy. 

Tak wygląda w skrócie treść 
zamierzonej reformy od strony 
przede wszystkim organizacyj- 


nieni w tych zniesionych orga- ; nej. 


Polityczna treść reformy 


Rzecz jasna, że ta strona or- 
ganizacyjna reformy splata się 
bardzo ściśle z jej treścią poli- 
tyczną i jest jej konsekwencją. 

Cóż więc jest zasadniczą tre- 
ścią polityczną tej rewolucyj- 
nej reformy? 

Po pierwsze — rady narodo- 
we, stając się terenowymi orga- 
nami jednolitej władzy pań- 
stwowej, będą formą jeszcze 
pełniejszego niż dotychczas wy 
konywania władzy przez masy 
ludowe, będą środkiem mobilizo 
wania inicjatywy, energii i 
twórczej zdolności mas — będą 
formą przyciągania miliono- 
wych mas ludzi pracy do bez- 
pośredniego udziału w rządze. 
niu Państwem. 

Po drugie — skupienie wła- 
dzy w ręku rad narodowych o- 
znaczą zniesienie sprzecznege z 
istotą Państwa Ludowego po- 
działu na administrację rządo- 
wą i samorządową, stanowiące- 
go pozostałość obalonego ustro- 
ju kapitalistycznego. 

Popnzez rady narodowe, jako 
organa jednolitej władzy pań- 
stwowej, realizować się będzie 
demokratyczna władza mas lu- 
dowych z klasą robotniczą ma 
czele, stanowiąca cechę Pań- 
stwa demokracji ludowej. 

Poprzez rady narodowe, jako 


organa jednolitej władzy pań- 
stwowej, rosnąć będzie udział 
mas pracujących w rządzeniu 
Państwem. 

Dobrze funkcjonujące, dosko 
nalące na praktyce swą działal 
ność rady narodowe staną się 
czynnikiem dalszego ożywienia 
życia gospodarczego i kultural- 
nego w terenie, staną się po- 
tężnym czynnikiem wzrostu 
świadomości najszerszych mas, 


Dobrze funkcjonujące rady 
narodowe wzmocnią i rozwiną 
wszystkie formy kontroli spo- 
łecznej, przyczyniając się tym 
samym do podniesienia pozio- 
mu pracy we wszystkich dzie- 
dzinach. e 

Dobrze funkcjonujące rady 
narodowe staną się najbardziej 
skutecznym orężem mas pracu- 
jących w walce z biurokratyz= 
mem niektórych ogniw aparatu 
państwowego, w walce mas pra 
cujących o pełną demokratyza- 
cję zarządu Państwem. 

Dobrze funkcjonujące rady 
narodowe położą kres wszelkim 
szkodliwym przejawom biuro- 
kratycznego oentralizmu i funk 
cjonalizmu w niektórych dzie- 
dzinach zarządu Państwem, 
strzegąc natomiast zasady cen- 
tralizmu demokratycznego. 


Niezbędny czynnik budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce 


Na Kongresie Zjednoczenio- 
wym powiedział Prezydent Bie- 
rut: 

„Ogromne możliwości 
dalszej demokratyzacji Pol 
ski Ludowej są założone w 
procesie rozwojowym rad 
narodowych, w rozszerza- 
niu zakresu działania związ 
ków zawodowych jako szko 
ły rządzenia w dalszym roz 
woju form kontroli spo- 
łecznej oraz w udziale czyn 
nika społecznego w pań- 
stwowych organach kon- 
troli produkcji, w wymia- 
rze sprawiedliwości itp.". 

. Przedstawiony dzisiaj Sejmo 
wi przez Radę Państwa i Radę 


Ministrów projekt ustawy o te- | runku 


renowych organach 


władzy państwowej jest donio« 
słym rewolucyjnym krokiem w 
kierunku pogłębienia twórczych, 
rewolucyjnych przeobrażeń ?ł 
dalszej demokratyzacji Polski 
Ludowej. 

Jesteśmy przekonani, że ta 
zamierzona reforma jest nie 
zbędnym i doniosłym czynnie 
kiem budowy fundamentów S0- 
cjalizmu w Polsce. 


Od konsekwentnej: realizacji 
tej reformy, od zrozumienia jej 
sensu przez wszystkich, zależy, 
czy stanie się ona w przyszłośw 
ci takim przełomem w dziedzia 
nie demokratyzacji władzy, jam 
kim były dła perspektyw rozwo 
jowych naszego narodu w kies 
socjalizmu — reforma 


jednolitej | rolna i nacjonalizacja, 


Nagrody dla gromad 
przodujących w skupie zboża 


Okręgowy Komitet Współ- 
zawodnictwa Pracy przy Od- 
dziale Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ 
w Warszawie, obliczył wyniki 
współzawodnictwa wśród gmin 
nych spółdzielni w akcji skupu 
zboża w roku ubiegłym. 

We współzawodnictwie tym 
pierwsze miejsce zajęła Gmin- 
na Spółdzielnia w Drobime, w 
pow. płockim, inicjatorka tego 
redzaju współzawodnictwa. 
Svośród pracowników tej spół- 
dzielni szczególnie wyróżnili 


się ob. ob. żandarmski, Lewan- 
dowski i Kowalczyk oraz kilku 
innych, którzy otrzymali tytu- 
ty przodowników pracy. 
Również poważnymi  osiąg- 
nięciami we  współzawodnice- 
twie poszczycić się mogą gmin- 
ne spółdzielnie w Ciechano- 
wie, Grójeu, Chynowie, Warce, 


Kobylinie i Mogilnie. 


Jako nagrody dla wyróżnio- 
nych we  współzawadnictwie 
wypłacono w roku yb., łącznie 
ponad 5,207 tys. zł. 


PGR-y przygotowują się 
do wiosennych siewów 


Państwowe 
Rolne intensywnie przygotowu- 
ją się do wiosennych siewów, 
które w br. przebiegać będą 
pod hasłem usprawnienia pra- 
cy i zwiększenia wydajności 
z ha. 

Obszar tegorocznych siewów 
wiosennych w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych wy- 
niesie ogółem 763.271 ha. W 
stosunku do roku zeszłego, ob- 
sząr zasiewów pszenicy po- 
większy się o 5,3 proc. jęcz- 
mienia jarego — o 19,4 proc., 
mieszanek zbożowych — o 31,6 
proc., ziemniąków o 18,4 
proc. rzepaku i rzepiku — o 
16,9 proc., roślin strączkowych 
jadąlnych — o 43,5 proc. itd. 

Obszar zasiewu kwalifiko- 
wanej pszenicy jarej, przezna- 
czonej na zaopatrzenie w do- 
kre ziarno siewne gospodarstw 


„Wykonam 150 proc. planu orki* 


Zobowiązanie traktorzysty lubelskiego * 


(Keresp. wł.). Traktorzysta 
POM w Lubyczy Królewskiej 
(pów. Temaszów), woj. lubel- 
skie — Józef Skowronek zobo 
wiazał się do przekroezenia 
norm w wiosennych siewach, 
— oree płytkiej i głębokiej — 
o 50 proc. Równocześnie Sko- 
wronek zwrócił się z apelem 
do wszystkich  traktorzystów 
polskich o podjęcie podobnego 
współzawodnictwa. 

— My, traktorzyści — po- 
wiedział Skowronek — musimy 
wziąć wzór z naszych braci — 


Nowoczesne maszyny rolnicze 
wytwarza przemysł krajowy 


Polski przemysł maszynowy 
produkuje coraz więcej ma- 
szyn, przystosowanych do no- 
woczeshej gospodarki socjali- 
stycznej, które dawniej maso- 
wo sprowadzano z zagranicy. 
Na szezególną uwagę zasługu- 
je wytwarzanie nowych ty- 
pów pługów ciągnikowych, kul 
tywatorów oraz bron. 

Duże znaczenie dla rozwoju 
rolnictwa posiada podjęta już 
w roku ub. produkcja t. zw. 
pługów odwracalnych, używa- 
nych na terenach wyżynnych 
oraz wyorywaczy, służących 
do kopania buraków. Maszyny 
te okazały się znacznie lepsze 
i ekonomiczniejsze, niż narzę- 


Robotnicy fabryk gumowych 


tworzą brygady 


remontów 


Przykład załogi Tomaszow- 
skiej Fabryki Sztucznego Jed- 
wabiu, która pierwsza w Pol- 
sce zorganizowała brygady 
szybkościowych remontów ma. 
"szyn, znajduje coraz liczniej- 
szych naśladowców wśród ro- 
b.stników innych zakładów 
przemysłowych w całym kraju. 
. Obok włókniarzy i metąlow 
ców, brygady tąkie tworzą 
również załogi fabryk przemy- 
słu gumowego, wśród których 


Gospodarstwa | chłopskich, zostanie 


podwyż- 
szony o ok. 20 proc., jęczmie- 
nia kwalifikowanego — o 16 
proe., a ziemniaków  kwalifi- 
kowanych — e 23 proe. 


Ilość nawozów sztucznych, 
przeznaczonych dla Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych, 
poważnie wzrosła w stosunky 
do roku ubiegłego. Prawie o 
100 proc, zwiększyła się ilość 
nawozu naturalnego — eborni- 
ka, dzięki wydatnemu powięk- 
szeniu się stanu pogłowia zwie 
rząt hodowlanych. 


Ilość traktorów, które wez- 
mą udział w pracach polowych, 
podczas tegorocznej wiosen- 
nej kampanii siewnej, wzrosła 
o 30 proe. Poważnie poprawił 
się również stan zaopatrzenia 
gospodarstw w konie, maszyny 
i narzędzia rolnicze. 


górników, którzy na apel Mar- 
kiewki, wydobywają.coraz wię 
cej węgla. Naszą pracą musi- 
my pomóe w wydobyciu z ziemi 
więcej zboża i więcej roślin 
przemysłowych. 

Na apel Skowronka dwie bry 
gady traktorzystów POM-u w 
Lubyczy podjęły współąawod- 
nictwo zespołowe, podejmując 
się wykonać co najmniej 180 
procent planu, ą 6 traktorzy- 
stów przystąpiło do współza- 
wodnictwa indywidualnego. 


(da) 


dzia tego typu, sprowadzane 
dawniej z zagranicy. 

Oprócz żniwiarek na produk 
cję których położono duży na- 
cisk, wytwarzamy również sor 
towniki do ziemniaków o zdol- 
ności przesortowania 3 = 4 tys, 
kg ziemniaków na godzinę. 

Na podniesienie poziomu rol 
nictwa wpłynie także stosowa 
nie wyrabianych w kraju t. zw. 
czyszczalni Granum do przygo- 
towywania ziarna na siew. Ma 
szyny te usuwają zanieczy- 
szczenie w 99 proc, i stasowa- 
ne są do czyszczenia zboża, ka 
niczyny oraz nasion roślin 
strączkowych, jak: groch, bo- 
bik itp. 


szybkościowych 


początek dali robotnicy wy- 
twórni Nr 6 w Łodzi. 

Dwie brygady tej wytwór- 
ni, pod kierunkiem majstrów 
Smuznego i Stelmasiaka, przy 
stąpiły ostatnio do remontu 
10 maszyn, tzw. walcarek, wy- 
konując remont pierwszej wal 
carki w rekordowym czasie 28 
godzin.  Dotychcząs remont 
jednej walearki trwał okało 2 
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| tygodni. 


Kolejarze łódzcy organizują 
współzawodnictwo według nowych 
regulaminów 


W związku z oprącowaniem 
nowych regulaminów współza- 
wodnictwa pracy na Polskich 
Kolejach Państwowych, Okrę- 
gowy Komitet Współzawodnie- 
twa w Łodzi zorganizował w 
terenie narady wytwórcze, pod 
czas których komitety tereno- 
we zapoznały z regulaminami 
komórki na najniższym szcze- 
blu organizacji  współząwod- 


nietwa — tzw, trójki organiza- 
cyjne. : 

W Okręgu Łódzkiej Dyrek- 
cji Kolei Państwowych działa- 
ją 32 komitety terenowe współ- 
zawodnictwa i 370 trójek orga- 
nizacyjnych. Kolejarze Okrę- 
gu Łódzkiego przystąpili już 
do współzawodnictwa w opar- 
eiu o nowe regulaminy. 


PIERWSZY 
„SKLEP UCZCIWOŚEI* 
W WOJ. KRAKOWSKIM 


Rada zakładowa w fabryce Środ 
ków kawowych w Skawinie zor- 
ganizowała w porozumieniu z PS$, 
pierwszy na terenie wnjewództwa 
„sklep uczciwości“, w którym nie 
ma sprzedających. Bułki, porcje 
wędlin itp. wyłożone są na stale, 
a kensumujący obsługują Się sa- 
mił, kladąc należność wg Ooznaczo- 
nych cen we wskazanym miejscu. 


ROBOTNICY 
NA STANOWISKACH 
VYREKTORÓW 


Byrektorem huty szkła „Kros - 
no mianowano długoletniego To- 
botnika tego zakładu pracy, bań- 
kavza. Józefa $zustera, który wy- 
różniał się zawsze sumienną i w40 
rową pracą. 


Stanowisko dyrektora w hucie 
szkjąnej „Zabrze“ powierzono b. 
robotni:owi — Marianowi Wójci - 


bowi, który wykazał się znajomoś- 
Cla organizacji pracy oraz należa: 
do czoławych racjonalizaterów w 


swoim zakładzie pracy. Kierow - 
nikiem technicznym w tej samej 
hucie został robotnik Józef! 
Lang. 


WOJ. KOMITET ONBUNNWY 
WARSZAWY W SZCZECINIE 
WZYWA 
DO WSPAŁZAWODNICTWA 
GDAŃSK, KIELCE I POZNAŃ 


Woiewódzki Komitet Odbudowy 
Warszawy w Szczecinie wazwał do 
współzawodnictwa w przedtermi-' 
nowym wykonaniu preliminarza 
ztiórkowego na SFOS Gdańsk i 
Kielce, zobowiązując się wykonąć 
swój plan całoroczny w ciągu 8 
miesięcy. 


BRYGANY WZOROWYCH 
SPRZEDAWCÓW 


Prącownicy sklepowi PSS w Łop- 
dzi — wzorując się na swych ra- 
dzięckich kolegach — zainicjowąjli 
nową formę ws;:ółzawodnictwa w 
handly yspołecznionym przez twp- 


rzenie tzw. brygad  wzorowych 
sprzedąwców. Bo chwili akecnej 
utworzono w  skiepąch łódzkiej 


PSS 50 tego rodzaju krygacl. 


Z życia Partii 


TRYBUNA LUDU 


Agitatorzy wiejscy w walce 
o realizację zadań partii 


W październiku ub. r., kie- 
dy sekretarzem Komitetu Gmin 
nega w Udaninie pow. Środa 
Śląska, został tow. Bronisław 
Janik, zorganizowano grupę 
agitatorów, łiczącą obecnie 22 
członków. 

Agitatorzy ci zostali wybra- 
ni przez gromadzkie orgąniza- 
cje partyjne i zatwierdzeni 
przez Komitet Gminny. Napo- 
tykali oni w początku swej 
pracy na wiele trudności, a 
szczególnie w odpieraniu wro- 
giej, szkodliwej propagandy. 

Przeprowadzane dwa razy w 
miesiącu odprawy, obsługiwa- 
n- przez I-go sekretarza KG, 
pomogły agitatorom w ich pra- 
cy. Qdprawy te zarówno jak i 
sama praca agitatorów mają 
poważny wpływ na kształto- 
wanie się nowego aktywu par- 
tyjnego, który wyrasta w toku 
realizącji zadąń Partii na 'wsi. 

Do głównych zadań, jakie 
nakreślone zostały w pracy 
agitatorów przez Komitet Gmin 
ny w ostatnim okresie, to: skup 
zboża, spółdzielczość praduk- 
fyjna i wiosenna akcja siewna. 


Agitatorzy 
w akcji skupu zboża 


Agitatorz;” pierwsi odstawi- 
li zboże, I tak np. agitator, tow. 
Zawierucha natychmiast odsta- 
wi. 2C metrów zboża. Dając 
przykład całej gromadzie, to- 
warzysze wykaząli, że agitątor 
nie tylko dyskutuje i przeko- 
nuje, lecz również pierwszy 
spełnia obowiązek obywatelski. 

Agitatorzy gminy Udanin 
występowąli na zebraniach gro- 
madzkich, przeprowadzali in- 
dywidualne rozmowy z mało i 
średniorołnymi chłopami, de- 
mąskowali bogaczy wiejskich, 


starających się w różny spo- | 


W odpowiedzi na 


sób przeszkadząć w planowym 
skupie zboża. 


Po wystapieniu tow. Jaro- 
sza, agitątora z gromady Go- 
ścisław, wielu z obecnych na 
zebraniu gromadzkim zadekla. 
rowało odstawę zboża: ob. ob. 
Lesiak — 4 m, Bilicze — 16 m, 
Lesiak Kazimierz 10 m, 
Kieloch — 12 m, Wójcik i in- 
ni — 12 m — łącznie chłopi 
zadeklarowali 6 i pół tony. 

W rozmowach z mieszkańca- 
mi gromady tow. Jarosz spo- 
tykał się z różnymi pytaąnia- 
mi. Ob. Prokop pytał: „dlaczego 
to w tym roku tak agitujecie 
za skupem zboża* — otrzymał 
odpowiedź: „rok 1950 to pierw 
szy rok realizacji planu 6-let- 
niego, jego realizącja uzależ- 
niona jest od zaopatrzenia pra. 
cujących w przemyśle w chleb“. 
W wyniku pracy agitatorów 
ob. Prokop odstawił 16 m, mi- 
mo, że z początku twierdził, że 
nie mą zboża, 

W wyniku prący tow. Jaro- 
sza wszyscy chłopi gr. Gości- 
sław odstawili zboże na punk- 
ty skupu 

Tow. tow. Mąjewskiemu i 
Regnerowi agitatorom `z 
gromady Udanin nie poszło 
łatwo. Na zebraniu gromadz- 
kim chłopi niewiele zadekla- 
rowali. Agitatorzy nasi posta- 
nowili wtedy przejść do agita- 
cji domowej. Zachodząć do go- 
spodarza Brożka powiedzieli, 
że przychodzą po to, by wy- 
jaśnić na czym polega tego- 
roczna akeją skupu zhoża. 
Wtedy Brożkowie starali się 
przekonać naszych agitatorów, 
że odstawili jąż 6 m ¿4 więcej 
nie posiadają. W końcu dy- 
skusji jednak zadeklarowali 21 
m. Odstawili już 16 m, 5 m 
odstawia po omłóceniu. 

Następny z gospodarzy, ob. 


wezwanie tow. 


Jasiński, odstawił 25 m. Po- 
zostali agitatorzy z gromad 
Różana, Drogonica, Łagiewni- 
ki tow. Kozera, Partyka, 
Zawierucha i inni również nie 
pozostali w tyle — przydzie- 
łeni im gospodarze do dnia 
dzisiejszego _ odstawili: ob. 
Chmirowski — 30 m, Banach— 
20 m, Paluch — 10 m, Osoba 
— 20 m, Kwiatkowski — 40 m 
i inni. 


I tak dzięki prący uświada- 
miającej naszych agitatorów 
został dokonany przełom w ak- 
cji skupu zboża. 


Wzorowa praca 
spółdzielni — głównym 
zadaniem 


W gr. Gościsław i gr. Róża- 
na powstały niedawno Spół- 
dzielnie Produkcyjne III typu. 


Charakterystyczne dla obu 
Spółdzielni Produkcyjnych jest 
to, że powstały one w ostrej 
walce klasowej z bogączem 
wiejskim, toczącej się wokół 
skupu zboża. Niemałą rolę w 
organizowąniu tych Spółdzielni 
Produkcyjnych odegrali agita- 
torzy, obecnie członkowie Spół- 
dzielni, tow. tow. Partyka Ka- 
rol, Perczek Jan, Samborski 
Władysław, Grochowina Jan, 
Komar Jan, Komar Franciszek 
i inni, wzorowi gospodarze i 
cjeszrcy się dużym ąanutoryte- 
tem w gromadzie. 

Pracę wokół organizowania 
Spółdzielni Produkcyjnych agi- 
tątarzy zączęli od pozyskanią 
dla niej wahających się człon- 
ków Partii i ZSL, gdyż wielu 
z nich, minio, że są mąło i 
średniarolni, nie wierzyło W 
możliwość założenia spółdziel- 
ni, będąc pod wpływem bogą- 
szy gromądy, jak; Wójciką, 
Biiczów, Lesiaka z gr. Goścj- 


Markiewki 


Kolejarze wszystkich służb podejmują 


zobowiązania długofalowe 
ZMP-owcy krakowscy organizują młodzieżowe brygady produkcyjne 


Robotnicy i pracownicy różnych gałęzi naszej gospodarki 
w dalszym ciągu podejmują coraz to nowe zobowiąząnia dłu- 
gofalowe, Do współzawodnictwa dlugafalawego włączyli się 
już kalejąrze wszystkich służb — w Ładzi, Częstochowie, Tar- 
nowie i innych ośrodkach, Młodzież ZMP-owska woj. krą- 
kowskiege twarzy brygady produkcyjne. 


ŁÓDŹ. Kałejarze wielu pąro- 
wozowni woj. łódzkiego podję- 
li wysokie długofalowe zobo- 
wiązania. M. in. drużyny paro- 
wozowni w Koluszkach uchwa- 
liiy podjąć diugofałowe wspól- 
zawpdnictwo w  oszczędzaniu 
węgla. Postąnowiono zaQszczę- 
dzić od marca do grudnia w sto 
sunku do obowiązującej normy 
30 proc. węgła, co przyniesie 
ok. 5 milionów zł oeszczędno- 
ści. 


* 

CZĘSTOCHOWA. Wysokie 
zobowiązania podjęli kolejarze 
Częstochowy. Szczególnie wy- 
różnił się maszynista Jabłoń- 
ski, który postanowił przeje-. 
chać bez naprawy parowozu 
130 tys. km., oraz mąszyniści 
Pająk i Chmielewski, którzy 
zobowiązali się przejechać po 
120 tys. km. Ponadto pracow- 
nicy odcinka silnych prądów 
częstochowskiego węzła PKP, 
zdecydowali wykonać tegorocz- 
ny plan w ciągu 10 miesięcy, 


* 

TARNÓW. Liczne zespołowe 
1 indywidualne zobowiązania 
zgłosili robotnicy warsztątów 
mechanicznych PKP.  Odzna- 
czony orderem „Sztandar Pra- 
cy“ tow. Stanisław Siudut w 
imieniu swojej grupy zobowią- 


zał się wykonać plan roczny w | 


120 proc., zespół Pjeprzaka 
postanowił wykonywać stale w 
ciągu br. 185 proce. normy, prą- 
cownicy działu wagonowego po 
stanowili wykonać plan roczny 
w 14] miesięcy. 


* 
KRAKÓW. Młodzież ZMP- 
owska w woj. krakowskim zor- 
ganizowała nowe młodzieżowe 
brygady produkcyjne, które 
przystąpiły do długofąlowega 
„współzawodnictwa i podjęły 
wysokie zobowiązania produk- 
cyjne. Np. nowopowstała mło- 
dzieżowa brygada produkcyjna 
w fabryce obuwia w Chełmku 
postanowiła podnieść wydaj- 
ność pracy o 35 proc., oraz Za- 
oszczędzić pół miliona zł. 

Podobne zobowiązania podję- 
ły brygady młodzieżowe fahry- 
ki „Gumtownia* fabryki Schich 
ta i in. 

* 

KATOWICE, Na naradzie 
wytwórczej Dąbrowskiego Zjed 
noczenią Przemysłu Węglowe- 
go, 18 sztygarów oddziałowych 
wraz z czołowymi przodąwni- 
kami pracy poszczególnych ko- 
palń, zameldowało o podjęciu 
zobowiązań wydobycia w mar- 
cu, kwietniu i maju br. 120 tys. 
ton węgla ponad pian. M, in. 
IV oddział kopalni Modrzejów 
zobowiązał się w ciągu 3 mie- 


sięcy uzyskiwać 120 proc. nor- 
my, HI oddział kopalni „Ka- 
zimierz—Juliusz* — 116 proc., 
a II oddział kopalni „Generał 
Zawadzkił zobowiązał się wy- 
konywać 115 proce. normy, 


x 

GDAŃSK. Na Wybrzeżu na- 
dal przodują w podejmowaniu 
długofalowych zobowiązań ro- 
hotniey portowi. Czołowy przo- 
downik pracy w Nowym Por- 
cie — tow. Józef Poraszka w 
imienia brygady Nr | zobowią 
zął się podnąsić dotychczasową 
wydajność pracy przy przeła- 
dunkach w każdym kwartale 
co najmniej o dalsze 5 proc. 

* 

SZCZECIN. W dalszym cią- 
gu podejmują długofalowe zo- 
bowiązania robotnicy PGR woj. 
szczecińskiego. Na wyróżnie- 
nie zasługuje uchwała kobiet 
PGR — Ogrodzieniec, które 
postanowiły wykonywąć normy 
rohót w polu w 110 proc. 

x 


WARSZAWA. Wśród nadal 
podejmowanych masowo długo- 
falowych zobowiązań metalow- 
:áw, wyróżniła się załoga War 
szawskich Zakładów Budowy 
Urządzeń Przemysłowych. M. 
in. zespół kowala Dziekanow- 
skiego zobowiązał się stopnio - 
wo zwiększąć wykonanie norm 
tąk, aby w III kwartale br. 
uzyskać 190 proc., ą w IV — 
200 proc. normy. Wysokim in- 
dywidualnym zobowiązaniem 
wyróżnił się tokarz Zdzisław 
Giętka, który postanowił wyko- 
nywać od 260 do 290 proc. nor- 


| my. 


ZAMP-owcy Warszawy i Wrocławia 
omawiają uchwały Zarz. GŁ. ZAMP 


W dniu 8 bm. odbyło się rozszerzone plenum Warszaw- 
skiego Zarządu Okręgowego ZAMP. Plenum poświęcono 
amówieniu uchwał ZG ZAMP, podsumowaniu dotychczaso- 
wej działalności i nakreśleniu planu pracy organizacji na naj- 


bliższy okres. 


W br. akademickim nastąpił 
znaczny wzrost liczebny orga- 
nizacji ZAMP oraz wzrost jej 
autorytetu „wśród młodzieży 
studiującej na wyższych uczel- 
niach warszawskich. 

Warszawski ZAMP liczy po- 
nad 8 tys. członków. Hasło pod 
niesienią poziomu wyników 
nauki, walki o postępowa jej 
treść oraz wzmożenia wysiłków 
w zdobywaniu wiedzy zostało 
podjęte przez wszystkich 
ŻAMP-owców i szerokie rzesze 
niezorganizowanych studentów. 
Na wyższych uczelniach stolicy 
powstało z inicjatywy ZAMP 
— 718 zespołów samopomocy 
w nąuce, zrzeszających ponad 
7 tys. studentów. 

ZAMP-owcy nawiązali rów- 
nież ścisły kontakt ze światem 
pracy i młodzieżą  robotniczo- 
chłepską. Zorganizowali oni i 
prowadzą w woj. warszawskim 
30 uniwersytetów niedzielnych, 
na które uczęsacza 1.800 słu- 
thaczy. Dużym powodzeniem 
cieszą się czołówki medvczne, 
wyjeżdżające na wieś. ZAMP 
prowadzi ohecnie 52 takie 
czołówki oraz 14 specjalnych 
czpłąwek weterynaryjnych. 

Warszawska organizacja 


Wszechnicy Radiowej oraz z 
279 kołami ZMP. 


Dużo miejsca w obradach po 
święcono omówieniu wniosku 
ZG ZAMP o ytworzeniu mą- 
spycj, jednolitej organizacji o- 
gólnostudenckiej — Zrzeszenia 
Studentów Polskich orąz przy- 
gotowaniom do I Okręgowej 
Konferencji ZAMP, która od. 
będzie się w kwietniu br. 

W planie pracy na najbliż- 
szy okres szczególny nacisk po 
łożony będzie na podniesienie 
dyscypliny orgąnizacyjnej, 

Jednym z podstawowych 


środków do zrealizowania Zza- 
dań stojących przed ZAMP- 
em będzie podniesienie pozio- 
mu szkolenia i samokształce- 
nia ideologicznego eztonków 
przez czerpanie w codziennej 
prący z przebogatych źródeł 
nauki radzieckiej į doświad- 
czeń przodującej organizacji 
młodzieżowej Komsomołu. 
* 


Ze sprawozdania wrocław- 
skiej organizacji ZAMP wy- 
nika, iż spośród aktywistów 
ZAMP wysunięto w br. aka- 
demickim na stanowiska młod- 
szych i starszych asystentów 
około 50 najzdolniejszych przed 
stawicień młodzieży robotniczo- 
chłopskiej. 

Walkę e postępową treść 
nauki ZAMP połączył z walką 
o dobre postępy w nauce. 


Załoga łódzkiego SPR 
we współzawodnictwie 
o tytuł najlepszego zespołu 


Do ogólnopolskiego konkur- 
su o tytuł najlepszego zespolu 
budowlanego przyłączyłą się 
ostatnio 120-psohowa ekipa 
Społecznego Przedsiębiorsțwa 
Budowlanego w Ładzi. Ekipa 
ta zobowiązala się wybydawąć 
pomieszezenia magazynowe a 
5 kondygnacjach i pojemności 


ZAMP  wsnpółprącuje także z 48 tys. ton, do dnia 1 sierpnia 


34 kołami dyskusyjnymi 


br., skrącając pierwotnie za- 


nląnowany czas robót o 1 mie- 
siąc. 


Brygady  betoniąrzy zpbo- 
wiąząły się wykonywać swpje 
normy w 300 proc, hrygady 


zbrajarzy w 220 proc., ząś trój- 
ki murarskie w 180 proc. 

Zespół nracnie systemem 
zracianąlizawanym przy za- 
stosowaniu najnowszych mę- 
tad budownictwa. 


sław — Dorobka, Roślickiego, 
Osoby E. z gr. Różana. 

Agitatorzy chodzili do mie- 
Ezkań ze statutem Spółdzielni 
Produkcyjnej, tłumaczyli, prze- 
konywali. Po czym chłopi co- 
raz częściej schodzili się do agi- 
tatorów, by omawiać statut i 
korzyści jakie płyną dla chło- 
pa z gospodarki zespołowej. 

Wrogowie Spółdzielni stara- 
li się w różny sposób przesz- 
kadzać w jej organizowaniu. 
Opowiadali brednie o wspól- 
nym kotle w spółdzielni, usi- 
łowali skompromitować najlep- 
szych członków Partii, zdecy- 
dowanych zwolenników Spół- 
dzielni Produkcyjnej. Przeciw- 
nik Spółdzielni Produkcyjnej, 
ob. Lesiak oczerniał agitatora 
i ORMO-wca, tow. Komara, 
mówiąc o nim, że jeśli wejdzie 
do Spółdzielni to będzie cho- 
dził z karabinem, a drudzy bę- 
dą musieli za niego pracować. 
Knłacy jednak dzięki pracy a- 
gitatorów i pozostałych człon- 
ków Partii — stracili swe wpły 
wy. Powstały Komitety Zało- 
życielskie. 

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Gościsłąwiu liczy 54 członków, 
poza Spółdzielnią pozostały 4 
rodziny, w tym rodzina Bili- 
czów i Wójcików. W Różanie 
Spółdzielnia zaś liczy 46 człon- 
ków. Poza Spółdzielnią Produk- 
cyjną pozostało kilka rodzin, 
w tym — Rośiicki, Doroba, 
Orba 107 

„Do Zarządów obu Spółdziel- 
ni Produkcyjnych wybrano naj. 
lepszych ludzi, jak Partykę, 
Mekówkę, Grochowinę i innych, 
którzy cają gwarancję, że 
Spółdzielnie Produkcyjne pro- 
wadzone będa należycie w myśl 
interesów członków Spółdzielni. 

Na odprawie agitatorów w 
Komitecie Gminnym agitator i 
członek Spółdzielni, tow. Par- 
tyka powiada: „W gromadach 
Gościsław i Różana rozkwita 
nowe życie. Członkowie Spół- 
dzielni wdzięczni są Partii i 
Pąństwu za to, co osiągnęli. 
Robiliśmy co dzień i często w 
nocy, ale teraz mamy Spół- 
dzielnię Produkcyjną*. 

Gromady Gościsław i Róża- 
na stoją obecnie przed poważ- 
nym zadaniem — zorgąnizo- 
wąniem wzorowej pracy i go- 
spodarki spółdzielni produk- 
cyjnej. 

LEON SKRZYŃSKI 
z-ca kier. wydz. prop. 
KW PAPE Wrocław 


Zgłoszenia 
wystawców 
zagranicznych 
na XXIII 
Międzynarodowe 


Targi Poznańskie 


Na XXIII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, których 
otwarcie nąstąpi w dniu 29 
kwietnia br. napływają coraz 
liczniej zgłoszenia zagranicz- 
nych wystawców. 

Poza Związkiem Radzieckim, 
który zaprezentuje bogaty 
asortyment towarów, udział 
swój w Targach zgłosiły już: 
Czechosłowacja, Węgry, Rumu 
nia, Bułgaria i Demokratyczne 
Niemcy. Z państw kapitalisty- 
cznych napłynęły zgłoszenia 
od USA, Austrii, Danii, Ho- 
landii, Szwajcarii, Szwecji i 
Włoch. Ponadto firmy zagrani 
czne zgłaszają swój udział w 


MTP indywidualnie, a m, in. |. 


kilka firm brytyjskich, francu- 
skich i belgijskich, 


Sukces krakowskich 
zespołów 
budowlanych 


Dwa zespoły dziesięcio-0s0- 
bowe—St: Chlipały i M. Chrza 
nowskiego z Krakowskiego 
Zjednoczenia PPB dokonały re- 
kordowego pobicia norm przy 
prodnkeji plyt budowlanych, 


Zespół St. Chlipały osiąg- 
nął w ciągu normalnego dnia 
pracy 353 proc. normy, a ze- 
spół M. Chrzanowskiego 272 
proc. 


Oba zespoły otrzymały wy- 
sokie premie pieniężne. 
——————————— EN 


Młodzieżowe koła 
spółdzielczości 
produkcyjnej 


Młodzież szkół rolniczych 
woj. poznańskiego organizuje 
specjalne koła, noświęcone po 
popularyzącji idei spółdzielczo 
ści produkcyjnej. Koła pow- 
stały przy liceach rolniczych 
w Szamotułach, Rokitnicy, Bo 
janowie i Bielicach,  Podjęły 
one już ożywioną działalność. 
Koła mają zą zadanie m. in. 
pogłęhienie wiadomości o spół 
dzielczości prodnkcyjnej ząrów 
no w Związku Radzieckim, jak 
i w Polsce oraz w krajach de- 
mokracji ludowej. 

Członkowie kół po ukończe- 
niu swoich uczelni zasilą prze 
de wszystkim kadry pracowni- 
ków organizowanych w Wiel- 
kopolsce państwowych ośrod- 
ków maszynowych. 


Nr (0 


Tow. Kopczański — robotnik 


Pawafagu wzywa 
do współzawodnictwa 
w racjonalizatorstwie 


(Koresp. wł.). Tow. Mikołaj 
Kopczański — robotnik Pafą- 
wagu, wzorując się na doświad 
czeniach radzieckich, zainicjo 
wał w Pafawagu nową formę 
współzawodnictwa — w uspraw 
nieniach i racjonalizatorstwie. 

Polega ona na zorganizowa- 
niu we wszystkich działach fa- 
bryki kilku - osobowych zespo- 
łów racjonalizatorów. Zada- 
niem takich zespołów byłoby 
kolektywne opracowanie pomy. 
słów racjonalizatorskich. Każ- 
dy zespół powinien ustalić ra- 
mowy plan pracy oraz przyj- 
mować konkretne zobowiąza- 
nia, Zorganizować należy 


współzawodnictwo wśród zespo 
łów i poszczególnych racjoma« 
lizatorów. 

Tow. Kopczański zobowiązał 
się do l-go maja br. zaoszczę- 
dzić dzięki zracjonalizowaniu 
procesów produkcji pół milio= 
na złotych i wezwał wszy- 
stkich racjonalizatorów fabry 
ki i całego kraju do współza« 
wodnictwa, 

Racjonalizatorzy Pafawagu, 
których usprawnienia w ub. ro 
ku zaoszczędziły fabryce 20 mi 
lionów złotych, podjęli z entu= 
zjazmem apel tow. Kopczańe 
skiego, 

(j. daw.) 


Przemysł spożywczy podniesie 
w br. ilość i jakość w produktów 


W roku 1950 globalna wy- 
twórczośc artykułów  ralno- 
spożywczych wzrośnie o 17 
proc. w stosunku do roku 1949. 

Przemysł cukrowniczy prze- 
kroczy poziom produkcji ze- 
szłorocznej o 11 proc. Żwięk- 
szy się także produkcja arty- 
kułów pochodnych jak: buta- 
nol, aceton, spirytus odwod- 
niony itp. 

Przemysł tłuszczowy zwięk- 
szy swą produkcję o 26 proc,, 
podnosząc m. in. znacznie ilość 
Far mydła i prosz- 
zu do prania. W br. przemysł 
tłuszczowy rozpocznie realizą- 
cję wielkiego planu przebudo- 
wy i modernizacji swych zakła.- 
dów. 

Przemysł fermentacyjny 
zwiększy swą produkcję ogó- 
łem o 21 proc. Wzrost produk- 
cji piwa w porównaniu z ro- 
kiem ub. wynosić będzie 11 
proc. a wina 38 proc. 

Przemysł spirytusowy roz- 
szerzy produkcję spirytusu 


bezwodnego służącego do na- 
pędu silników spalinowych. W 
roku bież. PMS wyrabiać bęe 
dzie z wywaru gorzelniczego 
pomelasowego cenne nawozy 
patasowe. 


Zakontraktoawane dostawy 
tytoniu zagranicznego zaspo= 
koją w br. całkowicie produk= 
cję. Duży nacisk położony bę= 
dzie na uprawę tytoniu krajo- 
wego. 

Przemysł cukierniczy poważe 
nie rozbuduje istniejące zakłas= 
dy wytwórcze. Produkcja cu- 
kierków i galanterii czekola= 
dowej wzrośnie o dalsze 40 
proc, a produkcja pieczywa fa- 
brycznego (pierniki, herbatni- 
ki, keksy) — o 55 proc. 


Ogólny wzrost produkcji 
przemysłu kąwowego wyniesie 
380 proc, M. in. zwiększy się 
produkcja namiastek spożyw= 
czych, jak: budynie, pulchniki 
itp. Przemysł ziemniaczany 
powiększy produkcję o 23 proc. 


Majstrowie i tkacze Zakładów 
Bawełnianych im. Stalina 
deklirują przedterminowe 
wykonanie planu rocznego 


(Koresp. wł.). Na zebraniu 
w Nowej Tkalni  PZPB im. 
Stalina w odpowiedzi na apel 
Zakł, Bawetnianych Nr 8, zało 
ga fabryki podjęła szereg no- 
wych długofalowych zobowią- 
zań. 

Pierwsi do wspólzawodni- 
etwa zgłosili się majstrowie 1 
tkacze. I tak: majster Wojcie- 
chowski w imieniu swego od- 
działu zadeklarował wykona- 


Grzelak, ze swoim zespołem 
zobowiązała się do wykonania 
planu rocznego p 38 dni przed 
terminem, dając dodatkowo 
2.036 m tkaniny. 

Dalej zobowiazania złożyli: 
majster tow, Helena Rybako= 
wa, przodownik prący — tkacz 
najwyższej jakości tow. Wa= 
cław Majewski, który wykona 
swój plan na 51 dni przed ter. 
minem, prodykując przy tym 


nie planu rocznego o 19 dni| 80 proc, extry i primy i ivni. 


przed terminem. Tkaczka tow. 


(bg.) 


KE SĘRĘCAAKOCI JĄ 2 - Aioria 
SPORU 


A 
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Międzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Polska — Rumunia w Poznaniu 


W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Poznaniu pierwsze między 
państwowe spotkanie zapaśnikĄw 
Polski i Rumunii. Przeciwnicy na 
szych zapaśników stanowią Wyso 
ką Klasę, o czym świadczy ich 
niedawne zwycięstwo nad repre- 
zentacją CSR 5:3. 

PZA zmontował na mecz nie- 
dzielny najlepszą drużynę. Da 
wałki przeciwko Rumunom sta- 
ną: w wadze muszej Sznajder 
(Unia Swarządz), w koguciej To 
bola (Zw. Siła), w piórkowej Klo 
rek (Stal Poznań) w lekkiej Świę 
tósławski (Gwardia Łódź) w półśred 
niej Gołaś (Zw. Siła), w średniej 
Radoń (Kolejarz Kraków), w pół 
ciężkiej Szajewski (Zw. Skra) 1 
w ciężkiej Gliński (ŁKS Włók- 
niarz). 

Skład reprezentacji Rumunii (0d 


Apel PZPN do 
dla uczestników 


w dniu 30 kwietnia br. zostanie 
rozegrana pierwsza runda ogólna- 
polskich gier piłkarskich o Puchar 
Polski. W pierwszym dniu razgry- 
wek stanie na starcia do walki 
szereg zespołów wiejskich, któ- 
rych zaopatrzenie w sprzęt będzie 
jeszcze mocno szwankowało. 

" PZPN, organizator py 4 (5 
Puchar Polski, dążąc da 4. 
żeby AB Mod. Apay TS 
najlepiej, by stały się rawdziwą 
manifestacją popularności i ma - 


Mistrzostwa Bułgarii 
w piłee nożnej 


SOFTA. W niedzielę 13 bm. roz- 
poczną się w Bułgarii rozgrywki 
piłkąrskie O mistrzastwo T i II Li- 
Bi W I Lidze grać będzie 10 naj- 
iepszych zespołów krajowych, 16 
dalszych drużyn uczestniczyć bę: 
dzie w rozgrywkach II Ligi, po- 
dziclonych na dwie grupy: pół- 
nocna i południową. Oprócz tego 
odbywać się będą mistizastwa 0O; 

W kilk 
SHKU 

w dniach 18 } 19 marca odbę- 
dzie się w Łodzi mecz pływacki 
Bratysława — Łódź, W związku 
z tą imprezą PZP przesunął ter- 
min mistrzostw Polski dla męż- 
czyzn na 25 i 26 marca. 

* 

Na posiedzeniu Prezydium 
GKKF przedyskutowano  Sprąwę 
Odznaki Sprawności Fizycznej o- 
raz przyjęto uchwałę w sprawie 
trybu postępawania przy stosowa 
niu amnestii dla sportowców. 

x 


w dniach od 10 — 14 marca, ro- 
zegrane zostaną w Zakopanem za 
wady narciarskie o memorial Bro 
nisława Czecha w konkurencji 
meskiej oraz sląlom kohiet o me 
moriał H. Marusarzówny. Zawo- 
dy odbędą się po raz pierwszy 
w Tatrach Zachodnich. 

*k 


Komisja Sportowa PZLA zwo- 
tała do Warszawy na 25 i 26 mar- 
ca ogólnopolską konferencję tre- 
nerów I i II klasy, 

x 

Termin międzypaństwowego me 

czu piłkarskiego Polska — Węgry 


|pdhędzie się na Węgrzech. Spot- 


cych klubów: 


wagi muszej do ciężkiej) Tarziu, 
Tozser, Popescu, Cuec, Popovici, 
Bujor, Forai i Marton. 


Najsilniejszymi punktami na- 
szej reprezentacji są: Sznajder, 
Tobola, Świętosławski i Gołaś 
Na tych zawodników liczymy i po 
winni oni zdobyć cztery punkty: 
Ewentualnie szalę zwycięstwa na 
naszą stronę mógłby przechylić 
Radoń i tym samym sprawić mi- 
łą niespodziankę wszystkim spar- 
towcom. 


W dniu 17 marca zapaśnicy pol 
scy wyznaczeni na mistrzostwa 
świata: Sznajder, Klorek, Tobo* 
la i Radoń wraz z sędziami oraź 
zapaśnikami rumuńskimi Tozżse* 
rem, Popescu, Bujorem i Martas 
nem wylecą samolotem do Sztoś* 
holmu. (1) 


klubów o piłki 
Pucharu ‘Polski 


sowości piłki nożnej, zwrócił się Z 
apelem do wszystkich klubów zrze 
szonych w PZPN o pomoc nowo- 
powstającym zespołom ludowym 
zarówno pod względem organiza- 
cyjnym jak i materialnym. 

W szezególności Zarząd PZPN 
zaapelował o przesłanie w termi- 
nie do 15 czerwca do okręgów p9 
jednej używanej piłce noznej w1a7 
z dętką zdatną do użytku, w celu 
rozprowadzenia pomiędzy najba“ 
dziej potrzebujące zespoły. (1) 


kręgowe. W każdym z 14 okręgów 
będzie brało udział po 6 druzyne 
Innowacją wprowadzoną w tym ro- 
ku są rozgrywki druzyn rezerwo” 
wych zespołów grającycnh w I Li* 
dze. 

Odbędą się również 
o puchar Armii Bułgarskiej, 
kiórych mogą zgłaszać udział dru* 
żyny piłkarskie z całego kraju, 


zdaniach 


przełożony został z dnia 11 czerw 
ca na dzień 4 czerwca br. W dniu 
tym pierwsze reprezentacje obu 


państw grać będą w Polsce, nato” 


miast mecz Węgty B — Poibxa 


kania mistrzowskie I i II Ligi» 
przewidziane na 4. VI, przełożona 
na 11. VI. 

$ 


W meczu o mistrzostwo Ligi 
Koszykąwej Ogniwo (Cracovia) p9 
konała AZS (Kraków) 71:30 (24:11) 
Zwycięzcy nie mieli słabych pun% 
tów. Najlepszym strzelcem był Pâ 
cula, który zdobył 18 pst. 


* 


w dniach 11 i 12 marca br. Za” 
rząd WOZA przeprowadza tndy * 
widualne mistrzostwa okr<gu 
atletyce (zapasy 1 dźwiganie cię” 
żarów). Do zawodów zgłosiło 5/€ 
ponad 60 zawodników z następną 
ZKS „Budowlani '* 
„Gwardia*, ZKS „Ogniwo 
„Związkowiec — Radotiak'y 
ZKS „Spójnia — Praga", ZKS 
„Stal — Ożarów* i ZKS „Zwiąż 
kowiec — Skra". Zawody odbędą 
się na stadionie W, P. 


ZS 


i 
rozgrywki 


Nr 70 


Bojowe zadanie ZMP 


Do września br. wszyscy 
analfabeci i półanalfabeci w 
wieku do lat 50 mają być o- 
bjęci kursami poczatkowego 
nauczania. Plan Stołecznej 
Komisji do Walki z Aralfa- 
betyzmem przewiduje urucho 
mienie do tego terminu, łącz 
nie z działającymi w chwili 
obecnej, 428 kursów, Kursy te 
zgromadzą 6.800 osób. 


Realizacja tego planu napo 
tyka jednak na poważne trud 
ności, z których najpoważniej 
Szą jest brak odpowiedniej 
ilosci wykładowców. Brak ten 
dawał się już odczuwać w la- 
tach ubiegłych, kiedy akcja 
walki z analfabetyzmem nie 
przebiegała tak „szybkościo- 
wo“ jak dziś. 

Stołeczna Komisja do Wal 
ki z Analfabetyzmem nie ma 
w chwili obecnej ludzi na ob- 
sadzenie pokaźnej, bo sięga- 
jacej 200 liczby kursów; któ- 
re mają być uruchomione do 
wrześnię br. Nauczyciele za- 
wodowi są z reguły przeciąg- 
żeni pracą ra swych placów- 
kach szkolzych. Z tej strony 
nie można więc liczyć na po- 
ważną pomoc. 

Czy oznacza to, że akcja 
jest niewykonalna? Nie. 

Mamy przecież w Warsza- 
wie  wielotysięczny aktyw 
szkolny ZMP, który może i 
powinien wziąć szeroki udział 
w zwalczaniu aralfabetyzmu. 
Młodzież może dostarczyć ka 
dry wykładowców na kursach, 
jeśli sprawa ta stanie się bo- 
jowym zadaniem szkolnych 
organizacji ZMP. 

ZMP wzoruje się w swej 
pracy na Komsomołe. Powi- 
nien więc i tu sięgnąć do do- 
Świadczeń młodzieży ra- 
dzieckiej, która odegrała po- 
ważną rolę w likwidacji anal- 
fabetyzmu w ZSRR. 

Nie wątpimy, że ZMP-owcy 
warszawscy spełnią swe bojo 
we zadanie į udzielą Stołecz- 
nej Komisji do Walki z Anal- 
fabetyzmem masowej pomo- 
cy. (ks). 


- Wystawa 


z okazji Dnia Kobiet 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet urządzono w Bi- 
bliotece Miejskiej w Bydgosz- 
czy wystawę, ilustrującą dzia- 
łalność społeczną kobiet pol- 
skich. 

„Obok rękopisów wybitnych 
pisarek — m. in. Orzeszkowej, 
Konopnickiej, Zapolskiej — fo- 
tografii sławnych artystek, wy 
stawa obejmuje obszerny dział 
książek z dziedziny ruchu ko- 
biecego i udziału kobiet w od- 
budowie Polski Ludowej, 


Kontraktacja upraw 
przemysłowych 
w woj. krakowskim 


Kontraktacja fasoli, ziem- 
niaków jadalnych, maku i Inu 
na włókno, rozpoczęta w woj. 
krakowskim przed dwoma ty- 
godniami — przebiega pomyśl- 

"nie. Fasola została do dnia 4 

` bm. zakentraktowana w 35 
proc., mak — w 50 proc., ziem 
niaki — w 39 proc. i len na 
włókno — w 30 proc. Przo- 
dują w kontraktacji powiaty: 
Biała, Chrzanów i Żywiee. 

Kontraktacje przeprowadza- 
ja mężowie zaufamia, szkoleni 
przez ZSCh. Rolnicy podpisu- 
jac kontrakty otrzymują na- 
Biona na zasiew. 

Mężowie zaufania przepro- 
wadzają również kontraktacje 
warzyw dła centrali ogrodni- 
czych. Do końca lutego br. za- 
kontraktowano cebulę w 50 
proc., ziemniaki wczesne jadal- 
ne w 71 proc. i warzywa w 60 
proc. Poza tym dla Polskich 
Zakładów Zbożowych zakon- 
traktowano jęczmień w 24 

- prac. 


Julian Gałaj 


W rodzinie 


Klub Racjonalizatorów Budownictwa 
powinien otrzymać odpowiedni lokal 


Zawiązany w grudniu ub. roku Stołeczny Klub Racjonali- 


zatorów Budownictwa do dziś skupił w swych 


szeregach 


50-ciu członków — stałych uczestników prac Klubu. Liczba 
członków wzrasta stale, przy czym ostatnio zapowiedziano 
kilka zgłoszeń grupowych (pracowników poszczególnych 
przedsiębiorstw) obejmujących łącznie 2.000 pracowników bu- 


downictwa, 


Rzecz prosta, że członkowie 
Klubu, to „kwiat“ robotni- 
ków, techników i inżynierów 
budowlanych, to ci z nich, 
którym przede wszystkim za- 
wdzięcza Warszawa swój 
wspaniały rozwój i zaszczytne 
miano „zagłębia budowlane- 
go”. Każdy z członków Klu- 
bu ma na swym koncie przy- 
najmniej jedno usprawnienie 
rsacy, są też autorzy kilku 
i kilkunastu pomysłów, tacy 
racjonalizatorzy jak Skowroń- 
ski, autor kiłkunastu uspraw- 
nień z różnych dziedzin bu- 
downictwa. 


Śmiałe plany 


Zrzeszyli się oni w Klu- 
bie chcąc pogłębić swoją wie- 
dzę fachową, dzielić się do- 
świadczeniami, wspólnie opra- 


cjonalizatorski wśród budow- 
lanych stolicy. Lecz organiza- 
torzy Klubu zdają sobie spra- 
wę, że mogą i powinni posta- 
wić przed swoim klubem szer 
sze jeszcze i poważniejsze za- 
dania. 


Celem ich jest rozszerzenie 
zasięgu działania klubu, tak, 
by ogarnął on jak najszersze 
rzesze budowlanych, by stał 
się zalążkiem Domu Kultury 
robotników budowłanych sto- 
licy. 

Organizatorom Klubu nie 
brak energii i zapału do pra- 
cy. Klub ma już więc pierw- 
sze poważne osiągnięcia. Lecz 
na drodze do realizacji swych 
poważnych zamierzeń — na- 
potyka on na trudności. 


Przyjrzyjmy się tym osiąg= 


Klub posiada niewielką 
świetlicę, będącą jednocześnie 
salą wystawową modeli-wy- 
nalazków. Można tu zobaczyć 
rzeczy zadziwiające w swej 
prostocie, które jednak w 
szerszym zastosowaniu mogą 
przynieść kolosalne oszczęd- 
ności. Zwraca uwagę cegła- 
pustak, zrobiona z... papiero- 
wej torby po cemencie, jakich 
setki wyrzuca się codziennie 
na budowach na śmietnik. Wy 
nałazca zmoczył taką torbę, 
zawierającą resztki niemożli- 
wego do usunięcia cementu, 
włożył ją w drewnianą for- 
mę, sprasował i po wysusze- 
niu otrzymał lekką, lecz trwałą 
i ciepłą cegłę, którą można 
używać do ścian działowych, 
wypelniających itp. Równie 
poamysłowych wynalazków 
można tu znaleźć wiele. 


Ćwiczenia praktyczne 


Drugim osiągnięciem Klubu 
jest laboratorium i miniaturo- 
wa pracownia konstrukcyjna. 


cowywać projekty wynalaz- į nięciom i przeszkodom w pra- Często można tu zastać zna- 
ków, popularyzować ruch ra- | cy Klubu. 


nych racjonalizatorów Frącza- 


Filharmonia Warszawska 


bedzie odbudowana do jesieni 1951 r. 


24 ubiegłego miesiąca został ostatecznie zatwierdzony przez 
Ministerstwo Budownictwa projekt odbudowy gmachu Filhar- 
monii Warszawskiej. W tych dniach WDO udzieliła pozwole- 
nia na przystąpienie do robót budowlanych Oddziałowi 17 


PPB, 


Spośród kilku projektów 
zatwierdzony został ostatecz- 
nie pod koniec lutego br. pro- 
jekt pracowni prof. Szparkow- 
skiego. 


Wspaniała kolumnada 


Odbudowana Filharmonia 
będzie się znacznie różnić od 
zniszczonej w r. 1939. Główne 
wejście umiejscowione będzie 
od ul. Sienkiewicza.  Znikną 
zaokrąglone narożniki, a cały 
gmach otoczony zostanie rzę- 
dem kolumn. Od ui. Sienkiewi 
cza i Moniuszki będzie ich po 
8, od strony ul. Jasnej i skwer- 
ku, jaki powstanie pomiędzy 
Filharmonią, a gmachem PKO 
po 10. Monumentalność bu- 
dynku Filharmonii obrazuje 
najlepiej fakt, że kolumny bę- 
dą większe, niż trzon kolumny 
Zygmunta na pl. Zamkowym. 

Wysokością Filharmonia nie 
wiele będzie ustępować są 'a- 
dującemu z nią skrzydłu gma- 
chu PKO. Od poziomu ulicy do 
górnej attyki budynek liczyć 
będzie 32 metry, czyli ponad 
10 normalnych pięter. 


W br. budynek gotów 
w stanie surowym 
Gmach Filharmonii pomie- 
ści wielką salę koncertową, 
obliczoną na 1.300 miejsc, œ 
raz salę kameralną — częścio- 
wo w podziemiu na 700 miejsc. 
dla ćwiezeń 
przed występami, szatnie, ob- 
szerny hall, klub muzyków, ©- 


Pomieszczenia 


| raz lokale dyrekcji Filharmo- 


60) skiej — wszystko to wymaga i wielkich środków, 


nii Warszawskiej dopełniają 
całości pomieszczeń gmachu. 
Plan przewiduje zakończenie 
prac związanych z odbudową 
Filharmonii pod koniec roku 
1951. W stanie surowym, łą- 
cznie z oszkleniem, dachem i 
aparaturą centralnego ogrze- 
wania budynek ma być go- 
tów jeszcze w roku bieżącym. 
Zezwolenie WDO na rozpo- 
częcie prac budowlanych wpły 
nęł. na znaczne ożywienie tem 


pa robót. Obok rozbiórki czę- 
ści murów, w której wybija- 
ją się brygady PPB-17 Rut- 
kowskiego i Jackiewicza, w naj 
bliższych dniach rozpoczną się 
prace betoniarskie i 
skie przy fundamentach gma- 
chu. 

Rozwinięcie pełnego tempa 
robót hamują trudności zwią- 
zane ze szczupłością placu bu- 
dowy. Kierownictwo odbudowy 
wystąpiło do Wydz. Ruchu 
Kołowego ZM o zamknięcie dla 
ruchu odcinka ulicy Sienkie- 
wieza, od ul. Zgoda do Jasnej 
i pozwolenie utworzenia tu ba- 
zy materiałowej. (k) 


murar- 


W PGR woj. łódzkiego osiągnięto 


wysoką mleczność krów 


Wśród Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych woj. łódzkiego, 
które wyróżniają się nieustan 
nym wzrostem mleczności 
krów, czołowe miejsca zajmu- 
ją gospodarstwa rolne: w Ko- 
rytach, pow. łęczycki i Bogu- 
sławicach, pow. piotrkowski. 
W Korytach przeciętna wy- 
dajność roczna mleka 34 krów 
rasy nizinnej — czarnobiałej, 
wynosi ok. 5 tys. litrów na 
krowę. Majątek PGR Koryta 
posiada wzorową oborę zaro- 
dową, złożoną z krów imporbo- 
wanych ze Szwecji i przychów 
ku od tych krów o wysokiej 
wartości użytkowej. Dzięki sto 
sowanemu w Korytach racjo- 
nalnemu żywieniu krów, 10 z 
nich daje rocznie powyżej 10 
tys. litrów mleka każda. 

Roczna wydajność mleka kro 
wy „Wega* wynosiła w ub. ro- 
ku 10.255 ltr., roczna wydaj- 
ność tłuszczu 388,9 kg. „Wega“ 
dawała już po 17 ltr. mleka 
podczas jędnego udoju. Inna 


i długiego czasu". 


— Jasne? 
Lebiodów = zm 
— (o jasne? 
— Zrozumiałeś? — spytał znowu Krówka. — Wszystko! Niełatwo to pójdzie. 
— Zrozumiałem — odpowiedział Stacho. — TARI piz przemysłu ani rusz. 


znaczy powinniśmy kupować przez spółdzielnię Í 
sprzedawać i powinniśmy też — i ja zawsze m0- 
wiłem, że to jest najważniejsze — i robić razem, 


w spółdzielni. 


— Mniej więcej tak jak już robiliśwa, co? — 
Krówka uśmiechnął się ironicznie. 
— No, tak to nie bardzo. — Maszyny, maszyny — 
o! Maszyny — to grunt. I siewników nie mieliśmy, 
i żniwiarek nam brakowało. Co to za robota ręka- 
mi? Ja już przy łące ciąłem tak pomału, jak mo- 
_głem, a i tak byli tacy, co omykali. Przy maszynie 
by nie omykał. Co najważniejsza — nie przepraco- 
wałby się tak i zresztą — maszyna nie dała by mu 


Próżnować. 


— Tak, maszyny, maszyny — westchnął Krówka. 
— Czytajcie dalej — rzekł Stacho. — Jest tam 


i o maszynach. 


Krówka podniósł gazetę do oczu i czytał: 

„Trzeba, aby nasz przemysł państwowy mógł do- 
starczyć wsi dostatecznych ilości nowoczesnych ma- 
szyn rolniczych, nawozów, traktorów, samochodów, 


energii elektrycznej”. 


— No, macie! — przerwał Stacho, 


— „Trzeba wreszcie — czytał Krówka nie zważa- 
jac na przerwę — aby same masy chłopskie przeko- 
nały się na własnym doświadczeniu, że droga go- 
spodarki spółdzielczej, zespołowej stanowi dla nich 
jedyną obronę przed kapitalistą wiejskim, przed ka- 
pitalistycznym rczwojem wsi i przed ruiną, którą 
ten rozwój przynosi indywidualnej gospodarce chłop- 


— I bez bitwy z Sałkiem i Wronkiem. 
— I bez rozumu. 
— O, właśnie — przypomniał sobie Stacho. — 


Taki Niedręga zawodzi. 


Ha, ha, ha! — wybuchnął nagle śmiechem Krówka. 
— Leśniewski nie jest jeszcze taki zły — wtrącił 
Stacho. nęła z naszymi 


pomagają jak Sałek z Wronkiem i 


| 


Przestał Krówka. Myślał chwilę, po czym zwrócił 
się do Stacha: 


— Jest tu pewnie i o walce klasowej na wsi — 
mówił Krówka. — Czekaj, zaraz. — Tu Krówka za- 
czął przerzucać gazetę, wreszcie utknął na jednym 
ustępie. Przeczytał: 

„Przywódcy jugosłowiańscy traktują wieś, jako 
jedną całość. Nie widzą w niej postępującego zróż- 
niczkowania klasowego wśród chłopstwa, nie widzą 
wyzysku małorolnych i średniorolnych chłopów przez 
liczną na wsi jugosłowiańskiej i rosnącą W siłę war- 
stwę bogaczy chłopskich, negują rozwój na wsi ele- 
mentów kapitalistycznych”. 

Skończywszy, Krówka zamyślił się, a potem stuk- 
nął się w czoło. 

— „Wieś jako jedną całość“ — mruknał półgło- 
scm. — To znaczy Stachu, że na przykład w naszych 
Reczycach, w razie jak komuś stanie się nieszczę- 
ście to go inni ratują... I pomagają... Tfu! Tak nam 
Leśniewskim... 


— No to co z tego? I z takimi jak on nie łatwo 
bęczie psia krew. 

W tej chwili weszła do chałupy Krówkowa, z nią 
ze schyloną głową Niedręga. Przywitał dość zimno 
swoich towarzyszy i usiadł ciężko na krześle. 

— Co za interes? — mruknął. 


krowa „Wana“ daje 27 Itr. 
mleka dziennie, tj. 9 ltr. na 
udój. 

Oto, co mówi o „rekordzi- 
stkach“ w Korytach oborowy 
Franciszek Olszewski: „Na- 
sze krowy wymagają najwyż- 
szej dbałości. Staramy się o 
jak najbardziej punktualne 
żywienie i równie punktualny 
udój, robiąc to dosłownie z ze- 
garkiem w ręku. Krowy są u- 
trzymywane w wielkiej czysto- 
ści, codziennie wypędzane są z 
obory. Udój dokonywany jest 
co 8 godzin“. 

W Państwowym  Gospodar- 
stwie Rolnym w Bogusławi- 
cach przeciętną roczna wydaj- 
ność wynosi 4.311 ltr. mleka 
na krowę. Krowy te również 
rasy nizinnej czarnobiałej da- 
ją przeciętnie w ciągu trzech 
udojów dziennych po 17 ltr. 
mleka. Wyróżniają się tu kro- 
wy: „Mila“ (roczna wydaj- 
ność mleką 5.632 ltr.), „Kar- 
ta“ i „Poreda*. 


TRYBUNA LUDU 


| dniu 11 marca, a powróci 
d 


pna 


ka, Paducha, Moskalika, Bry- 
siaka i innych, którzy wypró- 
bowują na przyrządach przy- 
datność swoich pomysłów. 
Wszystko jest tu wprawdzie 
prowizoryczne, tak przyrządy 
jak i pomieszczenie, lecz w 
niczym nie umniejsza to zna- 
czenia wykonywanych prób. 

I trzeci wreszcie sukces 
Klêbu, to pozyskanie do sta- 
łej współpracy dwóch nau- 
kowców: prof. prof. Dyżew- 
skiego i Syrkusa, którzy wy- 
głaszają regularnie prelekcje 
i wykłady. 


Brak lokalu 


Brak odpowiedniego lokalu, 
to generalna bolączka, która 
paraliżuje poczynania Klubu 
i stoi na przeszkodzie w jego 
rozwoju. Siedzibą Klubu Ra- 
cjonalizatorów jest barak na 
terenie budowy GUS przy uł. 
Wawelskiej. (Skończy się bu- 
dowa, zniknie i barak). Wnę- 
trze, choć przyjemnie urządzo- 
ue, lecz trudne do ogrzania i 
odgrodzone od świata poła- 
ciami qrząskiego błota, nie za- 
chęca do stałego odwiedzania. 
Nic więc dziwnego, że ilość 
robotników, którzy przycho- 
dzą tu regularnie nie przekra- 
cza 30 osób. 


„i zainteresowania 


Zastanawiający jest brak 
zainteresowania Klubem ze 
strony takich instytucji jak In- 
stytut Techniki Budownictwa, 
Zw, Zawodowy Budowla- 
nych, Zarząd Miejski, czy 
Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy, a więc instytucji, 
którym sprawa klubu powin- 
na najbardziej „leżeć na ser- 
cu“. Te właśnie instytucje po- 
winny pomyśleć o odpowied- 
nim lokalu i funduszach dla 
borykająceqo się z trudnościa- 
mi Klubu. 

Wydaje się, że najodpo- 
wiedniejszą siedzibą dla Klubu 
byłby dom u zbiegu Alei i 
Nowego Światu, który choć 
prawie gotowy, nie ma jesz- 
cze konkretnego przeznacze- 
nia. 

„Prezent“ w postaci tego 
budynku byłby najlepszym wy 
razem wdzięczności Zarządu 
Miejskiego i NROW dla a- 
wangardy robotników budow- 
lanych za ich trudy i wkład w 
odbudowę miasta. 

Dom ten stałby się Domem 
Kultury Budowniczych Sto- 
licy. 

(jam) 


Specjalny pociąg 
na zawody narciarskie 


w Zakopanem 


Biuro Obsługi 
„Orbis“ organizuje specjalny 
pociąg turystyczny złożony z 
wagonów sypialnych III i II 
klasy na zawody narciarskie 
o memoriał Br. Czecha, które 
odbędą się w Zakopanem. Po- 
ciąg wyjedzie z Warszawy w 
w 


Turystycznej 


niu 18 marca br. 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Obsługi Turystycznej „Orbis“ 
(Hotel. Polonia) do dnia 11 
marca, godz. 11. 


Krówka uderzył parę razy dłonią w gazetę. 


— Tu, Walek, mamy coś ciekawego. Posłuchaj... 


— Krówka zaczął czytać to samo zdanie, które prze- 


czytał Stachowi. Lecz na tym nie skończył. Czytał 
dalej, Stacho jednak odebrał mu gazetę. 
— Czekajcie, Macieju — rzekł — ja tu popod- 


kreślałem 


interesujące nas 


ustępy. Powinniśmy 


wszystko wiedzieć i o Jugosławii, ale najciekawsze 
jest to, co się mówi o naszej wsi. 
— Co macie za interes do mnie? — powtórzył 


głośniej Niedręga. 


Krówka popatrzył na pytającego, potem spojrzał 


na Stacha i wskazał na trzymaną przezeń gazetę. 


— Walek — zaczął powoli i z namysłem — znasz 
mowę Zambrowskiego ? 
— Znam — odpowiedział Niedręga. — I Zambrow- 


skiego mowę znam i Minca znam. 


nie jak nie ten sam. 
— Zdaje się wam. 


— To ci odebrało humor? 
— Ej, tam — mruknął niewyraźnie Niedręga. 
— No, Walek, Przecie się zmieniłeś. Jesteś zupeł- 


Stacho nie nie mówił. Słuchał i przyglądał się 


Niedrędze. Krówka podniósł głos nieco wyżej. 


— Albo zostaniemy wszyscy trzej głupkami, albo 


postawimy Reczyce na tym miejscu, gdzie powinny 


stać. Ale, do diabła ciężkiego, nie dojdziemy nigdy 
do tego stopnia, jeżeli tacy ludzie jak ty, zaczną się 
oglądać dokoła, namyślać i — powiem otwarcie — 
psuć robotę. Przecie to, co się u nas dzieje, od ciebie 
się zaczęło. Potem dopiero wzięliśwa się we trójkę. 
Tak? Zrobiliśwa sporo? Zrobiliśwa. Lekko nam to 
przyszło? Sam to wiesz. Nawet bójka nas nie omi- 
wrogami i 
z siewnikiem. I ty dzisiaj jako peperowiec zamiast 


sabotażystami, jak 


nas prowadzić i wskazywać drogę — ty dzisiaj nas 


powstrzymujesz ? 


tu wygadujecie ? 


— Co wy chcecie ode mnie? — rozgniewał się 
Niedręga. — W czym ja was powstrzymuję? Co wy 


(dsc. n.) 


131 tys. kilometrów _ 
bez remontu 


Poważne osiągnięcie ob. Józefa Marczaka — 


km bez kapitalnego remontu. 


— Jak udało się wam, oby- 
watelu, osiągnąć tak piękny 
wynik? — zapytujemy Mar- 
czaka. 

— Ot po prostu — odpo- 
wiada. — Przede wszystkim 
każdy kierowca powinien bez- 


ustannie czuwać nad swoją ma 
szyną. Najmniejszy defekt po- 
winien być natychmiast usu- 
wany. Szczególnie uwagę 
zwracać należy na podwozie 
auta i utrzymywać je w nale- 
żytym stanie.  Nieodzownym 


Komitety Odbudowy Warszawy 


podejmują współzawodnictwo 


Do niedawna niewielka ilość 
Obywatelskich Komitetów Od- 
budowy Warszawy prowadziła 
sporadycznie współzawodni- 
ctwo, polegające jedynie na u- 
zyskaniu jak najlepszych wy- 
ników zbiórki na SFOS. 

Obecnie współzawodnictwo, 
zorganizowane jako akcja dłu- 
gofalowa, podjęły wszystkie 
Komitety, opierając je o jedno- 
lity regulamin, obowiązujący 
wszystkie ośrodki SFOS i całą 
ich działalność, Ocena aktyw- 
ności Komitetów opierać się 
będzie nie tylko o wyniki fi- 
nansowe, lecz również o wyni- 
ki ogólnej działalności organi- 


zacyjnej i sprawozdawczej, a 
przede wszystkim działalności 
ideowo - wychowawczej. 

Współzawodnictwo prowadzo 
ne będzie w skali wojewódz- 
kiej, obejmując wszystkie xo- 
mitety terenowe z całego wo- 
jewództwa oraz w skali ogól- 
nokrajowej, obejmując prace 
wszystkich wojewódzkich Ko- 
mitetów Odbudowy Warszawy. 

Obliczanie wyników współza- 
wodnictwa odbywać się będzie 
dwa razy w roku: dnia 17 
stycznia — w rocznicę wyzwo- 
lenia Warszawy oraz dnia 22 
lipca — w dniu Święta Odro- 
dzenia. 


„ Dzielnicowe Rady Narodowe 
mogą pomóc w planowym 
uruchamianiu nowych sklepów 


W stolicy daje się odczuwać 
poważny brak lokali sklepo- 
wych. Wszystkie więc lokale, 
które centrale handlowe otrzy- 
mują do swej dyspozycji, mu- 
szą być jak najlepiej wykorzy- 
stane. 

Uruchamiając nowe punkty 
sprzedaży, należy kierować się 
przede wszystkim potrzebami 
mieszkańców. Jeżeli w danym 
rejonie miasta znajduje się już 
np. sklep spożywczy, pozostałe 
wolne lokale sklepowe należy 
przeznaczyć na punkty sprze- 
daży innych artykułów, np. 
włókienniczych, gospodarstwa 
domowego itp. 

Zdarzają się jednak wypad- 
ki, że centrale handlowe nie 
trzymają się tej zasady. Np. 
przy ul. Czerniakowskiej pro- 


jektowane jest uruchomienie 
sklepów z podrobami. A prze- 
cież w pobliżu znajduje się tu 
sklep mięsny, który może pro- 
wadzić również sprzedaż pod- 
robów. 

Mieszkańcy Czerniakowa by- 
liby bardziej zadowoleni, gdyby 
uruchomiono tu punkt sprzeda- 
ży materiałów włókienniczych 
lub obuwią-i skóry, dzielnica ta 
odczuwa bowiem bardzo brak 
takich sklepów. 

Aby lokale sklepowe były na- 
leżycie wykorzystane, centrale 
handlowe powinny przed uru- 
chamianiem nowych sklepów po 
rozumiewać się z Kamitetami 
Blokowymi i Dzielnicowymi Ra 
dami Narodowymi, które najle- 
piej orientują się w potrzebach 
swojej dzielnicy. (iwa) 


Punkty usługowe 


przy spółdzielniach praey 


Przy spółdzielniach pracy 
branży metalowej i elektro- 
technicznej w Warszawie pow- 
staną punkty usługowe, prze- 
znaczone do przeprowadzania 
drobnych remontów w niieszka 
niąch pracowniczych, w zakre 
sie  stolarstwa, 


(kanalizacja), elektrotechniki 
i radiotechniki. 
Projektuje się takie roz- 


mieszczenie punktów usługo- 
wych, aby wszystkie dzielnice 
Warszawy były równomiernie 


ślusarstwa ' obsłużone. 


18 milionów złotych 
na wiosenne porządki. 


18 miln. zł specjalnego do- 
datkowego kredytu otrzymała 
ostatnio stolica na prace, zwią 
zane z podniesieniem stanu sa 
nitarnego dzielnie. 

Z sumy tej kwota 3 miln. zł 
zostanie oddana do dyspozycji 
poszczególnych Dzielnicowych 
Rad Narodowych na opróżnie- 
nie szamb w dzielnicach 


ro- | 


botniczych, nieskanalizowa- 
nych. Kosztem 3 miln. zł ZOM 
pczyści ze Śmieci, odpadków i 
nieczystości najbardziej zanie- 
dbane ulice. Kwotę 12 miln. zł 
przeznacza się na zakup no- 
wych beczkowozów. s 
Cała przyznana suma musi 
być wyzyskana do maja br. 
R 


Poważne rezultaty walki 
z analfabetyzmem na Śląsku 


Dobiegający obecnie końca 
pierwszy etap społecznej wal- 
ki z analfabetyzmem przyniósł 
już w woj. śląskim poważne re- 
zultaty, Doświadczenia tego 
okresu pracy oraz zadania ak- 
tywu oświatowego na najbliż- 
szy okres, omówione zostały 
na konferencji działaczy oświa 
towych w Katowicach, z udzia- 
łem głównego pełnomocnika 
Rządu RP dc walki z analfa- 
betyzmem tow. Stefana Matu- 
szewskiego. 4 

Spośród 94.000 analfabetów 
zarejestrowanych w woj. ślą- 
skim, na kursach początkowe- 
go nauczania objęto szkoleniem 
około 58.500 osób. Obok szero- 
kich rzesz nauczycieli, w orga- 
nizowaniu kursów czynny u- 
dział wzięły związki zawodowe 
oraz organizacje społeczne. 

Wspólnym wysiłkiem szkol- 
nego aparatu państwowego 
oraz organizacji społecznych, 
zorganizowano w kampanii je- 
sienno-zimowej ubiegłego roku 
2,876 kursów dla nieumieją- 
cych czytać i pisać. Część anal 
fabetów — po ukończeniu kur- 
sów — złożyła już egzaminy. 
W pierwszym etapie walki z 
analfabetyzmem opanowało u- 
miejętność czytania i pisania 
ponąd 13.000 osób. 

Oceniając wyniki pracy i kre 
ślac jej plan na rok bieżący, 
tow. Matuszewski zwrócił u- 
wagę na konieczność aktyw- 
niejszego jeszcze niż dotąd u- 
działu organizacji społecznych 
w walee z analfabetyzmem oraz 
rozszerzenia nauczania indy- 


czenia akcji na Śląsku w 1951 
r. Min. Matuszewski przedsta- 
wił plan kampanii wiosenno - 
letniej roku bież. Plan przewi- 
duje powstanie 1.900 kursów, 
które obejmą szkoleniem 28.000 
osób, oraz kampanii jesienno - 
zimowej, mającej zakończyć 
akcję na Śląsku. 


Pomoc Państwa Ludowego 
w zwalczaniu analfabetyzmu 
wzbudziła gorącą wdzięczność 
wśród tych, którzy po długich 
latach ciemnoty uzyskali moż- 
ność korzystania z oświaty, a 
często przez to warunki awan- 
su społecznego. Świadczą © 
tym setki listów i wypowiedzi 
nadsyłanych do komisji spo- 
łecznych, rad narodowych i 
inspektoratów szkolnych. M. 
in. absolwent kursu pisania i 
czytania Kazimierz Krupa, 
chłop ze wsi Domaradz pow. 
opolskiego, wybrany ostatnio 
na sołtysa w swojej gromadzie, 
pisze: „Od szóstego roku ży- 
cia musiałem pracować, na 
naukę warunków nie miałem. 
Teraz, gdy mogę czytać i pi- 
sać, przejrzałem na oczy i ro- 
zumiem, co znaczy zbiorowe 
życie, co to jest świetlica i bi- 
blioteka. Dlatego też zaczałem 
pracować nad utworzeniem 
spółdzielni produkcyjnej w na- 
szej gromadzie, aby wszystkich 
z naszej wsi zbliżyć do oświa- 
ty i kultury', 

Absolwenci kursów poczat- 
kowego nauczania nie poprze- 
stają na zdobytych już mnie- 
jętnościach, lecz pragną je u- 


widualnego dla pełnego zakoń-l trwalić i uczyć się dalej. 


kierowcy warszawskiego Urzędu Woj. w Prus:kowie 

W warsztacie mechanicznym wre praca. Samochody podda- 
wane są tu szczegółowym oględzinom i remontowi. Ob. Józe- 
fa Marczaka zastajemy przy jego wozie. W promieniach słoń- 
ca czarny „Chevrolet“ lśni jak nowy. Nie jest to jednak nowa 
maszyna, bo już od roku 1947 pracuje bez przerwy, spisując 
się dzielnie — naturalnie dzięki kierowcy, który potrafi z ca- 
łym zrozumieniem czuwać, aby samochód utrzymany był stale 
w należytym porządku. Ob. Marczak dał dowód, że umie pra- 
cować, osiągając wspaniały wynik — przejeżdżając 131.015 


warunkiem dobrego biegu ma- 
szyny jest używanie czystej o~ 
liwy. Nawet najmniej zanie- 
czyszczona oliwa osłabia już 
pracę motoru i zanieczyszcza 
go. nie pozwalając osiągnąć 
większej ilości kilometrów. 

— Przejeżdżając dotychczas 
przeciętnie 3.000 km miesięcz 
nie — mogę stwierdzić — mó- 
wi kierowca — że nie miałem 
ani jednego defektu. 

Zaznaczyć należy, iż ob. 
Marczak ma poważne oszczęd 
ności w użyciu smarów i oli- 
wy. W ciągu ostatnich 3 mie- 
sięcy ob. Marczak zaoszczę- 
dził 28 litrów oliwy. 

W dalszej rozmowie z nami 
ob. Marczak zaznacza, że pra- 
gnie w ten sposób przyczynić 
się do szybszej odbudowy nam 
szego Ludowego Państwa. 

Szkoda tylko, że do tej po- 
ry nikt nie zainteresował się 
osiągnięciami obywatela Mar- 
czaka. Nie uczynił tego ani 
oddział Zw. Zawodowego Pra 
cowników Państwowych w 
Pruszkowie, ani też kierownic- 
two Wojewódzkiego Ulrzędu 
Warszawskiego. 

Uważamy, że obowiązkiem 
każdej instytucji jest otaczanie 
jak najtroskliwszą opieką prza 
downików pracy, a do tych 
zaliczyć trzeba ob. Józefa 
Marczaka. (Ek) 


Prosto z Wisły 
jedzie piasek 


na budowy 
„Wysoki stan wody na Wiśle 
nie przeszkadza warszaw= 


skim piaskarzom. Kilkanaście 
kryp pracuje codziennie w po- 
bliżu mostu Poniatowskiego. 
Piasek dostarczany jest na 
punkty wyładunkowe na wybrze 
żu, skąd przy pomocy furma- 
nek i samochodów wędruje bez. 
pośrednio na budowy. 

W związku z  przyspiesze= 
niem tempa prac na budowach, 
a co za tym idzie zwiększonym 
zapotrzebowaniem na materiały 
budowłane, w najbliższych 
dniach do pracy przy wydoby- 
waniu piasku zmobilizowane 
zostaną wszystkie krypy pia- 
skarskie. 


RADIO 


SOBOTA — 11 MARCA 
Program I na fali 1339,3 m. 


Program dnia 8.40, na jutro 
23.55; Sygnał czasu; 12.00; Wiado- 
mości 12.64, 16.00, 20.00, 23.00; 


Wszechnica 9.15, 


8.45 Głos mają kobiety; 8.55 Pol 
ska muzyka ludowa; 9.35 Muzyka; 


10.00 PCK; 10.10 Muzyka; 10.50 
Informacje; 10.53 Dla klas III — 
V; 11.15 Audycja literacka; 11.35 


Utwory na flet; 1230 Dla wsi; 
12.55 Na swojską nutę pod dyr 
Wesołowskiego; 13.25 Przerwa; 
16.20 Kompozytor Tygodnia — Rọ- 
bert Schumann; 17.00 Nowe ksiąz- 
ki; 17.15 Polskie pieśni masowe; 
17.40 Pogadanka; 17.50 Muzyka — 
dyr. Wasiak: 18.20 „Głos mają ko- 
biety'; 18.40 Z naszych pieśni; 
19.00 Historia powszechna muzyki; 
21.30 Uwertura do opt. „Wiedeń- 
skie kobietki“ Lehara; 21.40 
Felieton; 22.00 Na Dobranoc: 23.10 
Tatry w muzyce polskiej i cze- 
skiej; 24.00 Hymn i koniec au 
dycji d 


Program JI na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.30. na ju- 
tro; 23.10 Sygnał czasu; r.13 Wia- 
domości 5.15, 6.00, 6.45, 8.0/, 16.0, 
20.00, 23.00; Wszechnica 8.15, 18.40. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla Świata pracy z Czecha- 
słowacji: 6.05, 7.10  Gimnastykaz 
6.15: Muzyka — dyr. Paszkiet: 7.20 
Muzyka słowiańska; 8.05 Reper- 
tuar kin i teatrów; 8.038 Muzyka; 
8.35 Przerwa; 13.34 Dlą klas X — 
XT; 14.00 Przegląd kulturalny; 
14.10 Najciekawsze audycje przy- 
szłego tygodnia: 14.15 Koncert som 
listów; 14.55 Utwory J. S. Bacha; 
15.30 Dla świetlic dziecięcych: 
16.20 Dziennik warszawski; 16.35 
Muzyka: 16.50 Wiadomości z te. 
renu; 17.00 Przy sobocie po robo- 
cie: 18.00 Z kraju i ze świeta: 
18.15 Koncert muzyki ludowej; 
19.00 Dla wsi; 19.18 Koncert pod 
dyr. Gajdeczki: 21.00 Koncert roz- 
rywkowy pod dyr. Tarskiego: 21.30 
„Mickiewicz'* — powieść FTruszyń. 
skiego; 22.00 Muzyka; 22.15 „Kuż- 
nica“, 22.20 Koncert roźrywkowry 
z Czechosłowacji; 23.15 Muzyką 
taneczna; 24.00 Hymn i koniec au- 
dycji. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą |Obrady Zw. Zaw. Pracowników Sztuki i 


Krytyczne uwagi wizytatora nie powinny 
być tajemnicą 


Tow. Maria Lorberowa, kie- 
rowniczka partyjnej szkoły 
wieczorowej przy KD Śródmie 
ście w Łodzi dzieli się z nami 
spostrzeżeniami ze swojej pra- 
cy. Tow. Lorberowa zwraca 
szczególną uwagę na ważny 
problem w szkoleniu  partyj- 
nym, a mianowicie na rolę wi- 


zytatora: 
Wiemy doskonale, że nieodzow- 


nym atrybutem szkół 1 ich rozwo 
ja, jest zdrowa krytyka, wykazy- 
wanie błędów, analizowanie ich i 
wyciągnięcie odpowiednich wnio- 
sków. Funkcje te powinni speł- 
niać między innymi wizytatorzy.. 

Jak jednak wygląda to w naszej 


szkole w rzeczywistości? Niektó- 
rzy wizytatorzy zjawiają się na 
inspekcję i w czasie przerwy, bio- 
rą od słuchaczki zeszyt konspek- 
tów, oglądają 1 później coń notu- 
ją sobie na kartce, Na zakoń- 
czenie — sucha uwaga w dzien- 
niku... Te wszystko, 

Wizytacje tego typu bywają nie- 
stety często. Dlatego też prosimy 
was towarzysze — wizytujcie nas 
jak najczęściej, ale analiznjcie z 
nami błędy, wspólnie wyclągajcie 
z nami wnioski, krytykujcie nas. 
Przecież właśnie nam przede wszy 
stkim a nie komu innemu powin- 
niście przekazywać wasze cenne 
uwagi 


Źle się dzieje w Ubezpieczalni Społecznej 
w Ostrowcu 


Ob. M. R. (nazwisko znane 
redakcji) z Ostrowca przysłał 
nam list, w którym pisze o 
pracy niektórych lekarzy Ubez 
pieczalni Społecznej. 


Na drzwiach gabinetu w Uhbez- 
pieczalni Społecznej w Ostrowcu 
znajdujemy napis następującej 
treści: lekarz przyjmuje od godz. 
$ do 12 min. 30. Robotnicy po noc- 
nej zmianie są o tyle w szczęśli- 
wym położeniu, że zostając bez- 
pośrednio po pracy mogą stę wcze 
śniej dostać do lekarza. A inni? 


Mniej więcej o godz. 9 zjawia 
się sekretarz lekarza, który zbie- 
ra książeczki US. Lecz lekarzowi 


nie spieszy się. Przychodzi dopie- 
ro o godz. 10 a nawet | 11. Wpada 
wtedy zziajany, zmęczony, bada 
pacjentów bardzo pobieżnie, znów 
się gdzieś spiesząc. Skutek taki, 
że część chorych zostaje nieprzy- 
jęta przez lekarza. 

w zakładzie rentgenologicznym 
przyjęcia chorych rozpoczynają 
się o godz. 12-ej. Lecz I tutaj le- 
karz nie zawsze przychodzi i cho- 
rzy robotnicy ©edsyłani z „kwit- 
kiem“ z tygodnia na tydzień tra- 
cą cenny czas i chorują coraz 
bardziej. 

Myślę, że w Ubezpieczalni w 
Ostrowcu trzeba zaprowadzić po- 
rządek. Czekają na to robotnicy. 


W świetlicach i domach kultury 


WIECZORY ŚWIETLICOWE 
PSS DLA WSI 


E KASZUBSKICH 
Świetlica gdyńskiej Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożyw- 


ców organizuje cykl wieczorów 
świetlicowych we wsiach ka- 
szubskich. Ostatnio ekipa ar- 
tystyczna PSS urządziła wie- 
ezór świetlicowy we wsi Trut- 
nowo. 
400 TYS. ZŁ ! 
DLA ZESPOŁÓW 
ŚWIETLICOWYCH 
GMINY IZBICA 

Zarząd gminy Izbica w po- 
wiecie Krasnystaw, z otrzyma 
nej premii w wysokości 1.100 
tys. zł za przedterminowe wy- 
konanie wpłat na podatek 
gruntowy i SFOR w 1949 r. 
przeznaczył 400 tys. zł dla ze- 
społów świetlicowych w gro- 
madach Uchny, Wólka Różań- 
ska i Popola na cele kultural- 
no - oświatowe. 


WIECZÓR TWÓRCZOŚCI 
LUDOWEJ DLA 
RACJONALIZATORÓW 
I PRZODOWNIKÓW PRACY 
W SZCZECINIE 
W ramach akcji 
miasta ze wsią, Zarząd Woje- 


Kropki 


„MISJONARZE* 


Władze czechosłowackie za | 


trzymały dwóch misjonarzy z 
amerykańskiej sekty mormo- 
nów, którzy nie potrafili wy- 
tłumaczyć, w jakim celu wałę 
sali się w pobliżu granicy 
czechosłowacko-polskiej. 

„Misjonarze“ zostali wyeks 
pediowani do swej ojczyzny, 
co bardzo rozgniewało pewne 
koła amerykańskie. 

Biedni misjonarze. Prze- 
cież oni chcieli tylko dotrzeć 
do ... „granicy poznania“. (j). 


ZAWIESZON: 


B. szpieg hitlerowski, afe- 
rzysta Peyre, który rozdawał 
łapówki francuskim mini- 
strom, generalom i dziennika 
rzom, kaptując ich dla Bao 
Dai, został czasowo za 
wieszony w prawach... kawa- 
lera francuskiej Legii Hono- 
rowej. 

Istotnie. Po co odbierać 
mu Legię Honorową na 
zawsze? (uu). 


Na półce z książkami 


łączności. 


wódzki ZSCh zorganizował dla 
racjonalizatorów i przodowni- 
ków pracy m. Szczecina wie- 
czór tańca i pieśni ludowych. 
W występach wzięli udział 
uczestnicy kursu dla kierow- 
ników świetlicowych wiejskich 
zespołów artystycznych oraz 
kapela ludowa z gromady Pa- 
cholęta. Zespół wykonał pieśni 
radzieckie i polskie, tańce lu- 
dowe oraz wystawił jednoak- 
tówkę Romana Bratnego pt. 
„Pobita kra“. 


O NOWY REPERTUAR 
DLA ŚWIETLIC 


Centralna  Międzyorganiza- 
cyjna Komisja Repertuarowa, 
która powstała przy Minister- 
stwie Kultury i Sztuki, ma za 
zadanie koordynowanie akcji 
wydawniczej w zakresie reper- 
tuaru scenicznego i muzycz- 
nego dla ochotniczych zespo- 
łów artystycznych. 

Do Komisji nadesłano do- 
tychczas 50 utworów dramaty- 
cznych, z czego rozpatrzono 35. 

Sztuki zaaprobowane przez 
Komisję, będą przed wydruko 
waniem pokazane w interpre- 
tacji zaawansowanych zespo- 
łów ochotniczych. P 
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Franco uznał Bao-Dai. Ma- 
rionetkowy „rząd“ okupowa- 
nej przez wojska amerykań- 
skie Korei Południowej uznał 
Franco. 


Jak na teatr marionetek— 
niezłe przedstawienie: tyle 
ruchu na scenie za pociągnię- 
ciem jednej nitki na Wal 
Street... (ju). 


ZAKAZ O KRÓTKIM OSTRZU 


Stwierdziwszy, że ostatnio 
na manifestacjach niemiec- 
kich neohitlerowców coraz 
częściej używane są pałki kau 
czukowe i noże o długim 0- 
strzu, szef amerykańskiej 
żandarmerii w Trizonii Mac 
Kee zapowiedział zakaz pro- 
dukcji tych przedmiotów oraz 
ich noszenia. 


Amerykańskiemu žandar- 
mowi nie przeszło, Oczywiś- 
cie, przez myśl, że można rów 
mieś i zakazać manifestacji 
neo-hitlerowskich. ` 


Złota Gwiazda przewodzi 


Siemion Babajewski: Kawaler Złotej Gwiazdy, Warszawa 
1949, „Książka i Wiedza”, Str. 280. 


Order Złotej Gwiazdy — 
to najwyższe odznaczenie w 
ZSRR, nadające posiadaczowi 
zaszczytny tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego oraz 
szereg przywilejów obywatel- 
skich. Nie łatwo — rzecz ja- 
sna — zasłużyć sobie na tak 
wyjątkowe odznaczenie. Zdo- 
był je w bojach stalingradz- 
kich — męstwem i ofiarno- 
ścią — bohater powieści Ba- 
bajewskiego, Siergiej Tutari- 
now, młodzieniec 25-letni, ze 
stanicy Ust' — Niewińskiej na 
Kubaniu. 


W r. 1946 — po demobili- 
zacji — Tutarinow wraca do 
rodzinnego domu, w towarzy- 
stwie swego frontowego druha, 
Siemionowa Genczaranki. Obaj 
ci młodzi ludzie nie sa by- 
najmniej skłonni spocząć mięk 
ko na laurach zdobytych pod- 


czas wojny narodowej. Zwła- 
szczą lejtnant gwardii Tuta- 
rinow, pełen życiowego rozma 
chu, energii i inicjatywy, nie 
potrafi zadowolić się tym, co 
zastał w rodzinnej stanicy. 
Jest to duża wieś, podzie- 
lona na trzy zespoły kołcho- 
zowe. Na ich czele, podobnie 
jak na czele władz  rejono- 
wych, stoją ludzie różni: mniej 


lub więcej zdolni i przydat- 
ni, mniej lub więcej ofiarni 
'Tutarinow szybko 
dostrzega braki w gospodarce 
kołchozów Ust‘ —  Niewiń- 
skich oraz wady i błędy lu- 
dzi, zajmujących stanowiska 
kierownicze. Wszystkie te man 
kamenty — słusznie uważa 
Tutarinow — powinny być 
jak najrychlej usunięte, tym 
bardziej, że cały kraj wchodzi 
w okres pięciolatki powojen- 


i uczciwi. 


TRYBUNA LUDU 


Kultury 


O sztukę, nadążającą za rozwojem 
rzeczywistości 


Przemówienie tow. Aleksandra Zawadzkiego 


W Warszawie odbyło się 2-dniowe plenarne zebranie Za- 
rządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Sztuki 
i Kultury, rozszerzone o czołowych aktywistów związkowych 
z terenu całej Polski. Na zebranie przybył, powitany serdecz- 


nie, przewodniczący CRZZ — 


Referat podstawowy pt. „Pro 
blemy i zadania związku w 
świetle  mchwał III Plenum 
CRZZ“, wygłosił przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego ZZPSiK 
— tow. W. Krasnowiecki, 

Mówiąc o nakazie czujności 
klasowej — tow. Krasnowiecki 
powiedział: „Nasz związek, sku 
piający ludzi sztuki, a więc lu- 
dzi, posiadających olbrzymie 
możliwości oddziaływania na 
masy, winien specjalnie zao. 
strzyć czujność w swej pracy 


tow, Aleksander Zawadzki. 


twórczej, Każdy nasz błąd, każ. 
de odchylenie ideologiczne w na 
szej pracy, grozi niebezpieczeń 
stwem sprowadzenia na manow 
ce myślowe tysięcy naszych wi- 
dzów i słuchaczy“. 

Poddawszy krytyce dotych- 
czasową działalność ZZPSIK w 
dziedzinie szkolenia ideologicz- 
nego członków związku, mówca 
wskazał jako na główne, w chwi 
li obecnej zadanie — na ko- 
nieczność przyswojenia przez 


wych marksizmu - leninizmu, | kraju. 


„Bez tej busoli ideologicznej 
niemożliwa jest dziś żadna pra- 
ca naprawdę twórcza. W okre- 
sie walki o socjalizm — powie- 
dział na zakończenie tow. Kra- 
snowiecki — rola sztuki wzra. 
sta w olbrzymi sposób. Winniś- 
my o tym pamiętać i nie za- 
wieść pokładanego w nas przez 
klasę robotniczą zaufania", 


Następnie głos zabrał prze- 
wodniczący CRZZ, tow. A. Za- 
wadzki, który poddał analizie 
zjawisko pozostawania w tyle 
naszej współczesnej twórczości 
artystycznej w porównaniu z 
rozwojem politycznym, społecz. 


ludzi sztuki podstaw nauko-| nym i gospodarczym naszego 
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Wypowiedzi członków Delegacji Pokoju na konferencji 


MOSKWA (PAP). Dnia 8 
marca odbyła się w Moskwie 
konferencja prasowa członków 
delegacji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, która poprzednio 
wręczyła na Kremlu przewo- 
dniczącym obu Izb Rady Naj- 
wyższej ZSRR propozycje po- 
kojowe Stałego Komitetu. 


Na konferencji obecni byli 
przedstawiciele radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, 
przedstawiciele prasy radziec- 
kiej oraz korespondenci za- 
graniczni. 


Po słowie wstępnym poety 
radzieckiego Surkowa, człon: 
kowie delegacji odpowiadali na 
liczne pytania przedstawicieli 
prasy. 

Szef delegacji Yves Farge 
podkreślił, że Związek Radziec 
ki jest pierwszym krajem, w 
którym delegacja otrzymała 
jasną odpowiedź na  propozy- 
cje Stałego Komitetu, dotyczą- 
ee utrwalenia pokoju. 


Przewodniczący kanadyjskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
James Endicott w związku z 
odmową udzielenia wiz wjazdo- 
wych do USA członkom dele- 
gacji oświądczył, że w Ame- 
ryce Północnej nie ma obec- 
nie wolności. Stany Zjednoczo- 


prasowej w Moskwie 


ne zorganizowały w Kanadzie 
rozgałęzioną sieć szpiegowską, 
która zbiera informacje o o- 
bywatelach kanadyjskich. 


W Ameryce Północnej o0- 
świadczył Endicott — każdy 
kto bierze jakikolwiek udział w 
ruchu obrońców pokoju wcią- 
gany jest na listę osób podej- 
rzanych o działalność „wywro- 
tową'". 


Walka o pokój w Ameryce 
— podkreślił Endicott — prze- 
kształciła się w walkę o swo- 
body i prawa obywatelskie. 


Amerykański artysta malarz 
Rockwell Kent, podobnie, jak 
Endicott, mówił o braku swo- 
bód obywatelskich w USA, 


Dziennikarz amerykański 
Johannes Steel odpowiedział na 
pytanie w sprawie rozwoju 
ruchu obrońców pokoju w- 
USA. Oświadczył on, iż ruch 
ten zatacza coraz szersze krę- 
gi; nie bacząc na przeszkody 
i machinacje podżegaczy wo- 
jennych. P 


Nie chcę pomniejszać tru- 
dności piętrzących się przed 
wszystkimi, którzy biorą czyn 
ny udział w walce o pokój — 
powiedział Steel. Wywiera się 
na nas niezwykle silną presję. 
Jestem jednak przekonany, że 
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pokoju. 

Steel podkreślił, że naród a- 
merykański nie jest informo- 
wany o tym co się dzieje na 
świecie i o wielu rzeczach nie 
wie. W naszym kraju — po- 
wiedział Steel istnieje 
wprawdzie „całkowita wolność 
prasy“, lecz aby przystąpić do 
wydawania dziennika trzeba 


zaledwie... 10 milionów dola- 
rów. 
Przewodniczący Komitetu 


Obrońców Pokoju w Afryce 
Francuskiej Konate Mamadu 
mówił o walce ludności mu- 
rzyńskiej o prawa  konstytu- 
cyjne. Omówił on również dzia 
łalność Demokratycznego Zrze- 
szenia Afrykańskiego, które 
bez zastrzeżeń popiera i solidą 
ryzuje się z ruchem w obronie 
pokoju. 


Przed zakończeniem konfe- 
rencji prasowej przewodniczą- 
cy Radzieckiego Komitetu Ob- 
rony Pokoju Tichonow odczy- 
tał oświadczenie, zawierające 
protest Komitetu przeciwko za 
kazowi wjazdu do USA i Ho- 
landii delegacjom Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu 
| Obrońców Pokoju, które miały 
wręczyć parlamentom tych 
krajów propozycje w obronie 
pokoju. 


Występ artystyczny zespołu Cyganów 


W ostatnich dniach w świetlicy Ministerstwa Administracji Publicznej, wystąpił z kon- 
certem 30-osobowy zespół Cyganów. Na program złożyły się autentyczne pieśni i tań- 
ce taborowe, w wykonaniu solistów: Raisy Czornej, Julietty Wiśniewskiej, Raisy Go- 
ranowej, Jakuba Mihaiła oraz Jana 4 Mikołaja Wiśniewskich. 
Zespół powstał w 1946 r. w grupie Cyganów, którzy postanowili zerwać z dotychczaso- 
wym koczowniczym trybem: życia i osiedlić, się:na-stałe w Wawrze pod Warszawą. 
Kierownikiem artystycznym zespołu jest Wasyl Mihail, 


nej, która i w Ust‘ — Niewiń- 
„skiej stanicy musi zaznaczyć 
się szeregiem doniosłych osią- 
gnięć i przemian. 

Wraz ze swym  przyjacie- 
lem, sekretarzem  stanicznego 
komitetu — _Ostrouchowem, 
Tutarinow opracowuje lokal- 
ny, lecz szeroko  zakrojony 
plan pięcioletni. Przełamując 
liczne trudności, wynikające 
ze sceptycyzmu, niechęci, ru- 
tyniarstwa i biurokratyzmu, 
niektórych zasiedziałych na wy 
godnych miejscach ludzi, Tu- 
tarinow osiąga wreszcie, przy 
pomocy Partii i okręgowego 
delegata do Związkowej Rady 
Najwyższej, zatwierdzenie pła- 
nu, zdobywa potrzebne zasoby 
materiałowe i wybrany prze- 
wodniczącym rejonowego ko- 
mitetu — przystępuje do re- 
alizacji „pięciolatki* w rodzin- 
nej stanicy Ust'-—Niewińskiej 
i w stanicach sąsiednich. 

Blędem byłoby sądzić — a 
przed popełnieniem takiego 
błędu strzeże nas bieg i roz- 
wój akcji powieści Babajew- 
skiego — że motorem działal- 


ności Tutarinowa jest czczą 
'ambicja osobista czy. też nie 
wyżyty na froncie zapas sił 
młodzieńczych. Powróciwszy 
do domu, Tutąrinow widzi je- 
dno: że trzeba ten dom umoc- 
nić, ulepszyć, unowocześnić, 
„Budziło się -w nim gwałtowne 
pragnienie: dokonać czynu, 
który byłby równy tamtemu, 
dokonanemu na froncie... Nie 
za pięć, ale za trzy lata, Ust- 
Niewińska będzie zalana świat 
łem elektrycznym — mówił do 
Kondratiewa. Będzie można 
wówczas zastosować na Szero- 
ką skalę mechanizację pracy w 
gospodarce rolnej. A zbudo- 
wać elektrownię wodną na 
Kubaniu — to nic trudnego". 


A w innym miejscu powie- 
ści — w rozmowie z delega- 
tem do Rady Najwyższej — 
Tutarinow uzupełnia i rozwi- 
ja swe pomysły reformator- 
skie: „Gdy zastanawiam się, 
w jaki sposób powinni wyka- 
zać się byli żołnierze, to zdaje 
mi się, że właśnie im sądzo- 
no stać się przywódcami i 
organizatorami. Nadszedł czas, 


kiedy trzeba nie tylko orać i 
siać, ate też wprowadzić jak 
najwięcej ulepszeń technicz- 
nych do gospodarki- rolnej, 
trzeba uczyć kołchoźników, jak 
mają się posługiwać każdą ma 
szyną rolną, usilnie szczepić 
kulturę w pracy i obycza- 
jach‘... 

Takim językiem przemawia 
świadomy żołnierz - obywatel, 
który zdaje sobie sprawę, 
jakie są jego obowiązki po 
zwycięskiej wojnie, w pracy 
konstruktywnej i pokojowej. 
Lecz by tak mądrze i szczytnie 
pojmować te zadania trzeba 
być wychowanym i zahartowa 
nym w wielkiej szkole Partii 
bolszewickiej, bo ona to wła- 
śnie uczy miliony  Tutarino- 
wów, Gonczarenków i innych, 
że „dla członka partii najważ- 
niejsze jest, aby we wszyst- 
kim i zawsze służyć za przy- 
kład”, 


Oto są przewodnie idee pięk 
nej i krzepiącej powieści Ba- 
bajewskiego, która mu przynio 
sła Nagrodę Stalinowską. Po- 
za czystą i jasną linią myślo- 


Szukając przyczyn tego 
zjawiska, mówca powiedział: 
„Nie dzieje się to na skutek bra 
ku talentów, sił twórczych czy 
umiejętności. Przyczyną niena- 
dążania naszej sztuki za rozwo- 
jem rzeczywistości nie jest nie- 
dorozwój twórczy naszych aT- 
tystów, lecz brak ścisłego po- 
wiązania ich pracy z potrzeba. 
mi nowych konsumentów sztuki 
— ludzi pracy 


Wykorzystamy 
przykład radzieckich 
klubów robotniczych 
i wiejskich 
W dalszym ciagu przemówie- 
nia tow. Zawadzki przytacza 
przykłady radzieckich klubów 
robotniczych i wiejskich, w któ 
rych czołowi artyści występują 
obok miejscowych amatorskich 
zespołów, dzieląc się z nimi 
swym doświadczeniem i czerpiąc 
podnietę dla swej pracy. Odnaj 
dują oni w ten sposób właściwą 

drogę rozwoju artystycznego. 

Życząc zebranym sukcesów w 
ich pracy związkowej, bow. Za- 
wadzki powiedział: „Niech roś- 
nie i działa aktyw czynnych 
związkowców w waszych szere 
gach. To hasło niech kieruje wa 
szymi wysiłkami, w codziennej 
pracy związkowej. 

W dalszym ciągu zebrania 
wysłuchano referatów, omawia- 
jących sprawy organizacyjne, 
ekonomiczno - socjalne i szkole 
niowe ZZPSiK, po czym wywią 
zała się dyskusja. 

Dyskutanci wskazywali na 
konieczność dalszego mobilizo- 
wamia członków związku do rea 
lizacjj uchwał III Plenum 
CRZZ — przede wszystkim do 
aktywnej walki o pokój, do 
wzmożenia czujności rewolucyj 
nej. Postanowiono zorganizo- 
wać kluby międzyresortowe 
Związku w Bydgoszczy, Pozna- 
niu i Łodzi oraz Centralny Klub 
Pracowników Sztuki i Kultury 
w Warszawie. W klubach tych 
prowadzone będzie stałe szkole 
nie ideologiczne i zawodowe 
związkowców, urządzane będą 
systematyczne spotkania z przo 
downikami pracy. Podczas tych 
spotkań prowadzona będzie wy- 
miana doświadczeń i będą pod- 
dawane ocenie osiągnięcia twór 
cze. 


Konieczna jest 
wszechstronna opieka 
nad zespołami 
świetlicowymi 

Omawiając udział pracowni- 
ków sztuki i kultury w realiza- 
cji planu 6-letniego na odcin- 
ku kultury, liczmi mówcy stwier 
dzili, że niezbędne jest roztocze 
nie wszechstronnej opieki nad 
kadrami oraz udzielanie facho- 
wych rad i wskazówek, rozwi- 
jającym się żywiołowo robotni- 
czym i chłopskim, ochotniczym 
zespołom świetlicowym. 

W rezolucji, powziętej na za- 
kończenie, plenum Zarządu Gł. 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Sztuki i Kultury, postana- 
wia m..in. usprawnić pracę Za- 
rządu Głównego i Zarządów O- 
kręgowych przez planowe i sta- 
łe powiązamie się z zakładowy- 
mi organizacjami związkowymi 
przez stałe wyjazdy w teren, 
systematyczną kontrolę organi- 
zacji zakładowych. 


wą, znajdziemy też tutaj wie- 
le uroku pisarskiego stylu w 
umiejętnej, nie afektowanej 
charakterystyce postaci głów- 
nych i epizodycznych, w cie- 
płej życzliwości, z jaką autor 
traktuje ich koleje osobiste, w 
malowniczości partii opiso- 
wych, w dobrodusznym, ser- 
decznym humorze, przebłysku- 
jącym raz po raz na kartach 
książki. i 

Nie ma w niej koturnów, 
szezudeł i sztuczności, Są praw 
dziwi, żywi ludzie — członko- 
wie wielkiej społeczności ra- 
dzieckiej, która, odrzucając i 
eliminując to, co mało warte 
i przeżyte, zwartym  szykiem 
swych najlepszych i najdziel- 
niejszych bojowników śmiało 
sięga po życie nowe i niczym 
nie da się powstrzymać w zwy- 


cięskim marszu ku  komuniz- 
mowi. 

Przekład polski (dlaczego 
anonimowy?) — na ogół gład- 


ki, choć zdarzają się i potknię- 
cia. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI 
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Prawicowo=-socjalistyczni służalcy 
Wall Street 


Blum (zwracając się 


do Attlee, Spaaka, Morrisona, Renne. 


ra i innych): — Baczność! R ównaj w prawo! 


Rys. Kukryniksy „Prawda 


Odczyty © medycynie radzieckiej 


Pragnąc upowszechnić i jak 
najszerzej wykorzystać wspa- 
niałe osiągnięcia przodującej 
medycyny radzieckiej, Mini- 
sterstwo „Zdrowia zorganizo- 
wało szereg spotkań aktywi- 
stów i członków Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia, z wy- 
bitnymi naukowcami i działa- 
czami służby zdrowia, którzy 
powrócili niedawno ze Związ- 
ku Radzieckiego, gdzie ba- 
wili na zaproszenie Ministra 
Zdrowia ZSRR prof. dr Smir- 
nowa. 

W czasie tych spotkań 
członkowie polskiej delegacji 


zapoznają pracowników służ- 
by zdrowia z organizacją 
ochrony zdrowia w ZSRR i 
zdobyczami medycznej nauki 
radzieckiej. 

Pierwsze takie spotkanie od- 
było się w dniu 7 bm. w Bia- 
łymstoku, gdzie wygłosił od- 
czyt wiceminister Zdrowia 
tow. dr Sztachelski. Odczyt 
wzbudził wśród miejscowych 
pracowników służby zdro- 
wia ogromne zainteresowanie. 

Dalsze prelekcje, odczyty ił 
pogadanki odbędą się w naj- 
bliższym czasie we wszyst- 
kich miastach wojewódzkich, 


III Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski 

Trybuny Ludu i Rudego Prava ~ 

Warszawa — Praga 


W dniach 1 — 9 maja 1950 
r. odbędzie się III Międzynaro- 
dowy Wyścig Kolarski War- 
szawa—Praga. Uroczysty start 
nastąpi 1 maja w Warszawie, 
finisz w Pradze w 5 rocznicę 
zwycięskiego zakończenia woj- 
ny z hitlerowskimi Niemcami 
przez Armię Radziecką. Podob 
nie jak w latach ubiegłych wy- 
ścig organizowany jest przez 
Organ Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej „Trybunę Ludu“ i 
Centralny Organ Komunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji „Ru- 
de Pravo“, przy współudziale 
GKKF i Organizacji „Sokół“ 
(CSR). „Czynny udział bierze 
w organizacji wyścigu Polski 
Związek Kolarski i Sekcja Ko- 
larska Organizacji „Sokół“ 
(CSR). 

Tegoroczny wyścig rozpo- 
cznie się zawodami w okolicy 
Warszawy, które odbędą się 
w dniu 30 kwietnia. Zawody te 
będą zaliczone do ogólnej pun- 
ktacji wyścigu, jako pierwszy 
etap. 


1.479 KM W 9 DNI 


Trasa tegorocznego wyścigu 
jest następująca: 

30 kwietnia — I etap: War- 
szawa — Jabłonna — Zegrze— 
Serock — Pułtusk — Wyszków 
— Radzymin — Warszawa. W 
Warszawie kolarze przejadą na 
stępującymi ulicami: Trasą 
W — Z, Nową Marszałkowską, 
Królewską, Krakowskim Przed 
mieściem, Nowym Światem, 
Alejami Stalina, Piękną, My- 
śliwiecką i Łazienkowską na 
Stadion Wojska Polskiego. Dłu 
gość pierwszego etapu — 143 
km. 

1 maja — II etap: Warszawa 
— Mszczonów — Rawa Mazo- 
wiecka — Tomaszów Mazowiec 
ki, Piotrków — Łódź. Długość 
etapu — 185 km. 

2 maja — III etap: Łódź — 
Pabianice — Łask — Zduńska 
Wola — Sieradz — Złoczew — 
Lututów — Walichnowy—Wie- 
ruszów — Kępno — Syców — 
Oleśnica — Wrocław. Długość 
etapu 212 km. 


3 maja — IV etap: Wrocław 
— Olawa — Brzeg — Opole — 
Strzelce — Toszek — Pyszko- 
wice — Gliwice — Zabrze — 
Bytom — Chorzów. Długość 
etapu 180 km. 

4 maja — V etap: Chorzów 
— Katowice — Mysłowice — 
Jaworzno — Chrzanów — Trze 
binia — Krzeszowice — Kra- 
ków — Mogilany — Wadowice 
— Kęty — Biała - Bielsko — 
Skoczów — Cieszyn. W etapie 
tym kolarze przejadą w tempie 
„spacerowym z Chorzowa do 
Katowie, gdzie nastapi start 
ostry. Długość etapu 194 km. 

5 maja — odpoczynek w Cie- 
szynie. 

6 maja—VI etap: Cesky Te- 


sin — Karvina — Orlova — 
Ostrava — Mistek — Pribor — 
Novy Jicin — Valasske Mizi- 
z. — Vsetin — Vizovice — 
ottwaldowo. Długość et 
az gal gość etapu 

7 maja — VII etap: Gottwal- 
dowo — Hulin — Prerov — 
cione — Prostejov — Vy- 
skov — Brno. Dłu 
DAE: gość etapu 

8 maja — VIII etap: B 

l p: Brno— 
Letovice — Svitavy — Lito» 
„a = Vysoce Myto — Dasia 

— Pardubice. D é jo 
PE ługość eta 
simaa — TX etan: 

g p: Pardu- 
bice — Hradec Kralove — Boh 
danec — Prelouc — Malin — 
Kalim — Cesky — Brod -- 
Praha. Długość etapu 146 km. 


Cała trasa Sa 
1.479 km. wyścigu wynosi 


PO JEDNEJ DRUŻ 
Z KAŻDEGO KRAJU © 

_ Każdy z zaproszonych związ- 
ków sportowych może zgłosić 
edną sześcioosobową drużynę, 
„Taje, nie mające możliwo 
ŚCI przysłania drużyny sześcio” 
osobowej, mogą zgłosić drużyw 
nę mniejszą, jednak liczącą nie 
mniej, jak trzech zawodników. 

Zawodnicy, biorący udział w 
wyścigu, będą sklasyfikowani 
jednocześnie indywidualnie i ze 
społowo. Wynik drużynowy o- 
trzymuje się przez dodanie cza 
sów trzech pierwszych zawod- 
ników, Wynik ten decyduje o 
zwycięstwie etapowym. Ogólny 
wynik otrzymu 
danie 


trzymuje się ogólny wyni - 
wodniką w kopie Madzi 
tzn. przez dodanie cza- 
uzyskanych przez zawod= 
nika na każdym etapie. 
Zawodnik, który nie ukońu 
czył jednego z etapów, zostanie 
wyeliminowany z dalszego u= 
działu w wyścigu. Wyelimino- 
wani mogą być również zawod- 
nicy za przewinienia dyscypli+ 
narne 1 regulaminowe, > 


DRUŻYNA — LEADER 
JEDZIE W BIAŁYCH 
KOSZULKACH 


Podobnie, jak w wyścigach 
poprzednich, przodownik (leza 
der) wyścigu będzie jechał w 
żółtej koszulce. Wprowadzono 
tu jednak innowację, polegają- 
cą na oznaczeniu całej przo- 
dującej drużyny. Drużyna — 
przodownik wyścigu jechać bę- 
dzie w białych koszulkach. 

Sędzią głównym tegoroczne 
go wyścizu będzie Polak. Pos 
nadto w skład Komisji Sędziow 
skiej wejdzie trzech Polaków i 
trzech Czechosłowaków. 

M wyścigu obowiązuje regu- 
RA i o A Międzynaro- 
owego Związku 1 
RAA), a Kykrelieg 


